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Na Wileńszczyźnie zaledwie 4 proc, pretendentów odzyskało 
Drawo własności na ziemię

M. Pronckus: całokształt zwrotu ziemi 
spoczywa w rękach władz rejonowych

Utwa przekazała 
dokumenty o Polakach 

zamordowanych 
przez NKWD

Władze Litwy przekazały Pol­
sce kopie dokumentów dotyczą­
cych 52 Polaków zamordowanych 
w Wilnie w latach 194447 przez 
NKWD. Materiały wręczył w War­
szawie przedstawicielom Głównej 
Komisji Badania Zbrodni przeciw­
ko Narodowi Polskiemu ambasa­
dor Litwy Antanas Valionis.

Dokumenty dotyczą zbrodni 
popełnionych w wileńskim dworku 
Tusculanum", przekształconym 
przez NKWD w więzienie. Według 
litewskich służb prowadzących 
śledztwo w tej sprawie, zamordo­
wano tam blisko 800 osób, w
większości Litwinów.

Rosja
Nowa taktyka wojsk 

federalnych w Groźnym
R osjanie s to s u ją  now ą 

taktykę walki w Groźnym. Ta no­
wa taktyka polega na posyłaniu do 
miasta niewielkich oddziałów ko­
mandosów. Ich zadaniem  jes t 
opanowanie poszczególnych  
domów i stworzenie w ten sposób 
P*crfaenia rosyjskich stanowisk 
wokół centrum miasta. Rosjanie 
nie zajmują jeszcze śródmieścia 
Groźnego. Koncentrują n a to ­
miast na centrum ogień artylerii. 
Dowództwo rosyjskie jest zdecy­
dowane — za każdą cenę — 
zniszczyć centrum czeczeńskiej 
stolicy tak aby bojownicy Dudaje- 

nie mieli już czego bronić.
W piątek znowu pod ję to  

bombardowanie Groźnego, mi- 
zapewnień Jelcyna, że lotnic­

two rosyjskie nie będzie ju ż  
prceprowadzaćataków na dzielni- 
ce mieszkaniowe.

(Szerzej na str. 4)
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Rozmowa z Mykolasem PRONCKUSEM, 
posłem na Sejm RL, przewodniczącym komitetu rejonowego

—  Podczas Jesiennej seąjl Sejm te  świadczy lo o krytycznym stanie re-
nąjwięcej uwagi poświęcał reform om  
sądownictwa, samorządowej, emery­
talnej. Sprawy rolne pozostały Jakby w 
cieniu, pom jjąjąc poszczególne skory* 
gowane dokumenty, powziętą ustawę 
o państwowym regulowaniu ekonom i­
cznych stosunków gospodarki rolnej. 
W  jak i sposób nowa ustawa wpłynie 
n a  tycie rolnika?

— Ustawa Zakłada pewien stopień 
regulowania za pomocą gospodarczych 
metod cen skupu produktów rolnych- 
Jest to bodajże pierwsza ustawa w ciągu 
ostatnich lat, która wywołała bardzo 
kontrowersyjne oceny. Jej oponenci 
uważają, że państwo nie musi niczego 
regulować. Jednak nawet kraje zachod­
nie nie rezygnują z tego. Ustawa przy­
czyni s ię  d o  w z ro s tu  cen  sk u p u  
artykułów rolnych. Państwo ustali swo­
je  ceny. Zaś przedsiębiorstwom, które 
się zgodzą skupywać artykuły rolne po 
tych cenach , państw o za pom ocą 
bodźców gospodarczych wyrówna stra­
ty. Mogą to  być ulgowe kredyty czy inne 
ulgi. Przypuszczam, że może się nawet 
z r o d z ić  k o n k u re n c ja  w śród~ 
przedsiębiorstw przetwórczych co  do 
skupu państwowej kwoty po ustalonych 
przez państwo cenach. Ponadto prze­
widuje się, że ile by rząd swymi decyzja­
mi pogorszył sytuację rolnika, to  powi­
nien te s tra ty  skom pensow ać mu. 
Zanim więc pójdzie na taki krok, zasta­
nowi się.

—  W rejonie wileńskim zaledwie 
4 p ro c . by łych  w ła śc ic ie li z ie m i 
odzyskało Ją. Czy Pan się zgodzi z tym,

formy rolnej n a  Wileńszczyźnie?
— P ro b lem  rzeczyw iście je s t  

poważny. W  podwileńskich rejonach z 
opóźnieniem zwraca się ziemię. Wido­
cznie ze względów obiektywnych taka 
sy tu a c ja  j e s z c z e  s ię  za ch o w a w 
najbliższej przyszłości.

P rze d w o jen n a  re fo rm a  ziem i 
aktywniej przebiegała w głębi Litwy, 
zaś na Wileńszczyźnie — w żółwim 
te m p ie .  D la te g o  w w ielu  
miejscowościach zachował się przed­
wojenny system sznurów. Ponadto bra­
kuje dokum entów  archiw alnych, z 
których część znajduje się w Polsce. 
Dlatego na Wileńszczyźnie udowodnić 
prawo do własności ziemi jest bardziej 
skomplikowane niż gdzie indziej. Pod­
czas spotkania prezydentów Litwv i 
Polski proponowaliśmy omówić pro­
blem archiwów. O  ile mi wiadomo, te­
mat ten był poruszony.

Trzeba przyznać, że zawiniły też 
przyczyny subiektywne, związane z 
pracą służb reformy rolnej. Niestety, 
tam też nie wszystko gra. Niekiedy lu­
dzie są niedoinformowani, zwleka się z 
rozpatrzeniem podań. Obecnie są roz­
szerzone pełnomocnictwa władz rejo­
nowych. Np. przy zarządach rejono­
wych działają komisje ekspertów, które 
rozstrzygają sporne kwestie. Jeśli nie 
wystarcza niektórych dokumentów, to 
mogą one polegać na innych źródłach. 
Bez decyzji komisji n ie można się 
zwrócić do sądu w sprawie przywróce­
nia prawa na własność.

—  Zwrot ziemi na Wileńszczyźnie 
n ab ra ł politycznego wydźwięku, bo­

w iem  w iąże  s ię  go z p o lsk ą  
mniejszością. Jak  Pan ustosunkowuje 
się do faktu, II ziemię miejscowych 
mieszkańców dzielono dla tzw. przy­
byszów z innych rejonów?

— N ie  ch c ia łb y m  c z eg o ś tu 
zarzucać dla byłych władz, rządów. Jed­
nak zaznaczę, że na mocy ich decyzji, 
uchwał na Litwie obiecano zwrócić 1.5 
ra z a  w ięcej ziem i n iż  j e s t  je j  w 
rzeczywistości. N p. pozw olono na 
Wileńszczyźnę "przenieść" po parę he­
ktarów ziemi dla zesłańców, więźniów 
politycznych i in.

Co znaczy "przenieść"? Znaczy 
osiedlić sięjuż na czyjejś ziemi. Te spra­
wy były nawet uprawomocnione. Obe­
cnie ten proces zahamowano, jednak 
jego skutki są skomplikowane. W  rejo­
nie wileńskim ponad 1000 parceli przy­
d z ie lo n o  na budow ę dom ów  dla

(Dokończenie na str. 6)

"Wielkie W ilno" przybiera realne kształty
Już od dłuiazogo czaau Joataśmy świadkami walki 

m iędzy eam orządem l m iast W ilna, Kowna, Szaw al, 
Ponlowioia, Blraztan, a mieszkańcami podmiejskich gmin, 
koeztem których gruntów miasta chcą rozszerzać awe grani­
co. I jak to bywa podczas walld, toczy aię ona zo zmiennym 
ezczfśclem, raz jeden, raz drugi Jeeł górą. Co elę tyczy rol­
ników gmin podkowieóekich, wygląda na to, że zdołali oni 
poskromić chęci wtedz miasta do przywłaszczenia cudzej 
ziemi. Wnloekujemy o  tym na podstawie wyników odbytego 
przed paru dniami poalodzenia rządu, na którym zaaprobowa­
no korektę granic administracyjnych miast Wilna, Szawei, 
Poniewieia i Birszten. Jako że granic Kowna nie zgłoszono 
do oetswianie, wygląda więc na to, że kowieóeoy “rekinP 
zrezygnowali bądź też ocKożyil na później pochłonięcie pod- 
miejekich złem. IneczeJ stoją eprewy z ziemią podwileńeką. Bo 
chociaż ostatecznie jej )ee«cze  nie pochłonięto, poczyniono 
już pierwszy ważki krok. Rząd zaaprobował rozszerzenie gra­
nic o ponad 10 tya. ha koezłem osiedli wel rejonu wileńskiego 
I trockiego. Drugi i oetateczny krok będzie zależał od decyzji 
Sejmu, któremu zgłoezono tę eprewę do rozpetrzenle.

Zedowalejąc chęci eemorządu Wilna, Jego granice me Ją 
zwiękezyć e lf o 370-hekterowy teren Orzegorzewe, o 740-he- 
kterowy Landwarowa oraz błleko 1000 He gruntów gminy Ice- 
rocłaldej l około 1000 ha gminy 8 taro-łrockieJ. Wchodzą tu 
między innymi weie: Oejdzłezkl, Bałłezki, Oórałe, Kuła kiszki,

Dobrowoie, Zaścianek, Raczkuny, jak również tereny odkry­
wki żwiru w Góralach, oddziału kartonu w Murowane) Wece, 
spółki akcyjnej "KI lima i", leśnictwa landwarowekiego, byłych 
goepodarstw rolnych "Zwycięatwo" i Stare Troki oraz azeregu 
Innych organizacji.

Rejon wrtleńshl me rozszerzyć Wilno o ponad 1.700 ha 
gruntów gminy bujwridzleldej, do której należą weie: Zameczek, 
Smoiamia, o. Bufwidzlazld, Oudeie, Sałata, Dworzyszcze, Wllkie- 
Rszkł, Podzieksnłszki, Wrona, Krawczuny, PtecieniazkJ, Cegiel­
nia, ainejciszki, Pewien ie; gminy wekotrockiej {około 2000 he), 
weie Den II łezki. Nowe Wieś, Dobrowoie, Go by, Waka Trocka 
(część terenu goepoderetwe doświadczalnego flU Neukowo- 
Bedewczego Instytutu Rolnictwa), gminy mickułtsJdej (poned 
400 he), to weie Udezki, Dzłewoniezki, EgliezM, Duże I Mała 
Pupoje oraz oelecie Osłgi; o ponsd 500 ha grygajckiej gminy 
etenowiącycb osiedle Orygsjcłs, w. RoksncłszM, Ksrkłeny, Ki­
wi ezkl; ewttsósldsj gminy — wsie Tsrsnds, Bojery, Pawilonie; 
nismleekiej gminy (poned 000 he)—wsls Kuprijeniezkl. Beeiuki, 
Pupine, Bereezki, Berkiezki, Kuzmiezki, oeiedie Rudom Ino, 
Ntomleż; wojdeckiej gminy (poned 90 he) — oeledto W oj de ty i 
Pogłry oraz czamoborełdej gminy — SołennlkJ.

W e prawie podjętej przez rząd uchweły zeełęgnęłyimy 
opinii oeób zalnlereeowsnych tą eprewą, że tak powiemy, z 
urzędu. Rozmewiemy z przewodniczącym Rady Samorządu 
Rejonu WMeńeklego Andrzejem SłLKĄ.

Na zmianę granic rejonu wileńskiego 
samorząd nie wyraził zgody

—  Czy o s ta tn i zaaprobow any 
przez rząd projekt o zmianach granic 
miasta jak  leż rejonu był uzgadniany 
z samo rządem?

— Przymiarki ku temu były już w 
ubiegłym roku. Odbyły się niejedno­
krotne debaty i spotkania w Minister­
stwie Urbsnistyki. Ale na ostatnim 
spotkaniu była mowa i przedstawiony 
projekt tylko na ponad 5 tys. hektarów, 
które były planowane pod zabudowę

m issta . Zostaliśm y zaproszeni na 
środowe posiedzenie rządu R L i przed­
stawiono już projekt na ponad 10  tys. 
hektarów.

Kiedy szły debaty o  wspomnianych 
zaprojektowanych wcześniej 5.136 he­
ktarach, to  wówczas na sesji rady rejo­
nowej postanowiono oddać tylko te te­
reny, ns których faktycznie miasto 
prowadzi już budowę. To dotyczyło 390 
hektarów— w gminie bujwidztskiej, 43

hektary— w grygajckiej i 80,7 ha — w 
mickuńskiej. Przesłaliśmy rządowi 
te k s t  te j uchw ały se s ji,  ja k  też 
wyraziliśmy twarde stanowisko; że naj­
pierw trzeba zwrócić ziemię jej prawo­
witym właścicielom i spadkobiercom, a 
dopiero później decydować o rozsze­
rzeniu granic miasts. Zaaprobowany 
projekt przez rząd na przekazanie mia-

(Dofcończenle ne str. 6)
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Dziś
w numerze:

1,6 str. -----------
Jeszcze raz o ‘Wielkim 
Wilnie* oraz odzyskaniu 
praw a w łasności na 
ziemię.

2 str. ---------------
Od 1 stycznia 1995 r. 
rząd litewski zatwierdził 
stosowany minimalny 
poziom utrzymania 
60 litów miesięcznie na 
każdego m ieszańca U  
twy. Dotychczas wyno­
sił on 55 litów.

3 str. ------------
W wyborach do rad sa 
morządów, przewidzia 
nych na 25 marca, ma 
pra w o u c z e s tn ic z y ć  
około 2,5 min obywateli 
republiki.

4 str. ------------
Zdaniem Lebleda, woj 
na w  Czeczenii ujawniła 
całem u św iatu  naj 
w ażniejszą tajemnicę 
wojskową Rosji: że re­
forma sił zbrojnych pod 
do w ó d ztw e m  *najl 
pszego ministra obrony 
wszechczasów* zakoń­
czyła się Ich totalnym 
zniszczeniem.

5 str. -------------
Krzysztof Król obarczył 
ministra finansów winą 
za ‘skandal w życiu po­
litycznym, kiedy to jed­
nego dnia prezydent, 
pre m ie r i m inister 
oświadczyli, że będą 
płacić różne podatki*.

7 str. --------------
Bohaterem filmu —  ro­
dzina  M arkow skich 
która jako pierwsza pol­
ska rodzina z  Kazach­
stanu zdecydowała się 
na repatriację do Polski

8 str. --------------
M iesiące zim ow e to 
okres, kiedy podejmuje­
my decyzję I dokonuje­
my wyboru gatunków I 
odmian warzyw, jakie 
uprawiać będziemy od 
wiosny.

9 str. --------------
Losy księży Wlleńaz- 
czyzny.

10 str.--------------
Joann Collins (złośliwa 
Alexls z  serialu 'Dyna­
stia*) o różnicy wieku 
między nią a Jej wielką 
miłością mówi: "Miłość 
jest Jak wino, Im starsze, 
tym lepsze*.

Sentencja dnia 
Nieszczęście polega na tym,

że nie można znaleźć się w ramio-
nsch kobiet nie dostając się 
jednocześnie w ich ręce.

S acha OUITRY
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BĘDĄ PRZEWODNICZYĆ KOMISJOM W WYBORACH 
DO RAD SAMORZĄDÓW

Jak już informowaliśmy, Główna Komisja Wyborcza utworzyła okręgowe- komisje 
Iw wyborach do samorządów, które odbędą się 25 marca oraz zatwierdziła ch prze* 
Iwodniczących. M.in. na przewodniczących komisji okręgowych zostali zatwierdzeni: 
■  Wilnie — Dainius Rinkevi£ius (Ministerstwo Sprawiedliwości). w Druskiennikach — 
Jonas Burokas (DPPL), w Kownie — Kęstutis Śerenas (Koalicja Sajudisu), w Kłajpedzie 
|—Vladas Stankus (DPPL).
H W  rejonach: ignaiińskim — Jonas Jadzevi£ius (DPPL), kowieńskim — flićardas 
Kviecinskas (Związek Polaków na Litwie), w solecznickim — Czesław Monkiewicz 

[(Związek Polaków na Litwie), w święciańskim ~  Petras Karvelis ( Ministerstwo 
Sprawiedliwości). w szyrwinckim — Meilute Saidiene (Ministerstwo Sprawiedliwości), 

ma lackim — Stasys Urbanavi<5ius (Koalicja Sajudisu), w trockim — Stariislovas 
Augenas (DPPL), w uciańskim — Danielius Ribokas (DPPL). w wileńskim — Maria 
Aloszy na (Związek Polaków na Litwie), w jezioroskim — Juozas Bućinskas (Minister­
stwo Sprawiedliwości*).

GRATULACJE A. ŚLEŻEVIĆIUSA DLA PREMIERA KOREI 
Premier Adolfas Sleżevióius w imieniu rządu Litwy wystosował depeszę gratula­

cyjną do nowego premiera Republiki Koreańskiej Lee Hong-Kbo.
ZAPRZYSIĘŻENIE SĘDZIÓW SĄDÓW OKRĘGOWYCH 

Prezydent republiki Ałgirdas Brazauskas dokonał zaprzysiężenia mianowanych 
jego dekretami sędziów sądów okręgowych. Zaprzysiężono 15 sędziów, którzy obejmą

stanowiska w sądach okręgowych Wilna. Kowna. Szawei i Poniewieża.
| Zgodnie z ustawą spośród 100 przewidzianych sędziów mianowano i 

zaprzysiężono już 71.
KOMBATANCKI OPŁATEK

Wczoraj w sali lektorium “Wiedza" w Wilnie z inicjatywy Zarządu Stowarzyszenia 
Polskich Kombatantów żołnierze Września 1939 r. i LWP przełamali się tradycyjnym 
Bożonarodzeniowym opłatkiem z udziałem ambasadora RP na Litwie Jana Widaćkie- 

attache wojskowego RP płk. Andrzeja Flrewicza, konsula generalnego RP w Wilnie 
Dobiesława RzemlenlewsWego oraz pracowniczki Konsulatu Generalnego RP 
Mirosławy Fedyny. Żołnierzom Września zostały wręczone medale “Za udział n  wojnie 
obronnej 1939", zaś wszystkim kombatantom książki o walce zbrojnej narodu polskie­
go podczas II wojny światowej.

Miłą niespodziankę sprawił Okręg Warszawa ŚZŹAK, który od kilku lat organizuje, 
zbiera i dostarcza paczki dla kombatantów na Wileńszczyźnie, Nowogródczy.łnie oraz 
na Polesiu. Tradycyjnie paczki przywiózł Czesław Drzewiecki z ekipą towarzyszącą. 
Wszystkim ofiarodawcom — kombatancki Bóg zapłać!

W opłatku razem z gośćmi uczestniczyło ponad 200 osób. Były kolędy, piosenki 
żołnierskie i wspomnienia. Tak jak w dużej polskiej rodzinie. O wszystkim obszerniej 
w specjalnej relacji — w następnym tygodniu.

DROŻEJE BUDOWNICTWO
Według danych Departamentu Statystyki, w listopadzie 1944 r. w porównaniu z 

październikiem ceny budownictwa wzrosły o 1,2 proc., a  budownictwo domÓN miesz­
kalnych — o 0,7 proc.

W porównaniu z cenami kosztorysowymi 1984 r. (z VAT) ogólna cena budownic­
twa wzrosła 386,255 razy, a budownictwo domów mieszkalnych — 440,634 lazy.

ORKIESTRA LITEWSKA —  W PORTUGALII 
Na występy gościnne odleciała do Portugalii Litewska Narodowa Orkiestra Sym­

foniczna pod dyrekcją Juozasa Domarkasa Zespół nasz w stolicy tego kraju wystąpi 
ze słynnym wiolonczelistą Mstisławem Rostropowiczem.

Na wczorajszym koncercie w Lizbonie zostały wykonane Koncert na wk-lonczełę 
orkiestrę Antonina Dvorzaka oraz I symfonia Sergiusza Rachmaninowa.

USTALONO NOWĄ STRUKTURĘ TARYF CELNYCH
W związku z mającym wejść w życie układem Litwy i Unii Europejskiej o wolnym 

handlu, rząd litewski wprowadził nową strukturę taryf ceł importowych, które ujedno­
licono ze strukturą taryf celnych Unii Europejskiej.

Oó 1 lutego br. Ministerstwo Gospodarki wspólnie z Ministerstwami Przemysłu i 
Handlu, Rolnictwa, Spraw Zagranicznych powinno zgłosić rządowi do zatwierdzenia 
sprecyzowane normy ceł importowych oraz listę państw, wobec których stosowane są 
te cła.

ROCZNA INFLACJA PRZEKROCZYŁA 45 PROC.
Według danych Departamentu Statystyki, na podstawie wyników wyrywkowej 

obserwacji ceny towarów konsumpcyjnych w grudniu 1994 r. w porównaniu z listopa­
dem wzrosły o 3,8 proc. W 1994 r. inflacja wyniosła 45,1 proc. (w 1993 r. — 16-9 proc.).

W ciągu roku najbardziej wzrosły wydatki na mieszkanie, opał i energię — o  92.3 
proc., jak też wydatki na oświatę, wypoczynek i kulturę— o 59,4 proc. W grudniu roku 
ubiegłego w porównaniu z listopadem najwięcej obciążyły kieszeń obywatela komu- i 
nikacja i łączność — te usługi w ostatnim miesiącu 1994 r. podrożały o 5,7 proc.

NA 90-LECIE K. BORUTY
W bibliotece Litewskiej Akademii Nauk otwarto wystawę "90-łede Kazyss Boruty". 

Poświęcona jest rocznicy urodzin pisarza i zawiera eksponaty ze zbiorów IŃblioteki 
AN, nie publikowane dokumenty z archiwów rodzinnych.

WYJŚCIE Z SYTUACJI
Rząd postanowił przekazać dla potrzeb Urzędu Celnego w Kłajpedzie skonfisko­

wane przez jego urzędników dwa samochody — ford scorpio i audi 100.

ZA GRANICĘ PO BENZYNĘ
Od pewnego czasu średnio w ciągu doby około 35 samochodów z rejestracją 

litewską przekracza punkt graniczny w Kjbortach (rej. wykewyski). Po zatankowaniu 
benzyny w Niesterowie. auta wracają. Paliwo jest tam o połowę tańsze.

KOLEJKA W ŁOŹDZIEJACH
Po raz pierwszy po Nowym Roku na przejściu granicznym w Łoździejach 

utworzyła się pólałometrowa kolejka samochodów osobowych, która nadal rośnie.
Przyczyna — zgodnie z zarządzeniem MSW Litwy celnicy mają każdy samochód 

zarejestrować w dokumencie, mającym 15 rubryk oraz sprawdzić i zarejestrować 
paszport każdego obywatela, przekraczającego granicę. Celnicy twierdzą, że w związ­
ku z tym kolejki będą się wydłużały, że takich "porządków* nie było nawet za czasów 
sowieckich.

HAŁAS O SPADEK
Głośna jest sprawa testamentu znanego reżysera teatralnego z Poniewieża J. 

Miltinisa, który przekazał swe mienie przyjacielowi i muzeum. Krewni zaskarżyli do 
sądu spadkobierców, że podpis reżysera jest nieprawdziwy. Ekspertyza wykazała, że 
wszystko w porządku.

Przeprowadzka ambasady francuskie)
Ambasada francuska w WHnie, która dotychczas mieściła się w dawnym Pałacu 

Reprezentacyjnym przy Placu Daukantasa (d. Napoleona), od 16 styczniu będzie 
funkcjonowała w nowym lokalu. Jej adres: ul. Wielka (Didfióji) 1. Wejście cd strony 
zaulca Szwarcowego.

Na razie nie jest wiadome, co się rozlokuje w pomieszczeniu poprzednia zajmo­
wanym przez ambasadę.

Na podstawie doniesień agencji Informacyjnych, radia, 
prasy I Int. własnych przygotował Jerzy SURWIŁO

W rządzie republiki
Od 1 stycznia średn io  o  10 proc . rząd zwiększył 
p łaca zarobkow e pracow nikom  ośw iaty, medycyny, 
ałuźb socjalnych, kultury I sztuki

Minimalne uposażenie 
miesięczne —  85 litów

O d 1 stycznia 1995 r. rząd  litewski zatw ierdził 
s tosow any m in im alny  poziom  u trzy m a n ia  —  60 litów 
m iesięcznie n a  każdego m ieszkańca Litwy. Dotych­
c z a s  w y n o s i ł  o n  55  l i tó w . O d tą d  m in im a ln e  
u posażen ie m iesięczne będzie wynosiło 85 litów (było 
65  litów ), n a to m ia s t m in im aln e  w ynagrodzenie go* 
d zin n e  —  0,5 lita  (było —  0,38 lita ).

U s ta lo n o  r ó w n ie i  p o d s ta w o w e  u p o s a ż e n ie  
m iesięczne —  65 litów  m iesięcznie i podstaw ow e wy­
n agrodzen ie  godzinne —  0,38 lita . ń a c e  w szystkich 
pracow ników  finansow anych z b udże tu  państw ow ego 
L itw y i b u d że tó w  sam o rz ąd ó w  b ęd ą  regu low ane 
w edług w spółczynników , k tó rych  podstaw ą będzie nie 
m in im a ln e  u p o sa ż e n ie  m iesięczne, a  przytoczone 
podstaw ow e u p o saż en ie  m iesięczne.

T ą samą uchwałą rząd od 1 stycznia średnio o  10 
proc. zwiększa uposażenia pedagogom, personelowi 
medycznemu, pracownikom służb socjalnych, kultury 
i sztuki, oświaty. Zostaną w tym celu wykorzystane 
ś rodki przew idziane w budżecie państwowym i 
budżetach samorządów na 1995 r.

Płace pracowników innych instytucji i organizacji 
budżetowych, instytucji administracji państwowej, 
u rz ę d ó w  p a ń s tw o w y c h , sam o rz ąd o w y c h , 
sprawiedliwości i ochrony prawa będą zmieniane w 
ramach funduszu płac zatwierdzonego w ich budżecie.

Rząd ustalił również, że od 1 stycznia o  10 proc. 
zwiększa się odszkodowania za uszkodzenie zdrowia 
lub z powodu śmierci poszkodowanego oraz zapomogi 
dla osób, pobierających zasiłki z tytułu tymczasowej 
niezdolności do pracy, dla bezrobotnych, kobiet otrzy­
mujących zasiłki macierzyńskie. Przepis ten stosuje się, 
jeżeli odszkodowania lub zasiłek zostały przyznane 
przed dniem 1 stycznia 1995 r.

Em erytur od 1 stycznia nie zwiększa się, bowiem 
teraz są one przeliczane według nowej ustawy o  em e­
ryturach. W  myśl tej ustawy em erytury powinny 
wzrosnąć prawie dla 1/3 wszystkich emerytów Litwy 
(jest ich ogółem ponad 900 tys.), tym bardziej się nie 
zmniejszą.

Wspierane przez państwo 
dochody I zasiłki socjalne

Rząd ustalił, że od 1 stycznia br. wspierany przez 
państw o dochód stanowi 75 litów miesięcznie na 
każdego członka rodziny. Dla rodzin, których dochody 
są  mniejsze od wspieranych przez państwo, od 1 stycz­
nia będzie wypłacany zasiłek socjalny równy 90 proc. 
różnicy między wspieranymi przez państwo dochoda­
mi i przeciętnym miesięcznym dochodem rodziny, in­
form uje ELTA.

Zasiłki socjalne dla rodzin będą wyznaczały i 
wypłacały zarządy miejskie i rejonowe ze środków 
budżetów samorządowych.

Zasiłek socjalny przysługuje dla rodzin posiadają­
cych dzieci, których rodzice pracują bądź uczą się, są 
bezrobotni i którym przysługuje prawo do otrzymania 
zasiłku z tytułu bezrobocia (w okresie przekwalifiko­
wania -  zasiłek szkoleniowy) lub gdy kończy się dla 
nieb czas wypłaty zasiłku z tytułu bezrobocia (zasiłku 
szkoleniowego), a  także, jeśli są oni emerytami, osoba­
mi w wieku emerytalnym lub inwalidami, którym nie 
przysługuje prawo do otrzymania emerytury czy renty 
inwalidzkiej. Zasiłek przyznaje się, gdy jedno z ro­
dziców opiekuje się osobami, uznanymi za niepoczy­
talne, pielęgnuje chorego członka rodziny, inwalidę 
grupy I lub II bądź dziecko inwalidę.

Zasiłek socjalny wypłaca się matkom wychowują­
cym dzieci do lat 3 (ojcom, jeśli matki nie ma lub nie

może ona zaopiekować się dzieckiem), rodzinoiD^JB 
lodzietnym do ukończenia przez dzieci 8 roku f ik H  
kobietom ciężarnym.

Dla rodzin nie posiadających dzieci zasiłki soejauB 
przyznaje się wtedy, gdy jeden z małżonków uczy ś j i f l  
dziennym zakładzie naukowym, gdy małżonkowie^^H 
osoby samotne są w wieku emerytalnym lub inwaij^B 
mi, którym nie przysługuje renta starcza lub inw alJH  
ka, gdy zostali uznani za tymczasowo niezdolnyehlH 
pracy lub opiekują $ ię osobami, uznanymi za n iepa^H  
talne, pielęgnują chorego członka rodziny, inwą U  
grupy I lub II bądź dziecko inwalidę.

Zarządy miejskie i rejonowe mogą nie p rzy zn ^ H  
zasiłku socjalnego lub zawiesić jego w p ła tę  dla ro d ^S  
mających dodatkowe niezadeklarowane dochody* 
ubiegających się o  przyznanie zasiłku. W podaniu® 
sprawie zasiłku socjalnego rodzina powinna w sk ^ S  
wszystkie posiadanedochody oraz majątek, stanaflH  
cy.ich źródło. Pracownicy opieki socjalnej m a ją p ra 9  
oceny warunków życia ubiegających się o  zasiłek jJ | 
cjalny osób, sprawdzić dane, wskazane w podaniu.pf

Miesięczne dochody rodzin, posiadających dziaN 
ziemi o ogólnej powierzchni od 0,3 do 3,5 ha obJjT 
się na podstawie ogólnej powierzchni użytków rolny^H 
stosując normę dochodu — 40 Lt od hektara.

Według danych Ministerstwa Opieki Społecaj^P 
Pracy, zasiłek socjalny w III kwartale ub, roj 
przeciętnie miesięcznie otrzymało 94,7 tys. osób.MJ 
2,6 proc. mieszkańców Litwy. Wypłacono 2,8 X  
litów.

Od 1 stycznia br. po ustaleniu wspieranych pry 
państwo dochodów 75 Lt, zasiłek miesięczny śret^ 
otrzymałoby 170 tys. osób, na co potrzeba 4 m ln r^  
czyli 48 min Lt rocznic.

Stanowiskok 
politycznych Litvi

Przeciwko prywatyzacji 
państwowych obiektów 
strategicznych

Związek Centrum, Partia Demokratyczna, Pani] 
Chrześcijańsko-Denokratyczna, Związek WięźnfóJ 
Politycznych i Zesłańców, Partia Socjaldemokraty­
czna, Związek Narodowców oraz Związek Ojczym 
(konserwatyści litewscy) zwrócili się z listem otwarty# 
do  rządu i wyrazili swą opinię w sprawie prywatyzacji 
poszczególnych-państwowych obiektów s t r a te f l  
nych, informuje ELTA.

Te siły polityczne, nie dążąc do powstrzymani 
ogólnego procesu prywatyzacji, w trosce o to, 
żywotnie ważne dla kraju produkcyjne gałęzie infra­
struktury nie przeszły pod kontrolę poszczcgóuffl 
osób, ich grup, bądź innych podmiotów państwown 
utrzymują, że niektóre obiekty nie mogą być sprywaft 
zowane. Do takich się zalicza birżańskie państwom 
przedsiębiorstw o transportu  ropy "Naftotiekis[ 
przedsiębiorstwo państwowe "Lietuvos dujos", lite­
wski Państwowy System Energetyczny włącznie 
siłownią atomową, przedsiębiorstwem państwouijn 
"Koleje Litewskie", miejskimi przedsiębiorstwu 
wodociągowymi i sieciami ciepłowniczymi, lotniska,! 
Zokniai włącznie.

W liście tym wyraża się przekonanie, że obiekt) 
przetwórstwa ropy oraz importu i eksportu jej pro 
duktów w razie potrzeby mogą być sprywatyzowani 

' tylko na podstawie osobnej ustawy,'niemniej prawda 
wej kom ercyjnej ustawowej prywatyzacji innyd 
p rzed sięb io rstw  państw owych nie powinno się 
zwlekać.

Partie polityczne, które podpisały list, zwróaty 
uwagę rządu na to, że "pochopna i niebezpieczni 
denacjonalizacja monopolowych i strategiczny^ 
obiektów transportowych i energetycznych o f l  
zmusić z biegiem czasu inny rząd lub Sejm do rozstrzf 
gania tych kwestii od nowa".

Kurs walut w Banku Litewskim
Bank Utawold od 7 stycznia 1MB r. ustala następującą relację IHa do walut obcych

Nsnup woluty L * r a M * . Kirgtokto tomy
100 kazadwkkii ttngów

0.3750
7.3247

ŁoOawakiaMy
fwnty a w te g ) *2560 Zlot* potoki* 1.030S

100 o n e M M M i drab* 0.9700 Mołdawski* łaja 0.0372
A w M H d i d o lH y 3.0000 Hofwaki* korony 0.9000
Am M m U i  azytingi 03004 H otandfkł* guldany 2.3000
IT T  ■T«rtr|ittwwhlrh m in i 0.0090 Ffw cw fcii franki 0l7474
1000 białoruskich rubli 04000 100 rabN roayjokich 0.1001
Balgtyakia franki 0.1253 SOft Si 9149
Czaałda korony 0.1431 Slnfapurakia dolary 2.7530
Dyfartdi korony 0.0002 F Wtoki* Matki Ol9432
ECU 4.0004 W w it ifc li  korony 0.5334
r a o t iM i  korony 0.3219 Szwajoarafci* franki X0000
100 M npeM dełi psetf 3.0000 10000 ukraihofctch karboweóoćw 0.3030
100 Mrów wtoakioti 02404 Uzbockio euaiy 0.1000
100)«(io^»klBłi fmtmi 3.9570 100 węstarakicti forintów 3.5520
y«nióyiafcło dolary 2 J H 0 Niomiackl* marki 2.S790

Lity na waluto podstawową I walutę podstawową na lity banki wymieniają według 
zatwierdzonego oficjalnego kursu — 4,00 My za jeden USD, pobierając nie większa od 
ustalonego przez Bank Ulewsłd wynagrodzenia za operacje wymiany. Pozostaw waluty 
banki skupują I sprzedają według cen ustalonych przez same banłd.

Wczoraj 
w Narodowymi 

Banku Polskim
skup spn

100 franków 
francuskich 44.61 46.43

100 marek 
niemieckich 153.71 159J J

100 dolarów 
amerykańskich 239.25 249.011

100 funtów 
brytyjskich 373.42

100 franków 
szwajcarskich 182.94 190.401
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Rozpoczyna się nowy etap

Oficjalna wizyta

Na Litwę przybędzie 
prezydent Zgromadzenia 
Parlamentarnego Rady Europy

W przyszłym tygodniu z oficjalną wizytą przybędzie n a  Litwę prezydent 
Zoromadzenia Parlam entarnego Rady Europy Miguel Angol Martinez. Do 
C e d z e n ia  Litwy zaprosił go przewodniczący Sejmu Ć eslovas Ju rien a s , 
Po^ELTA.

Badzie to już druga wizyta M. A. Martineza n a  Litwie. W Wilnie przebywał 
h ien ią  1993 r.
M. A. Martinez przybędzie do  Wilna 12 stycznia. Spotka się  on z 

cęakwasem Jurśenasem  oraz kierownictwem frakcji DPPL
^ tę p n ie  przewidziano spotkania gościa z ministrem spraw  zagranicz­

nych Poyilasem Gylysem, premierem Adołfasem Śleźevićiusem. Przyjmie go 
k i  prezydent Republiki Algirdas Brazauskas.

"rezydent Zgromadzenia Parlam entarnego RE spotka się również z 
PRadstawicielami partii opozycyjnych Sejmu.

uczczenia ofiar 13 stycznia, w godzinach popołudniowych tego  
**mego dnia M. A. Martinez złoży wieniec przy wieży przekaźnikowej.

» stycznia wygłosi on przemówienie na posiedzeniu Sejmu.

Podziękowania z Polski
Warszawa, 22 grudnia, A. D . 1994 
Jego Ekscelencja
Ambasador Rzeczypospolitej Polskiej na Litwie 
Ekscelencjo!
Na ręce Waszej Ekscelencji składamy serdeczne podziękowania panu 

^óblewskiemu za umożliwienie w dniach 10-13 listopada br. występów na 
w,*ń*zczyźnie chórowi dziecięcemu "Katarzynki" z Warszawy, kierowane- 
mu przez proŁ Romualda Miazgę.

Centrum Kultury Polskiej na Litwie zadbało o staranny wybór trasy 
jj^certowej (Wilno, polskie szkoły w Mejszagole i Bujwidzach, paraf ę  w 

'^oenczynie i Rukojniach), spotkanie ze społecznością polską, a także 
ZaPCwniło nam zakwaterowanie i przewodników.

Naszą szczególną wdzięczność winni jesteśmy pani Apolonii Skako- 
której opiekuńczość, serce i organizatorskie talenty sprawiły, że nasze 

fc te  kalendarium występów udało się pogodzić ze zwiedzaniem i nawie- 
n*Cłn miejsc świętych dla każdego Polaka.
p°byt na Wileńszczyźnie pozostaje w nas żywym wspomnieniem, a ciepłe 

przez Rodaków pozwala żywić nadzieję, że w przyszłości naszemu 
r/~r°*i nie raz jeszcze będzie dane podtrzymywać więzy polskości między 

‘kfazczyzną a Krajem.
Chór 'Katarzynki* z Warszawy, 

parafia św. Katarzyny na Służewcu

7 stycznia 1995 r. str. 3

Wybory do rad samorządów

Wedhjg danych Głównej Komisji Wyborczej w w yborach do  rad sa­
morządów, przewidzianych na 25 marca, m a prawo uczestniczyć około 2,5 
min obywateli republiki. Wybory zorganizuje i przeprowadzi Główna Komisja 
Wyborcza oraz utworzonych na jej decyzję 56 komisji okręgowych, jak 
również komisje obwodowe.

Komisje okręgowe już zaczęły działać, powiedział korespondentowi 
agencji ELTA przewodniczący Głównej Komisji W yborczej Z enonas '/aigau- 
skas. Do 14 stycznia podzielą one terytoria okręgów na obwody głosowania, 
ustala ich liczbę i granice. W jego  przekonaniu granice obw odów  m uszą być 
ta same, jakie były podczas referendum w  sierpniu ub. roku. Gdyby nie 
odpowiadały, one tym granicom, komisje okręgowe m ają poinformować 
Główną Komisję Wyborczą.

Z. Yaigauskas powiedział, że  jednym  z największych problem ów jest 
sporządzenie listy wyborców. Przewodniczący Głównej Komisji Wyborczej 
potwierdzając, że zgodnie z  rejestrem mieszkańców jes t około 2,5 min wy­
borców, przypuszcza, że ich liczba mogłaby w zrosnąć mniej więcej o  100 tys. 
Mniej więcej tyle ludzi nie odebrało jeszcze paszportów, bez których nie b ęd ą  
mogli głosować. Z. Vaigauskas przypomniał, że  z  tego  pow odu został 
przedhiżony czas pracy oddziałów paszportowych i wezwał obywateli, aby 
jak najszybciojjo wybrali..

Komisje dzielnicowe, którym przypadnie wiele pracy nad  zorganizow a­
niem i przeprowadzeniem wyborów, m ają być powołane d o  24 stycznia. Ich 
członków, przypomniał Z. Vaigauskas, m ogą zgłaszać partie i organizacje 
polityczne oraz zaznaczył, że  w komisjach mogliby pracow ać nie tylko 
członkowie czy sympatycy tych partii. P ożądane je s t  aby w komisjach obwo­
dowych było jak najwięcej ludzi z doświadczeniem  tej pracy. Komisje b ęd ą  
liczyły około 20 tys. członków.

Od 19 stycznia partie polityczne i organizacje polityczne b ę d ą  musiały 
zgłosić dokumenty Głównej Komisji Wyborczej w sprawie zarejestrow ania się 
do udziału w wyborach konkretnych rad sam orządow ych, a  okręgowym 
komisjom wyborczym —  w sprawie zarejestrow ania listy kandydatów.

Zdaniem Z. Vaigauskasa, w wyborach do  rad sam orządow ych weźm ie 
udział około 20 partii politycznych i organizacji politycznych. Być może, 
powiedział on, że  do ustalonego czasu zarejestruje s ię ‘jeszcze kilka partii. 
Przypomniał on, że 18 lutego dobiega końca wręczenie dokum entów  wszy­
stkim kandydatom na radnych rad sam orządowych. Główna Komisja Wybor­
cza, po otrzym aniu ty c h  d o k um en tów , zw róci s ię  d o  M inisterstw a 
Sprawiedliwości, aby potwierdziło ono  fakt zarejestrow ania organizacji, 
składającej listę kandydatów, że  jej działalność nie została zaw ieszona lub 
przerwana. Ministerstwo w ciągu dwóch dni będzie m usiało udzielić pisem nej 
odpowiedzi.

Wybory do rad sam orządów  finansuje państwo. W jego  budżecie n a  ten  
ceł przewidziano około 5  min LI JJbiegłoroczne referendum  kosztowało 
dwukrotnie mniej.

(ELTA)

Pogrzeb Vladasa Dremy
W  piątek Litwa w ostatnią drogę odprowadziła znanego historyka sztuki, 

kustosza, pedagoga, laureata Nagrody Narodowej VIadasa Dremę. Nestor 
kultury litewskiej zmarł 4 stycznia w 85 roku życia.

Trum na z ciałem Vlądasa Dremy ustawiona została w Muzeum Sztuki 
Stosowanej. Pożegnać się ze Zmarłym w czwartek i piątek przyszli jego 
uczniowie i koledzy, działacze sztuki, kultury i nauki. Pamięć patrioty Wilna, 
jego honorowego obywatela uczciło wielu mieszkańców. Ostatni hołd 
Zmarłemu złożyli prezydent republiki AJgirdas Brazauskas, przewodniczący 
Sejmu Ćeskwas Jurśenas, premier Adolfas Śleźevi£ius, grupa posłów na Sejm 
i członków rządu. Przywódcy kraju wyrazili współczucie pogrążonej w smutku 
rodzinie Vladasa Dremy, wdowie Jadwidze Dremiene, córce Grażynie, sy­
nowi Źvaigźdrasowi, wnukom, innym bliskim.

O statnie chwile pożegnania — nad mogiłą na Cmentarzu Antokolskim, 
na wzgórku, gdzie spoczęło wielu ludzi zasłużonych dla litewskiej kultury. Z  
pożegnalnym słowem wystąpili dyrektor generalny Departamentu Ochrony 
Zabytków Jonas Glemża, rektor Akademii Sztuk Pięknych Arvydas Śaltenis, 
dyrektor Muzeum Sztuki Romualdas Budrys, wiceprzewodniczący Rady 
Wileńskiej Rimvydas Anta nas Caplinskas.

\ ... Muzyka kankliai, pieśni Grób Vladasa Dremy pokrywa się kwiatami 
serdecznego smutku r wielkiego szacunku.

Propozycje w  kwestii VAT

Łatanie dziur w budżecie 
państwowym, ale czyim kosztem?

Z chwilą wprowadzenia podatku od  wartości dodanej każdego miesiąca 
budżet państwowy zaczął otrzymywać średnio około 70,4 min Lt dodatko­
wych dochodów . Ogółem w  ciągu m aja-iistopada ub. roku do  budżetu 
wpłynęło ponad  990 min Lt VAT.

Zdaniem  kierownika wydziału podatków pośrednioh Ministerstwa Fi­
nansów  Algirdasa śulii, wpływów z VAT mogło być znacznie więcej, gdyby 
Sejm zniósł co  najmniej część ulg stosow anych w obec tego  podatku. O bec­
nie takie ulgi i wyjątki w  opłacie VAT przysługują importowanym zasobom  
energetycznym , usługom  medycznym I stomatologicznym, lekom, rejsowej 
kom unikacji pasażersk ie j, w yprodukow anym  n a  Litwie płodom  rolnym, 
usługom  socjalnym  itp. Np. po zebraniu VAT z a  ciepło, energię elektryczną, 
g az  i wodę, dostarczaną m ieszkańcom, w ciągu roku budżet wzbogaciłby się 
o 100 min L i Ponadto  gdyby produkcja rolna została opodatkow ana nie 
ulgowym podatkiem  w  wysokości 9  proc., lecz 18 proc., rocznie do  skarbu 
państw a dodatkow o wpłynęłoby około 130 min litów.

Z daniem  specjalistów  i M iędzynarodow ego F unduszu W alutowego, 
różne ulgi w  podatku VAT naruszają podstaw ow ą za sad ę  naliczania i opłaty 
tego  podatku, a  także utrudniają jego  prawidłowe stosowanie.

R ząd już wręczył Sejmowi propozycje co  do  wyjątków w płaceniu VAT. 9 
stycznia m aje  om ówić sejmowy Komitet Budżetu i Finansów. Projekt znoweli­
zow anej ustawy proponuje zmniejszyć ilość wyjątków w płaceniu VAT i 
rozszerzyć bazę  opodatkow ania, jak również zam ienić tryb zwrotu VAT z 
budżetu. Ponadto, zdaniem  rządu, bardziej celowe by było całkowite przeka­
zanie spraw  opłaty VAT z a  im portowane towary urzędom  celnym (dotychczas 
niektóre podatki m ożna było zapłacić również Państwowej Inspekcji Podat­
kowej w  m iejscu przedsiębiorstw). Z listy nieopodatkow anych przez VAT rząd 
proponuje skreślić usługi m edyczne i stomatologiczne, św iadczone nie przez 
instytucje państwow e, niefinansowe usługi banków, usługi rejsowej komuni­
kacji pasażerskiej, druku oraz upow szechniania gazet, czasopism , jak też 
inne. Proponuje się  opodatkow ać VAT-em również importowane zasoby 
energetyczne.

Podatek od  w artości dodanej jest główną osto ją budżetu państwow ego 
1995 r. Planuje się  zeń  otrzym ać ponad  1266 min litów wpływów.

Wypadki 
i wpadki

Konkretna współpraca, 
konkretna pomoc

Delegacja województwa 
łomżyńskiego w Solecznikach

W czwartek d o  rejonu solecznickiego w ram ach w spółpracy przybyła 
liczna delegacja województwa łomżyńskiego. Senator J a n  Stepuła, wicewo­
jew oda Krystyna Fałkowska, prezydent Łomży Ja n  Turkowski wraz z towarzy­
szącym i im osobam i w piątek rano spotkali się w sam orządzie z przedstawi­
cielami rady rejonowej i zarządu rejonowego. W tym samym dniu goście 
odwiedzili niektóre przedsiębiorstw a miasta, spółkę rolną 'Bowsze*, spotkali 
się z  kierownikami przedsiębiorstw  prywatnych i farmerami rejonu. Następnie 
odbyły się  rozmowy, podczas których, jak zaznaczyli gościa, zgłębili oni 
problem y rejonu i Sołecznik, co  pom oże skonkretyzować współpracę woje­
wództw a i rejonu, która już pięknie owocuje. Goście i tym razem byli konkret­
ni: przywieźli d la placówek kulturalnych i oświatowych po telewizorze i wideo. 
W sobotę goście  uczestniczyli w  program ie kulturalnym: zwiedzili Wilno, 
zapoznali się  z  zabytkami miasta, byli w T eatrze Opery i Baletu. Wieczorem 
mieli odwiedzić Turgiele, kościół oraz malarkę Annę Krepsztul.

P iotr RYNGIEWICZ
Soleczniki

S łu ż b a  in fo rm a cy jn a  M SW  
R L  podaje, że 5  stycznia b r . w k ra ­
ju  doko n an o  124 przestępstw , w 
tym  były: 2  zabójstw a, 3 ob rażen ia 
c ia ła ,  21 w ybryków  złośliw ego 
chu ligaństw a, 3  ra b u n k i, % oszu­
s tw a , 88  k ra d z ie ż y , w tym  10 
kradzieży  sam ochodów . Z an o to ­
w ano 5  w ypadków ru c h u  drogowe­
go, w k tó ry ch  zg inę ła  1 osoba. 
W y d a r z y ły  s i ę  3  p o ż a r y ,  1 
nieszczęśliwy wypadek. Znalezio­
no  zwłoki 4  denatów . Poszukuje 
s ię  15 zaginionych osób. Z atrzy­
m an o  25 osób, k tó re  podejrzew a 
s ię  o  popełn ien ie przestępstw .

W sadach zespołych 
grasują przestępcze grupy

5 stycznia br. o  godz. 2  min. 30 
w sadzie zespołowym "Ekspres" na 
teren ie  W ilna 5 nieustalonych 
osobników wybiło szybę w oknie 
domku letniskowego należącego 
do B. Złoczyńcy weszli do środka 
przez okno, zarzucili gospodarzowi 
w orek  na głowę, pobili go, a 
następn ie  zgwałcili jego  żonę. 
Uciekając z miejsca przestępstwa 
rabusie zabrali 400 litów i skórzaną 
kurtkę. Prowadzi się śledztwo.

Tej samej nocy o godz. 4.00 w 
tym samym sadzie zespołowym 5 
złoczyńców (przypuszcza się, że to 
ci sami osobnicy) wtargnęli do do­
mku letniskowego W. Romien- 
skiego. Podobnie jak w pierwszym 
wypadku zarzucili gospodarzowi 
na głowę worek, bili, domagali się 
pieniędzy. Następnie wrzucili go 
do piwnicy, sami natomiast uciekli, 
zabierając zegarek i radioodbior­
nik.

Próba eksplozji się nie 
udała

5 stycznia br. o  godz. 20.00 w 
Kownie przy ai. Taikos w pobliżu 
domu nr 109 stał samochód BMW, 
n a le ż ą c y  d o  R . Ś le p e tisa . 
Właściciel na krótko pozostawił 
go, by wejść do mieszkania. Po po­
wrocie zauważył na tylnym siedze­
n iu  p a k u n e k , w k tó ry m  coś 
"tykało". Ostrożnie wybrał go i 
położył na ziemi, sam natomiast 
odjechał i zaparkował samochód 
na płatnym placyku. Następnie R. 
Ślepetis zatelefonował na policję i 
powiadomił o wypadku. Przybyli 
na miejsce funkcjonariusze stwier­
dzili w pakunku ładunek wybucho­
wy z zegarowym urządzeniem . 
Eksplozji dokonano poza mia­
stem.

Z nożem na żonę
5 stycznia o  godz. 22 min. 50 w 

Podbrodziu (rej. święciański) w 
mieszkaniu przy ul. Święciańskiej 
la-1 pokłócili się małżonkowie 
W o ro b io w o w ie . W k łó tn i 
"zwyciężył" mąż. Dźgnął nożem w 

.plecy żonę. Poszkodowaną odwie­
ziono do szpitala, a męża — za 
kratki.

Skradziono elektryczną 
podstację transformatorową

Stało się to2stycznia br. we wsi 
Kaceny (rej. solęcznicki). Straty 
sz a c u ją  s ię  na  6300 litów . 
Oświadczenie o kradzieży w komi­
sariacie policji rej. solecznickiego 
złożył dyrektor Sieci Elektrycznych 
W. Sicngicriew.

Przygotowała 
Leonarda JURGIELEWICZ

Polska Prokuratura żąda ekstradycji W. Sobola
Pisaliśmy już, że ofiarą napadu z 

użyciem broni 23 grudnia ub. r.w  jed­
nym z mieszkań na Justiniszkach w 
Wilnie, był nie W. Jakszewski, a ob. 
Ukrainy W. Sobol (ur. 1972 r.), które­
go p o szuku je  p o lic ja  RP listem  
gończym za napad na obywateli Rosji 
na warszawskim Dworcu Wschodnim 
23 października ub. r. ’

Władysław Sobol uważany jest w 
Polsce za przywódcę gangu z Dworca 
Wschodniego.

Prokuratura Wojewódzka w War­
szawie, która prowadzi śledztwo w 
sprawie napadu żąda ekstradycji z Li­
twy osoby w innej p o p e łn ien ia  
przestępstwa na terenie Polski. Pod­
stawą prawną ewentualnej ekstradycji

jest umowa o pomocy prawnej, zawarta 
między Polską i Litwą w styczniu 1993 
r. Przeszkodą ekstradycji może być do­
konanie przez W. Sobola przestępstw 
na Litwie.

Zadecyduje o tym ostatecznie 
Prokuratura Generalna RL.

Leonarda JURGIELEWICZ
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Rosfa

Konflikt czeczeński —  coraz więcej ofiar
Walki w centrum Groźnego 

B iu ro  P raso w e rządu  R osji, 
poinformowało, że w piątek rano woj­
ska rosyjskie wkroczyły do centrum 
Groźnego i zajęły budynki byłego In­
stytutu Chemicznego w bezpośrednim 
sąsiedztwie pałacu prezydenckiego.

Pozostałe jednostki rosyjskie — 
informuje Biuro Prasowe rządu Rosji 
— "działają zgodnie z planem dowódz- 

- twa". Biuro Prasowe nie ujawnia jed­
nak, na czym polega ów plan.

Jelcyn żąda zakończenia operacji 
wojskowej 

Wiadomo tylko, że prezydent Bo- 
rys Jelcyn zażądał w piątek, na posie- 
d ze n iu  ro sy jsk ie j R ady 
B ezpieczeństw a, ok reślen ia daty 
zakończenia operacji wojskowej w 
Czeczenii.

Je lc y n  p o in fo rm o w a ł,v  że 
"osiągnięto porozumienie w sprawie 
kompleksowego podejścia do uregulo­
wania kryzysu czeczeńskiego". Prezy­
dent wyjaśnił, że chodzi o "stopniowe 
zaprzestanie akcji wojskowych ze stro­
ny Ministerstwa Obrony i przekazanie 
funkcji przywracania porządku pra­
wnego oraz rozbrajania nielegalnych 
formacji siłom Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych".
Czeczenia musi tyć  pełno krwistym 
życiem w składzie Rosji — twierdzi 

prezydent Federacji Rosyjskiej 
Jelcyn określił wydarzenia w Cze­

czenii mianem "krótkiego okresu 
przejściowego" i stwierdził, że republi­
ka ta "powinna żyć pełnokrwistym 
życiem w składzie Rosji”.

Groźny zostanie "oczyszczony" do 
końca stycznia 

Dowódca rosyjskich wojsk powie­
trzno* desantowych, generał Jewgienij 
Podkołzin powiedział w piątek, że jego 
oddziały "oczyszczą” Groźny z "ban­
dytów" do końca stycznia.

Podkołzin oświadczył, że skoro 
operacja zdobywania miasta została 
rozpoczęta, nie można się wycofać i 
należy ją przeprowadzić do końca.

Według Podkołzina, podczas ope­
racji zdobywania Groźnego doszło do 
zniszczeń w wysokości dziesiątków bi­
lionów rubli. Podkreślił, że od momen­
tu wkorczenia wojsk rosyjskich do Cze­
cz en ii 11 g ru d n ia  ty lk o  w śród  
spadochroniarzy zginęło 100 żołnierzy 
i 200 zostało rannych.

Szef wojsk powietrzno-desa Mo­
wy ch  p o p a r ł  k o n tynuow an ie
bombardowań Groźnego mimo rozkazu 
ich wstrzymania, wydanego przez prezy­
denta Jelcyna, gdyż w razie przerwania 
ataku "żołnierze rosyjscy byliby ostrzeli­
wani z każdego okna, z każdej piwnicy, z 
każdego dachu i zza każdego rogu". 

"Kamikadze" próbował wysadzić w 
powietrze kwaterę dowództwa 

rosyjskiego w Mozdoku 
Czeczeński "kamikadze" próbował 

wysadzić w powietrze kwaterę rosyj­
skiego dowództwa wojskowego w Moz­
doku, na terytorium Osetii Północnej.

Desperatem tym był czeczeński 
k ie ro w ca , k tó ry  sam o ch o d em  
wyładowanym materiałami wji>ucho- 
wymi próbował przedrzeć się do rosyj­
skiej kwatery. Jednak pojazd najechał 
na minę i wyleciał w powietrze w zna­
cznej odległości od budynków sztabu 
rosyjskiego.
Nie brak ochotników uzbrojonych w 

noże i siekiery 
Armia czeczeńska pod ro/Jcazami 

generała lotnictwa Dżochara Dudaje- 
wa składa się zarówno z zawodowych 
wojskowych, jak też z  wiejskich ochot­
ników, nie mających doświadczenia 
bojowego. Uzbrojona jest raczej przy­
padkowo. N iektóre oddziały mają 
mnóstwo broni przejętej po Rosja­
nach, którzy wycofali się z Czeczenii w 
1991 roku. Inne grupy, gorzej zorgani­
zowane, mają do dyspozycji tylko gra­
naty i butelki z benzyną. Nie brak 
zresztą ochotników uzbrojonych jedy­
nie w noże i siekiery.

Rosjanie z nostalgią będą 
przypominać w arunki wojny w 

Afganistanie 
Najbardziej malowniczą (tostacią 

jes t Szamil Basajew. W  1992 roku 
dowodził batalionem  czeczeńskich 
ochotników , którzy w spierali Ab- 
chazów w wojnie z Gruzinami. Teraz 
stoi na czele pułku, któty —  jak  sam 
twierdzi — liczy 5 tys. ludzi. Żołnierze 
Basajewa są świetnie uzbrojeui. Dys­
ponują pistoletami maszynowymi, ru­
szn ica m i. p rz e c iw p a n c e rn y m i i 
mnóstwem amunicji. Pozwala im to na 
n ieustanne nękanie Rosjan, którzy 
próbują wedrzeć się do Groźnego.

Morale ludzi Basajewa jest znako­
mite. Jeden z nich mów ; że "zaleją R o­
sjanom takiego sadła za skórę że ci z 
nostalgią będą wspominać warunki 
wojny w Afganistanie". Przy wjeździe 
d o  G ro ź n e g o  lu d z ie  B asaje w a 
umieścili napis: "Witamy w piekle".
W  Czeczenii zginęło 1.800 żołnierzy 

rosyjskich...
Od początku zbrojnej interwencji, 

czyli od 11 grudn ia, w C zeczenii 
zginęło ponad 1,8 tys żołnierzy rosyj­
skich —  piszą w piątkowym wydaniu 
specjalnym "Moskowskije Nowosti". 
Ponadto do 28 grudnia 1994 r. znisz­
czono tam 182, a podczas szturmu na 
stolicę Czeczenii Groźny w noc sylwe­
strową dalszych 150 czołgów.

... i 2000 Czeczeńców 
D o  k o ń ca  g ru d n ia  ub . ro k u  

zginęło około 2  tys. Czeczenów. Licz- 
ba uciekinierów wynosi już  100 — 
150 tys. Każdego dnia dochodzi,2,5 
tys. nowych — twierdzą "Moskowski­
je  Nowosti", nie podając źródła swo­
ich informacji.

Rząd rosyjski oświadczył ostatnio 
je d y n ie , ż e  s t r a ty  są  n iższe , niż 
należałoby się podczas takich operacji 
spodziewać.

Prawosławne Boże Narodzenie w 
Groźnym 

W  p ią te k , w w ig ilię

WP*

m Z

prawosławnego Bożego Narodzenia, w 
cerkwi w Groźnym , mimo w alk w 
m ie ś c ie , o d p ra w io n o  u ro c z y s te  ' 
nabożeństwo.

Ś w ią ty n ia  z n a jd u je  s ię  w 
odległości 1 0  minut spaceru od pałacu 
prezydenckiego".

—  Ubolewam, że dźwięk dzwonów 
naszej cerkwi nie dochodzi do Moskwy 
—  powiedział P iotr Niecwietow, pro­
to j e r e j  ś w ią ty n i. —  W ie lu  
mieszkańców naszego miasta szuka ra­
tunku w murach cerkwi. Przyjmujemy

wszystkich, którzy stracili dach nad 
głową.

Przywódcy republik potępiają 
interwencję w Czeczenii 

Przywódcy 7 z 21 republik wcho­
dzących w skład Federacji Rosyjskiej 
w ydali w sp ó ln e  o św iadczen ie , w 
którym potępili interwencję wojskową 
w C zeczenii, zażądali przerw ania 
działań zbrojnych i uregulowania kon­
fliktu czeczeńskiego metodami polity­
cznymi.

Oświadczenie podpisali prea 
ci: Baszkirii — M urtaz Rachim 
Czuwaszji — Nikołaj Fiodorow,Mar, 
31— Władisław Zotin, a także prest 
Karelii (przywódca rep u b lik i)W , 
ktor Stiepanow, wiceprezydent Tai* 
stanu — Wasilij Lichaczow oraz prze­
wodniczący parlamentów Mordowi 
'Jdmurcji —  Nikołaj Biriukow i %  
lentin Tubyłow.

NA ZDJĘCIU: uliczne walldt 
Groźnym.

F o t EPA — ELU

Rosja nie ma armii, lecz żołnierzyki do zabawy
R osja nie ma już armii, lec z  tylko żołnierzyki do 

zabaw y, które n ie m ogą zrobić praktycznie n ic —  
ośw iadczył generał Aleksandr Lebied, dow ódca sta ­
cjonującej w  Naddniestrzu (Mołdawia) 14 srmii rosyj­
skie).

Z dan iem  Lebiedia , w ojna w  C zeczenii ujawniła 
całem u światu najważniejszą tajem nicę wojskową Rosji: 
i e  reform a sił zbrojnych pod  dowództw em 'najlepszego 
ministra obrony wszechczasów * zakończyła się  ich total­
nym zniszczeniem . Lebied, który był przełożonym obe­
cnego  szefa resortu obrony Pawła O raczowa podczas 
wojny afgańsklej, określił szturm na Orozny 1 stycznia 
jako Improwizację, m ającą przynieść prezydentowi Bory­
sowi Jelcynow i 'p rezen t noworoczny* od  Graczowa. 'Z a­
m iast w s p a n ia łe g o  zw y c ięs tw a  d o sz ło  je d n a k  do 
poniżającej klęski* —  konkluduje Lebied.

Lebied jest zdania, że  arm ia rosyjska powtórzyła w 
C zeczenii w szystkie błędy popełnione w Afganistanie. 
S tosow ane przez nią system y rakietowe *Uraganc, *Grad* 
i *Smiert* m ają d u żą  powierzchnię rażenia, w obec czego 
ud erza ją  p rz e d e  wszystkim  w ludność cywilną i są  
*zupełnie nieskuteczne* w walce z  ruchomymi oddziałami 
zbrojnymi.

Ma to  kolosalne konsekw encje. *Wiem o  tym z Afga­
nistanu: w ieśniak jest zazwyczaj najwaleczniejszym i 
najodważniejszym  żołnierzem. W ydawałoby się, że  jesz­

cze wczoraj wojna go  nie dotyczyła. Ale dziś, kiedy 
podczas pracy w sadzie zobaczył, jak bom ba nisza) 
jego  dom, zabijając matkę, żonę i synów, chwyta za broi 
1 rusza do  walki* —  powiedział Lebied. Je g o  zadnie* 
taki żołnierz nie db a  o własne życie i walczy z zemsty, ji 
wilk, który atakuje i zabija przeciwnika, dopóki starczy n 
życia. T e n  fenom en psychologiczny wywołał we wszy 
stkich m ieszkańcach  C zeczenii 'm ęd rz ec ' Gracza 
przez barbarzyńskie bombardowania* — uważa LebM

J e g o  zdaniem , wbrew kłamstwom źródeł oficjalnyd 
o rozbrajaniu nielegalnych formacji, rosyjska agręsj 
przekształciła się d la ludności czeczeńskiej w wojnę n 
rodow ą. ‘Przykład W ietnamu, A fganistanu i; Sbrnd 
pokazał nam, że  narodu nie można zniszczyć... Armia 
pozbaw iona zdolności bojowej m oże tylko uśmiercić 
ofiarę, ale nigdy nie zdoła jej zwyciężyć* — ostrzegł 
Lebied.

W połow ie grudn ia  genera ł Lebied powiedział 
'C hoćby  za raz jestem  gotów s tan ąć  ramię w ramię z 
ministrem obrony g»n. G raczowem  n a  czele pułku czy 
naw et dywizji. Ale pod  jedynym  warunkiem: ż e  pułk tu* 
będzie skom pletow any z dzieci i wnuków naszych de­
putow anych, dzieci i wnuków naszeg o  rządu oraz z 
członków n asz eg o  Zgrom adzenia Federalnego,*""" 
stem  przekonany, że  będzie to  najlepszy pułk w histofl 
Rosji*.

Afganistan

Protest przeciw rosyjskim 
bom bardowaniom

Władze Afganistanu oświadczyły w czwartek, iż złożą protest na ręce władz 
Rosji i Tadżykistanu w związku z — jak określono — nalotami bombowymi na 
swoje dwie północne prowincje. Ataki miały mieć miejsce w zeszłym tygodniu i 
doprowadzić do śmierci bądź zranienia niewinnych ludzi.

W rozpowszechnionym przez kabulskie radio oświadczeniu ministerstwa' 
spraw zagranicznych Afganistanu stwierdzono, że formalny protestzostanie prze­
kazany za pośrednictwem afgańskich ambasad w Moskwie i Dusza nbe. W 
oświadczeniu napisano również, że Afganistan nie udziela pomocy tadżyckim, 
opozycjonistom i wezwano Rosję i Tadżykistan do zaprzestania bombardowań.

We wtorek Tadżykistan zwrócił się do Rosji i innych krajów WNP do wzmoc­
nienia sił na jego granicy z Afganistanem po ostatnim ataku tadżyckich party­
zantów, którzy zabili 6 rosyjskich WOP-istdw.

W Tadżykistanie stacjonuje około 15 tysięcy żołnierzy rosyjskich, większość 
wzdłuż granicy z Afganistanem. i

ONŻ

Ghali:Musimy wyciągnąć wnioski z 
trudnych doświadczeń

Organizacja Narodów Zjedno­
czonych znajduje się w najbardziej 
znaczącym punkcie swojej historii 
—  oświadczył sekretarz generalny 
O N Z  Butros Ghali. Organizacja ta 
zdobyła wiele doświadczeń w ciągu 
ostatnich dwóch-trzech lat i była 
poddawana wielu naciskom. Była 
to  tru d n a  lekcja. Powinna ona 
prowadzić do wyciągnięcia prakty­
cznych wniosków, które pozwolą

na lepsze funkcjonowanie organi­
zacji —  powiedział Ghali.

Z a  jedno z kluczowych zadań 
uznał prowadzenie operacji poko­
jowych oraz umiejętność reagowa­
nia na konflikty, jakie pojawiły się 
w ostatn im  czasie. Tradycyjne 
podejście do  światowych kon­
fliktów  pow inno ulec zm ianie 
ponieważ te, z  którymi mamy do 
czynienia obecnie, różnią się znacz­

nie od tych, jakie miały miejsce* 
poprzednich dziesiętioledacM 
powiedział Ghali.

Ghali nawiązał do p ro p o p  
przedłożonych wcześniej Radz* 
Bezpieczeństwa dotyczących 
racji pokojowych mówiąc, że jj8 
"państwa członkowskie są goto** 
podjąć trudne decyzje, wówtf^ 
skuteczność operacji pokojtwp® 
znacznie się zwiększy".
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Olechowski nadal na urlopie —  za zgodą premiera
Minister spraw zagranicznych Andrzej Olechowski pozostaje na urlopie, 

czekąjąć na werdykt Trybunału Konstytucyjnego w sprawie tzw. listy Cimosze­
wicza. Premier Waldemar Pawlak w liście do Olechowskiego wyraził zgodę na 2 
tygodnie urlopu ministra od 4 stycznia. Olechowski zapowiedział, że nie pozo­
stanie szefem MSZ jeśli nie będzie zgody między prezydentem a koalicją w 
sprawie polskiej polityki zagranicznej. y

Szef MSZ odpowiadał na zarzuty 
posłów koalicji na posiedzeniu sejmo­
wej Komisji Spraw Zagranicznych, w 
którym uczestniczył jako przedstawi­
ciel premiera w sprawie konfliktu 
między Waldemarem Pawlakiem a 
sobą samym. Posłowie zarzucali mu, 
"amNcjoneretwo" i świadome dążenie 
do stworzenia sytuacji patowej; Zda­
niem Olechowskiego głównym powo­
dem nieporozumień wokół resortu SZ

jest jednak konflikt między pnrzyden- 
tem a  koalicją.

Przed posiedzeniem komisji O le­
chowski rozmawiał w Sejmie z premie­
rem. Jak poinformował dziennikarzy, 
rozmowa dotyczyła przede wscystkim 
samego posiedzenia i n ie prowaiiziła do 
żadnych ustaleń. .

P o s ło w ie  k o m isji S Z  n iem al 
jednocześnie z  adresatem  otrzymali 
tekst listu premiera do Olechowskiego

z 4 stycznia, w którym Pawlak ocenił 
działalność merytoryczną ministra i  _ 
wyraził formalną zgodę na 2 tygodnie 
urlopu wypoczynkowego szefa MSZ. 
"Oczekuję, że po wykorzystaniu owych 
2  ty godn i u rlo p u  a lb o  z pełnym  
zaangażowaniem podejmie pan mini­
s ter swe stałe obowiązki na tym newral­
gicznym dla losów Polski stanowisku, 
albo złoży jednoznaczną dymisję, nie 
chowając się za gwarancje panaprezy- 
deńta” — napisał premier.

A ndrzej Olechowski nie chciał 
komentować listu premiera, gdyż— jak 
powiedział— nie miał czasu na zapozna­
nie się z nim, stwierdził jedynie, że nie 
zgadza się z zarzutem premiera o  porzu­
ceniu przez Olechowskiego pracy.

Możliwe są zmiany personalne w składzie rządu
Po ponad roku  d zia ła lności rz ąd u  P SL -SL D  po jaw ia s ię  konieczność 

oceny działań tego rz ąd u  o ra z  p o trze b a  zm ian  p erso n a ln y ch  w jeg o  
składzie —  powiedział lid e r SLD , A lek sa n d er K w aśniew ski.

W edług K w aśn iew sk iego  
należy wymienić "słabsze ogniwa na 
mocniejsze", aby działania rządu 
koalicyjnego były w 1995 r. skutecz­
niejsze. Zmiany personalne mogą 
— zdaniem Kwaśniewskiego -r- 
dotyczyć ministrów, urzędników, 
współpracowników oraz doradców, 
mJn. premiera, którzy nie zawsze 
odgrywają pozytywną rolę.

Lider SLD zapewnił, że jego 
ugrupowanie nadal udziela pre­
mierowi Pawlakowi poparcia, co 
było widać m.in. w głosowaniu nad 
budżetem.

Kwaśniewski dodał jednak, że 
koordynacja w kierownictwie koali­

cji jest jeszcze daleka od ide.iłu. Ja ­
ko przykład podał sprawę ir inistra 
spraw  zagranicznych A ndrze ja  
Olechowskiego. "Jesteśmy z;tskaki- 
wani niektórymi działaniami; moim 
zdaniem, działaniami nietrafiony­
mi" — powiedział Kwaśniewski.

Kwaśniewski uważa, że wnio­
sek  O lechow sk iego  o dym isję  
należy przekazać prezydentowi. 
Ocenił, że prem ier Pawlak nie po­
winien publicznie krytykować swo­
jego ministra, gdyż spowodowało 
to niepotrzebne zamieszanie i pra­
sowe sensacje.

N A  Z D JĘ C IU : l id e r  S L D  A le­
k s a n d e r  K w aśniew ski.

Podatki przyczyną skandalu politycznego
Przewodniczący klubu KPN Krzysztof K ról obarczył m inistra  finansów 

Grzegorza Kołodkę winą za "skandal w życin politycznym, kiedy to jednego dnia 
prezydent, premier 1 m inister oświadczyli, że będą płacić różne podatlo". Zda- 
nlem Króla, minister finansów po takim  skandalu nie powinien pozostać na 
swoim stanowisku.

Podczas konferencji prasowej w 
Sejmie. Król powiedział, że KPN kon­
tynuuje akcję pod hasłem: "Obywatelu, 
nie daj się oszukać państwu! Nie płać 
wyższych podatków, niż żąda tego pra-

KPN zamierza kolportować ulotki 
plakaty, na któiych poinformuje oby­

wateli, dlaczego powinni stosować sta­

wki podatkowe z 1993 r. Zdaniem kon­
federatów, nowa ustawa podatkowa nie 
została uchwalona, a stawki podatku 
dochodowego obywatele powinni znać 
najpóźniej 1 stycznia nowego roku. W  
opinii KPN, podstawą wydania decyzji 
o  wysokości podatku musi być ustawa, 
a nie — .jak "marzy minister finansów** 
—  projekt budżetu czy obwieszczenie.

Król poinform ow ał, że ma za­
p e w n ie n ie  zw iązku  zaw odow ego  
"Kontra", iż jego  działacze przygo­
tu ją w niosek do  T rybunału K onsty­
tucyjnego zaskarżający obwieszcze­
n ie m inistra.

KPN p roponu je , by obywatele 
składali w swych zakładach pracy albo 
w Urzędzie Skarbowym oświadczenia, 
że.chcą płacić podatki na podstawie 
ustawy z 1993 r. "Nie spodziewaliśmy 
się tak możnego poparcia naszej akcji. 
Z  podobnym apelem wystąpił prezy­
d ent, grupa posłów UW , działacze 
"Solidarności" — powiedział Król.

A ID S problem em  sp o łe czn ym
S e j m

366 glosami za, przy jednym wstrzy- " 
mującym się, Sejm przyjął w piątek 
rezolucję wzywającą rząd do przygoto- 
wania krajowego programu zwalczania i 
^pobiegania zakażeniom wirusem HIV 
oraz przedłożenia go Sejmowi do 30 
czerwca br.

Problem zagrożenia wirusem HIV

nie jest problemem czysto medycznym, 
a stał się problemem społecznym i po­
litycznym, stąd adresatem rezolucji jest 
rząd, a nie minister zdrowia — mówili 
w dyskusji posłowie. R ząd ponosi 
odpow iedz ialność za p lanow anie, 
koordynację i wprowadzenie *v życie 
działań na rzecz walki z epidem ią

HIV/AIDS, z włączeniem w to wszy­
stkich zainteresowanych organizacji 
społecznych —  głosi rezolucja.

W  1992 r. globalny program ds. 
zwalczania i zapobiegania HIV/A1DS 
przyjęła Światowa Organizacja Zdrowia. 
Do realizacji krajowych programów zo­
bowiązani są wszyscy członkowie ONZ.

,  ̂ Martyrologia
50 rocznica wyzwolenia Oświęcimia 

bez niektórych zaproszonych
Władze 4 państw z 26 zaproszonych nie potwierdziły dotychczas swoje- 

i go przyjazdu na obchody 50 rocznicy wyzwolenia hitlerowskiego obozu 
koncentracyjnego Auschwitz- Birkenau, które odbędą się 26 i 27 bm. — 
poinformował na konferencji prasowej sekretarz stanu w Kancelarii Pre­
zydenta RP Andrzej Zakrzewski

Zakrzewski powiedział ponadto, że na obchody —.odbywające się pod 
patronatem prezydenta Wałęsy — przybędzie prawdopodobnie 7 z 14 zapro- 

! szonych laureatów Pokojowej Nagrody N obła. W uroczystościach nie weźmie 
udziału prezydent Izraela Ezer Weizman; izraelskiej delegacji przewodniczyć 
będzie szef Knesetu Szewach Weiss.

Wg Zakrzewskiego, Rosję reprezentować będzie albo prezydent Borys 
f Jelcyn, albo premier Wiktor Czemomynlm. Nie wiadomo jeszcze, kto przy- 

jedzie z USA; Lech Wałęsa otrzymał'list od prezydenta Billa Gintona z 
wyrazami poparcia dla idei obchodów.

Przyjazd potwierdzili przywódcy Aistrii, Białorusi, Chorwacji, Czech, 
nowej Jugroławii, Łotwy, Niemiec, Rum Siu i Słowenii. Duże zainteresowa­
nie udziałem w obchodach wyrazili również monarchowie Belgii, Holandii i 
Norwegii-oraz prezydenci Estonii, Litwy, Węgier i Włoch. Z  powodów zdro­
wotnych wątpliwy jest przyjazd prezyden .ów Grecji i Francji.

Prezydent Lech Wałęsa wystosował do laureatów Pokojowej Nagrody 
Nobla — którzy mimo zaproszenia nie wezmą udziału w obchodach — listy 
z  prośbą o przekazanie refleksji związanej z rocznicą wyzwolenia obozu. Do 
Oświęcimia nie przyjadą m.in. Matka Teresa, Desmond Tut u, Nelson Man- 
deia i Henry Kissinger. Pod znakiem zapytania jest też obecność Michaiła 
Gorbaczowa.

W u ro c z y s to śc ia c h  —  k tó ry c h  w sp ó ło rg a n iz a to re m  jes t 
Międzynarodowy Komitet Oświęcimski. — wezmą udział przedstawiciele 

. kilkudziesięciu organizacji żydowskich n.in. Światowego Kongresu Żydów, 
oraz wspólnot Romów i organizacji kombatanckich. Nie wiadomo jeszcze jak 
wielu byłych więźniów obozu uczestniczyć będzie w obchodach; trwa 
przesyłanie zaproszeń.

Rocznicowe uroczystości odbywać się będą w Krakowie — na Wawelu, 
i na Uniwersytecie Jagiellońskim, oraz na terenie byłego obozu w Oświędmii 
— przy obozowej bramie, na rampie, w Bloku 11 i przed Ścianą Śmierci. W 
trakcie obchodów odczytany zostanie m.in. apel noblistów do narodów 
świata, odbędą się też modlitwy wyzmwców poszczególnych religii oraz 
nabożeństwa ekumeniczne. Obchodom towarzyszyć będą uroczystości arty­
styczne.

Gospodarka
Dodatnie saldo obrotów 

rolno-spożywczych ze Wschodem
W minionym roku szybko rósł eksport artykułów rolno-żywnościowych 

do krąjów byłego ZSRR, z którymi Polsku ma w lej dziedzinie dodatnie saldo 
obrotów handlowych.

Z  informacji FAPA (Fundacja Programów Pomocy dla Polskiego Rol­
nictwa) wynika, że w okresie 3 pierwszych kwartałów ub. r. udział krajów 
byłego Związku Radzieckiego w polskim eksporcie rolno-żywnościowym 
wzrósł do 29 proc , tj. do wartości przeszło 430 min USD. W  tym czasie 
sprzedano na Wschód o  ponad 40 proc. więcej tych artykułów, niż w całym 
1993 r.

Dzięki tak znacznemu zwiększeniu eksportu, uzyskany został z tą grupą 
państw dodatni bilans handlowy w wysokości 377 min USD, podczas gdy z 
Unią Europejską, mającą ok. 50-proceitowy udział w polskim eksporcie 
rolno-żywnościowym, było odnotowane ujemne saldo na kwotę 267 min 
USD. Szczególnie szybko wzrastały dostawy na wschodnie rynki napojów 
bezalkoholowych.

Główny rynek zbytu dla polskich artykułów rolno-spożywczych stanowi 
Rosja, która jest nie tylko najważniejszym polskim partnerem w tej grupie 
państw, ale wogóle największym odbiorcą tych towarów (nieznacznie wyprze­
dzając Niemcy).

D o Rosji trafiło w ciągu 9 miesięcy ub. r. prawie 3/4 ogólnego eksportu 
rolno-żywnościowego na rynki wschodnie (o wartości prawie 320 min USD). 
Za ok. 32 min USD wyeksportowano tych artykułów na Ukrainę i Litwę, za 
25 min USD —  na Białoruś, za 13 min USD — na Łotwę oraz za kilka 
milionów USD — do Estonii, Kazachstanu i Turkmenistanu. Nie było na 
liście polskich odbiorców żywności m.in. Gruzji, Kirgizji i Tadżykistanu.

P r z e s t ę p c z o ś ć  

Kiepski bilon za dobre piwo
Delikatesowy sklep przy ai. Wyzwolenia w Szczecinie trafi zapewne do 

pitavali, a to za sprawą pierwszego przestępstwa "denóminacyjnego". Oto 
pewien młody mężczyzna, sądząc, iż równie młoda ekspedientka nie pamięta 
bilonu z lat pięćdziesiątych i sześćdziesiątych, usiłował zapłacić nim za piwo.

Źródła nie podają, jakie to było piwc, lecz musiało być zacne, bo ekspe­
dientki broniły go usilnie, mimo awantuiy wywołanej przez klienta z numi­
zmatycznym bilonem w kieszeni.

Sondaż
Reklamy coraz więcej osób denerwują i męczą

r ;

Od 1992 r. znacznie wzrósł odsetek osób, które twierdzą, że reklamy ich 
denerwują, męczą, dezinformują I nudzą — wynika z najnowszego 

*»ndaiu CBOS. Równocześnie spada liczba osób, które uważąją, że reklamy 
P^źają, relaksują lub budzą zaufanie.

N iechęć d o  re k la m y  m a  
*wfązek z  e fek tem  p rz e s y tu  

d }Rcspondenci uważają, że reklamy: 
'*żn,ł  ~  73 proc. (w maju 1992 r. 57 

53n^’ męcz^ — ̂  proc. (poprzednio 
Proc.); budzą nieufność — 73 proc. 

^Poprzednio 52 proc.); nudzą -  64 
?_°C‘ (poprzednio  47 p ro c .); 
p . ^ a w - 5 7  proc. (poprzednio 41 

1 dezinformują — 58 proc. (po­

p rz e d n io  34* p ro c .) . "M ożna 
przypuszczać, że wzrost negatywnych 
opinii o  reklamie ma związek z c feklem 
przesytu, znużenia tą metodą zachęty 
do zakupu towarów" —  korr entuje 
CBOS.

Z n a c z n ie  m n iej o só b  zw raca  
u w agę n a  cech y  

r e k la m o w a n e g o  p rod uk tu
Wg najnowszego sondażu, co drugi

badany (50 proc.) oglądając reklamę 
interesuje się przede wszystkim tym, 
jaki produkt jest reklamowany. Znacz­
nie mniej osób zwraca uwagę na jego 
cechy (34 proc.) czy producenta (24 
proc.). Informacje o reklamowanym 
towarze zawarte w reklamie stara się 
potwierdzić w innym źródle co trzeci 
badany (37 proc. — w tym 11 proc. 
"zawsze", 26 proc. "przeważnie tak"). 
Nigdy nie robi tego 28 proc.

P o la cy  p o d z ie len i co  
d o  re k la m o w a n ia  prezerw atyw  

Zdecydowana większość ankie­
towanych jest zdania, że reklamo­

wanie alkoholu i papierosów jest 
niewłaściwe zarówno w telewizji, radiu, 
prasie, jak  i na plakatach ulicznych 
(przeciw reklamowaniu alkoholu jest
— w zależności od środka przekazu — 
85-86 proc., w przypadku papierosów
— 79-82 proc.) Reklamowanie prezer­
watyw w środkach masowego przekazu 
ma prawie tyle samo zwolenników (33- 
42 proc .) co przeciwników (43-57 
proc.).
D obry tow ar m ożna  sp rzedać  

n ie  k orzysta jąc  z reklam y  
Ponad trzy czwarte badanych (78 

proc.) stwierdziło, że reklama nie decy­

duje o tym, co kupują, a niemal trzy 
cewarte (72 proc.) jest przekonanych o 
tym, że dobry towar można sprzedać 
nie korzystając z reklamy. Zbliżone są 
odsetki ankietowanych uważających, 
ż :  dzięki reklamie ludzie dowiadują się, . 
jf.kie towary warto kupić (42 proc) i 
tych którzy twierdzą, że reklama 
wpływa na kupowanie rzeczy właściwie 
zbędnych (44 proc.).

Wg respondentów reklama nie 
jest potrzebna zwykłym ludziom, tyl- - 
ko producentom — podsumowuje 
CBO S — zdan iem  69 p ro c . z 
pieniędzy-wydawanych na reklamę 
korzystają firmy i producenci, a 59 
proc. badanych twierdzi, że reklama 
jest konieczna dla producentów, by 
mogli rozwijać produkcję.
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Wczonąj w prasie Litwy

RSSPUBLII<\
* "Honor i godność pań­

stwa" —r w redakcyjnej kolumnie czytamy:
"Każdy wie, źe obecnie najbardziej się opłaci handel 

metalem, ropą naftową, honorem, godnością, a także jaja­
mi przepiórczymi. Na Litwie miesięcznie można zebrać 
3730 jaj przepiórczych. Zdaniem solidnego lekarza 
afgaliskiego Alema aha Abar Kozi, któiy przybył do "Wie- 
Idzy'1, 67 surowych takich jaj dla 50-letniego mężczyzny na 
dwa tygodnie zapewnia potencję, a takaż ilość gotowanych 
z sokiem czosnkowym dodaje jeszcze 3 dni. W arto 
zauważyć, że małe farmy przepiórek szybko zakłada się 
I zamiast dawnych ferm krów i trzody chlewnej, a po 3-4 
latach Litwa m ożestaćsię poważnym konkurentem Danii 
na międzynarodowym rynku jaj przepiórczyćh.

Jakkolwiek, to na razie najlepiej opłaca się i jest naj­
bezpieczniejsze handlować własnym honorem i godnością. 
Tytko w ubiegłym roku w sprawie "poprawienia" honoru i 
godności w sądach Litwy znalazło się 637 spraw. W  582 
przypadkach honor i godność "obroniono", w 55 przypad­
kach sądy miały wątpliwości, jako że naruszeń nie ustaliły. 
Chętni do odzyskania honoru i godności wysądzili 
3492000 litów, średnio po 6000 Lt każdy, ty lk o  "Respub- 
lika" powinna zapłacić poszukiwaczom honoru i godności 
70000 Lt. Znalazły się dwa dziesiątki obywateli, którzy 
rzucili pracę, nawet rodziny i zawody, by parać się bizne­
sem honoru i godności. Przykładowo obywatel Antanas K. 
(pełne nazwisko boimy się podawać), byiyślusarz-remon- 
towiec Wileńskiego Zakładu Wierteł, w ciągu dwóch lat w 
sprawie naruszenia honoru i godności złożył 21 skarg, 12 
sądów wygrał, przysądzono mu 72000 litów. Miesięczny 
zarobek Antanasa K. wyniósł 3000 Lt. Zarabiał w zwykły 
sposób — w towarzystwie, na targach, na plażach, na 
kiermaszach zachowywał się tak, by się narazić na popy­
chanie, zwymyślanie go, jak- to jest w zwyczaju. Gubił 
spodnie, pod które specjalnie nic więcej nie wkładał... 
Przed takim publicznym znęcaniem się, w obliczu dzie­
siątków świadków, sądy kapitulowały...

A  więc honor obywatelom przywracają sądy. A kto 
broni honoru i godności państwa? W ogóle co, jakie czyn­
niki stanowią honor i godność państwa, na przykład, Li­
twy? Nietykalność terytorialna? Przestworze powietrzne? 
Trzy tankietki? Ubóstwo ludzi? Bezrobocie? Tysiące za­
mordowanych w domach, lasach, na drogach i ulicach? 
Minimalne zarobki, za które normalnie nie wypijesz mle­
ka, minimalna emerytura miesięczna, za którą codziennie 
możesz kupić tylko ̂ ak a rin es  Naujienos". A może honor 

godność naszego narodu tworzą jeszcze lilewskość, 
samodzielność, katolicyzm, kultura, sztuka, ludzie sztuki. 
No, ludzie sztuki —  to  byłoby za dużo. Otrzymują takie 
personalne emerytury, że stali się pośmiewiskiem do­
zorców redakcyjnych, banków, firm... Personalne emery­
tury daje się, by szybciej odszedł, znikł jak dym i nie 
przynosił narodowi wstydu! Może na honor i godność 
narodu składa się jeszcze jakaś demokracja, wolna prasa, 
telewizja i radio, wydawnictwo książek? Może jakiś film 
czy utwór muzyczny, jakaś aktorka, festiwal czy święto 
pieśni i tańca? Może na honor i godność narodu składa się 
gospodarczy, prawny porządek, bezpieczeństwo ludzi 
wielkich i małych, poziom przyzwoitego żyda... Może jakaś 
idea tworzenia i rozwoju państwa, może jakieś nauki, sama 
historia państwa? Co stanowi o  wielkości naszego narodu 

państwa? Dlaczego obracając się na Zachód chcemy, by 
każdy nasz krok w stronę przyzwoitości był oklaskiwany i 
wywoływał okrzyk podziwu. Chcemy stać się państwem, 
wartym czegoś w szemrzącym świecie?" (...)

LlETUVOSjrytas
* "Zamieszanie p rzy grani- 
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O b C O k r a j O W C Ó W 1 — Arunas JonuSas in- 
formuje:

[W czoraj o godz. 13 na W ileńskim  Lotn isku  
M iędzynarodow ym  p o lic ja  g ra n ic z n a  usiłow ała 
deportować z kraju holenderską męską reprezentacyjną 
drużynę piłki ręcznej, przybyłą samolotem spółki lotniczej 

ISAS z Kopenhagi. Po sprawdzeniu na posterunku granicz 
Inym lotniska dowodu osobistego jednego ze sportowców 
wyjaśniło się, źe żaden z 17 osób nie ma wiz Litwy. Poli­
cjanci służby granicznej wyjaśnili im, że przybyli do kraju 
bez wiz, tj. n ielegaln ie . Ja k o  że  obcokrajow com  
przyjeżdżającym do kraju na miejscu wiz nie wydaje się, 
dlatego zaproponowano im wsiąść do odlatującego za 40 
minut do Danii samolotu i tam w ambasadzie Litwy 
otrzymać wizy.

Początkowo obcokrajowcy nie zrozumieli, źe zamiary 
funkcjonariuszy deportowania ich z kraju są całkiem 
poważne. Na salę odlotu szli żartując, niektórzy sportowcy 
interesowali się, czy wiz nie można kupić. Gdy wznowiono 
prośbę o wsiadanie do samolotu, menedżer drużyny B. 
Rurwenkamp poprosił, by pozwolono mu zatelefonować 
do Litewskiej Federacji Piłki Ręcznej. Niezwłocznie 
przybyły na lótnisko jej przedstawiciel oskarżał o ten incy­
dent spółkę lotniczą SAS. Nie mogąc niczym pomóc, stał 
i słuchał, jak menedżer holenderskiej drużyny B. Ruiwen- 
kamp w niedyploma tycznych zwrotach, budzących rozba­
wienie jego kolegów, na głos oburzał się na takie porządki. 
Niektóre wymowne gesty menedżera funkcjonariusze mo­
gli zrozumieć jako obrażające.

cy Litwy: deportuje się setki

Dziennikarzowi "Lietuvós Rytas" menedżer B. Rui- 
wenkamp powiedział, że o konieczności otrzymania wizy 
lecąc na Litwę nie uprzedziła go ani federacja zapraszająca 
reprezentacyjną drużyną piłki ręcznej, ani przedstawiciele 
spółki lotniczej SAS. Menedżer w imieniu wszystkich za­
wodników kategorycznie odmówił odlotu tym samym sa­
molotem. zażądał spotkania z przedstawicielami ambasa­
dy Holandii oraz Litewskiej Federacji Piłki Ręcznej.

Pięć minut przed odlotem samolotu Holendrom ofi­
cjalnie oświadczono, źe łamią ustawy kraju, dlatego do 
samolotu zostaną wsadzeni przemocą. Lecz po chwili się 
połapano, że nie dadzą rady z 17 atletycznie zbudowanymi 
mężczyznami. Na długie namowy stracono wiele czasu, 
samolot ,uż był gotowy do lotu, dlatego postanowiono 
sportowców odprowadzić do oddzielnego pomieszczenia i 
wysłać pc 2 godzinach samolotem spółki "Lufthansa".

Po interwencji Departamentu Konsularnego Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych, holenderskim sportow­
com w ostatniej chwili na lotnisku wydano wizy i będą 
mogli dzisiaj wziąć udział w międzynarodowym turnieju 
piłki ręcznej drużyn męskich "Nemuno Taure 95" w Kow- 
nie»(...).- .

* "Jak znaleźć rozsławione 
c e n tru m  E u ro p y  i P ark
Rzeźb?" (au tor Lina Stukiene):

•...Wsadzając do dwóch samochodów gości zagrani­
cznych, którzy jak najszybciej chcą ujrzeć, znaleźć się w 
geograficznym centrum Europy i zwiedzić głośno rekla­
mowany znajdujący się tam Park Rzeźb, wyjeżdżamy z 

. Wilna w stronę Udany. Widzimy drogowskaz: "Centrum 
Europy — 0 3  km". Tu rozpoczyna się nasza tułaczka. W 
kierunku Bernat prowadzi wiele dróżek i śdeżek (wspo­
mniany drogowskaz zbiega się z innym: "Bernotai"), roz­
chodzącym się w różnych kierunkach. Jedna z nich kończy 
się w obejściu, inna — w fermie, trzecia ginie w bagnie, 
jeszcze jedna wije się przez las. Nareszde pewien wstawio­
ny człowiek powiada: "Najditie krasnyj krest (jakaś misty­
ka?), odtuda gdieto niedaleko" (znajdźcie czerwony krzyż, 
a stamtąd już niedaleko).

Krzyż, znaleźliśmy. Po przeszukaniu kilku śdeżek oko­
liczny cyh znaleźliśmy równie! kamień z napisem: "Geo­
graficzne Centrum Europy”. Lecz to nie ten kamień, szpi­
cem wskazujący w niebo, który widzieliśmy na ekranach 
telewizorów, na zdjęciach w gazetach. Dalej szukamy Par­
ku Rzeźb. Na swej dziwnie trudnej drodze spotykamy kilka 
grup —  owarzyszy losu. Pewien młody obcokrajowiec, 
dźwigający aparaturę filmową i fotograficzną, na oszronio­
nej łące rozłotył mapę okolic Wilna i z  uporem wskazuje 
nam punkt z napisem: "Park Rzeźb centrum Europy”. 
Wszyscy czujemy się głupio.

Ani pieszo, ani samochodami nie dotarliśmy do celu. 
Wróciliśmy do jedynego drogowskazu i wstąpiliśmy do 
najbliższej zagrody. Gospodarz z powagą wyjaśnił: "Ja 
zdieś rod iłsia i żywu, no niczego takogo nie widier. Gospo­
darz powiedział ponadto, że z takimi pytaniami przy­
chodzą do niego co dnia.

Co to  wszystko znaczy? Kto za to  ponosi winę? Wido­
cznie ten, kto zapoczątkował pogłoskę, że centrum Europy 
jest tu... Przecież słowa — centrum Europy —  do  wielu 
rzeczy obowiązują!
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*  " In te re s y  n a ro d o w e  i
władze" —  wywiad z eks-premierem Litwy Ale­
ksa nd rasom AbiSalą przeprowadził Rimantas Varnau 
skas. O to fragment tego wywiadu:

«- Obecnie pracuje pan w firmie konsultacyjnej. Jak 
pan charakteryzuje Litwę —  jako bezpieczny, śdągający 
inwestycje kraj?

— Inwestorzy przybywają tu  swego rodzaju falami. 
Początkowo przyszli drobni awanturnicy, dla których 
najważniejsze było chwydć i uciekać. Było ich niemało, 
lecz korzyśd niewiele. Potężniejsi inwestorzy trudniej po­
dejmują decyzje, muszą się zastanowić. Niewiele zależy to 
od tego, kto sprawuje władzę w państwie. Obecnie już od 
roku trwa badanie terenu przez potężnych, które nieraz 
kończy się owocnie. Dlatego zwiększa się liczba kredytów, 
są lżejsze warunki ich otrzymania.

Cały szkopuł w tym, że większą część pieniędzy wydaje 
się bezużytecznie. Rząd powinien zrezygnować z polityki 
przejadania i przydzielać pieniędze wytwórcom.

Nie potrafię dokładnie sformułować, dlaczego Litwa 
nie jest najbardziej pociągająca do inwestowania. Jedną z 
przyczyn, której nie jesteśmy w stanie zmienić jest to, że 
nasz rynek dla wielkich spółek jest za mały. Poza tym 
jeszcze mamy niedostateczną infrastrukturę, słaby rynek 
finansowy, brak ustaw w zakresie komercji itd.

— O  średnich przedsiębiorcach mówi pan jako o  naj­
b a r d z ie j  o b y w a te lsk ie j, s a m o d z ie ln e j  cz ęśc i 
społeczeństwa. Jak zostać przedsiębiorcą nie będąc do­
stojnikiem państwowym?,

— Bardzo trudno, gdyż w książkach podaje się setki 
sposobów zostania przedsiębiorcą, lecz tuęze państwo nie 
realizuje m i jednego z nich. Bez szczególnego zaintereso­
w a n ia  p a ń s tw a  tą  c z ę śc ią  ek o n o m ik i, d ro b n a  
przedsiębiorczość nie może się rozwinąć. Państwo powin­
no ingerować nie regulując, lecz stwarzając warunki (i 
k o n k re tn e  m a te r ia ln e ,  i p ra w n e ) d o  rozw oju  
przedsiębiorczośd. Były czasy, i teraz jeszcze można z 
biedy— zarobić na rentownym handlu. Główna przeszko­
da to, że ludzie, mający ideę, nawet rynek do potencjalnej 
produkcji, nie mogą uzyskać finansowania.

Rząc w zasadzie kończy przygotowanie programu 
wspierania przedsiębiorczośd, lecz czyni to tak opieszale, 
że ma się wrażenie, że nie jest zainteresowany robieniem 
tego*.

M. Pronckus: całokształt zwrotu ziemi 
spoczywa w rękach władz rejonowych

(Dokończenie ze str. L) 

mieszkańców stolicy. Oznacza to, Iż 
zag arn ię to  czyjąś ziem ię. Jednak  
człowiek otrzymał parcelę, przydzie­
loną przez władze. Otrzymał ją praw­
nie, więc nie można jej już. odebrać. 
W łaśddela chroni bowiem konstytu­
cja, sąd. Takich nieporozumień nie da 
się łatwo rozwikłać.

— W czasie bezpośredniego za* 
rządzania pełnomocnik rządu na re­
jo n  wileński A. Merkys dzielił parcele, 
których cena wahała się w granicach 
41 litów. Skrzyw d zono wówczas nie tyl­
ko gudelan oraz mieszkańców innych 
wsŁ Państwo straciło wówczas około 5 
m in  litów. Czy winni zostaną ukarani, 
czy wyrównąją oni szkody wyrządzone 
państwu?

—  Sejmowa komisja ds. badań 
wykroczeń gospodarczych przekazała 
tę sprawę prokuraturze, która prowa­
dzi dochodzenie. Zwróciliśmy się do 
organów śdgania właśnie w celu ukara­
nia winowajców i wyrównania strat.

— Władze podwileńskich rejonów 
c z ę s to  n a r z e k a ją ,  i e  n ie  m ogą

należycie wpływać na przebieg zwrot* I  
ziemi, bowiem zalety to bardziej <4 ■  
Ministerstwa Rolnictwa, służb retor. B  
my rolnej. Czy nie warto. Pana zd*. I  
n lem , rozszerzyć pełnomocnictw I  
władz lokalnych?

— Właśnie możliwości władz tere. I  
iłowych w tym zakresie są już szersze. I  
Poprzednio rzeczywiście kwestie zw ro.fl 
‘.u ziemi rozstrzygało ministerstwo^! 
Podpis wiceministra świadczył o zwro. I  
cie  w łasnośc i. T e ra z  te  funkcje I  
przekazaliśmy rejonom, których za. I  
rządy podejmują decyzje w sprawie I  
zw ro tu  z ie m i. P o n a d to , jak  już I  
nówiłem, działają komisje ekspertów: 1 
Jakich zatem jeszcze wpływów dom*- I  
>ają się władze lokalne? Ministerstw^. 9 
Rolnictwa tylko o tyle decyduje o zwro. I  
•:ie ziemi, o ile są potrzebni specjali^} I 
do projektowania, wymierzeniai ud; I 
Jednak całokształt zwrotu ziemi spo. I 
czyWa w rękach władz rejonowych."

—  Dziękuję.

Rozmawiała I 
Jadw iga BIELAWSKA 

Fol. W. Gulewicz (ELTA) 1

Na zmianę granic rejonu 
wileńskiego samorząd 

nie wyraził zgody
(Dokończenie ze str. I) 

stu ziemi kosztem naszego rejonu nic 
był uzgadniany z samorządem rejonu. 
Nie uwzględniono również naszych 
próśb o  przyśpieszeniu zwrotu ziemi na 
tych terenach, ani też postanowienia 
sesji rady rejonowej.

—  Jak  przebiega zwrot ziemi w 
rejonie, szczególnie n a  terenie gmin 
pod legających w przyszłości miastu?

—  Zaledwie 4 procent dokonano 
zwrotu ziemi w rejonie. A na przykład 
w gminie mickuńskiej jest 636 preten­
dentów do zwrotu ziemi, zwrócono tyl­
ko 185 osobom. Natomiast w strefie 
pierwszoplanowej zabudowy miasta 
zw rot jes t całkow ide zahamowany. 
W ięc 191 podań pre tendentów  na 
zwrot ziemi na tych terenach leży w 
mickuńskiej gminnej służbie reformy 
r o ln e j .  W e w si B o ja ry  (g m in y  
awiżeńskiej) na mocy rozporządzenia 
rządu (bez zgody na to  sesji rady gmin­
nej i samorządu rejonu) w zamian za 
zlikwidowane parcele pod budowę 
domów mieszkańcom miasta w Gude- 
lach, przydzielono 41,6 ha ziemi. A 
więc dotychczas żadnemu mieszkańcu 
tego terenu nie zwrócono ziemi. Jedy­
nie odmierzono im działki przyzagro­
dowe do 2 hektarów, które obecnie 
d z ie rż a w ią  je  u p a ń s tw a . J a k o  
mieszkańcy wsi w razie braku ziemi dla 
gospodarowania, na razie nie mogli oni 
skorzystać z kupna poletka ziemi, 
ponieważ nie dokonano im jeszcze 
zwrotu własności. Natomiast ci z  mia­
sta spokojnie po otrzymaniu parceli 
pod budowę domów, wykupują swe po­
sesje. W Niemieżu, w strefie zabudowy 
miasta jes!219 podań pretendentów do 
zwrotu własności (na 1362 hektarów). 
Na razie zezwolono im tylko wykupić 
posesje (około 0,30 ha). Całkowicie 
w strzym any je s t  zw rot ziemi i w 
pozostałych gminach (na terenach 
pierwszoplanowej zabudowy).

Podczas omawiania projektu w 
rządzie o  zmianach granic miasta, za­
pewniono, że obecnie przygotowany jest 
pakiet odpowiednich rozporządzeń, 
k tó re  zobow iązują władze m iasta 
zwracać ziemię pretendentom, którzy 
okażą się na jego terytorium.

—  Jeżeli chodzi o samorząd Wil­
na, to ja k  dotychczas nie bardzo on się 
śpieszył z wykonaniem uchwał rządo­
wych, dotyczących różnych dziedzin 
tycia. W  Wilnie, zresztą Jak i w rejonie 
wileńskim ślimaczy się proces zwrotu 
ziemi byłym właścicielom. Jeżeli już 
nawet samorząd rejonu wileńskiego, 
klóry niby dcklanąje, ie  broni inte­
resów miejscowej ludności, nie potrafi 
poruszyć górę lodową i nie zwrócił zie­
m i łodziom w gminach, które obecnie 
przechodzą do miasta, to co dopiero 
mówić o samorządzie m iasta Wilna.

Jakie Jednak kroki podejmie rada sa> ■  
morządowa, skoro z tym projektem 
/m ianach granic się nie zgadza? fl

— Rząd zaaprobował, ale ostatc- B  
•r/nic będzie decydował Sejm RL, do B  
którego mamy zamiar się zwrócić. - | | j

Wiedziałyśmy też dotychczasowe. m  
stanowisko radnych i starostów gminy f l  
.starolrockiej i karociskicj, którzy nic- f l  
jed n o k ro tn ie  om awiali na scsjack f l  
kwestię przekazania gruntów gmin dla B  
miasta (również w obecnośd przedsta- R  
wiciela samorządu Wilna) i ostatecznie B  
podjęli decyzję, że nie oddadzą zietai, f l  
gdyż skrzywdzą mieszkańców gmin, f l  
byłych właścicieli ziemi. Skoro miasto f l  
musi rozszerzać granice, niech to czyni f l  
po przyw róceniu prawa w łasność f l  
mieszkańcom tych wsi.

Ostatnio, po decyzji rządu doty- f l  
czącej lej kwestii, zwróciłyśmy się po- f l  
now nie, aby zasięgnąć ich opinii, f l  
S ta ro ś c in a  gm iny karocisk ie j f l  
Świetlana Łuczenko, która ostatnią f l  
podjęła to stanowisko, stwierdziła, ze f l  
"oni robią co  chcą" i żadnego dokum cajB  
tu  o  p rz e k a z a n iu  g ru n tó w  nie B  
podpisywała. Podobnie twierdzi były f l  
starosta Analol(J Markowski, który (K f l  
cońca pozostał przy swoim zdaniu i jest f l  
orzceiwnikiem przyłączania ziemi, za* >K 

. nim nic przyznano własności.
. —- Chyba 4-krotnie przyjeżdżał z f l  

W ilna arch itek t i osta teczn ie  już f l  
domagał się, żebym podpisał, że jestem f l  
o b e z n a n y  7. je g o  p ro jek tem . ■  
Odmówiłem. Myśmy myśleli, że jużzrc- f l  
zygnowali i zostawią nas w spokoju 1  f l  
mówi starosta gminy w Starych Tro- ■  
kach Kazimierz Jasiulewlcz.

Natomiast jak stwierdziikierown^^B 
działu rolnego samorządu rejonu t r o e j f l  
Kiego Z enonas Rudzls, kwestię tę ■  
przed półtora miesiącem om aw ialiśo^H  
na sesji rejonowej. Radni nie poparli 
propozycji. Osobiście również je s te a ^ f l  
przeciwko wywłaszczaniu ziemi w W  H  
sposób. Powiedzmy, jeżeli kiedyś czyjś H  
dziadek jechał do Ameryki na za ro b k ^ H  
.i po powrode kupił ziemię to teraz f l  
obowiązkiem władz jest ją zwrócić jego K  
synowi lub wnukowi. Własność jest nie- ■  
•ykalna. A przecież w cywilizowanych H !  
państwach, gdy rolnikowi zabieraju 
ziemię pod miasto to tyle płacą, że wy­
starcza mu, a nieraz i jego dzieciom do ] 
cońca żyda. A co chcą zrobić u nas? Go 
;o za zabieranie ziemi? — oburzył 
oan Zenonas.

Powyżej przytoczyłyśmy opinS  
jrzędników. Na razie nie mamy mb*! 
macji, jak na powyższą uchwałę rządS1 
.^reagowali mieszkańcy wsi, którzy nu- 
ido swej woli wkrótce mają zosn 
mieszkańcami miasta?

Leokadia DROZD* 
Danuta DANOWSKA
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Kazachstan 
Swoi —  o b cy  i o b cy  —  swoi

Polacy w Kazachstanie tym razem 
niejako pomnikowy monolit. Krótki to 
Olm, [rwa półgodziny, dokładniej — 32 
minuty i 26 sekund, i tego wystarcza, by 
uświadomić sobie dramatyczne skutki 
deportacji Polaków w głąb ZSRR. 
Chodzi o Kazachstan — temat podej­
mowany przez polską kinematografię w 
ostatnich czasach (począwszy od 1989 
roku, kiedy to pojawiła się możliwość 
robienia Filmów na temat spraw so- 
wiecko-połskich). Mam tu, oczywiście, 
na myśli filmy fabularne, z których 
największą uwagę zwrócił nakręcony 
dwa-trzy lata temu obraz "Wszystko co 
najważniejsze” (według Oli Watowej) 
w reżyserii Roberta Glińskiego. Film 
ten oa XVII Festiw alu  Po lsk ich  
Filmów Fabularnych zdobył Złote Lwy 
Gdańskie i przez k inem atogra fię  
polską zgłoszony był do Oscara (nie 
uzyskał).

Nie wiem co zdobędzie zasygnali­
zowany dziś na łamach "K.W." film w 
reżyserii Witolda Krasuckiego (W ar­
szawa), znanego nam d o tąd  jako  
reżysera i dyrektora T ea tru  na Kre­
sach”, który p rz ew ę d ro w a ł p ó ł 
Wiletiszczyzny, żeby tu  u nas (we 
wsiach głównie) pokazać publiczności 
niewątpliwie wartościowe spektakle z 
udziałem znakomitych aktorów pol­
skich. Niezależnie od tego, czy film zo­
stanie wyróżniony, zasługuje on ponad 
wszelką wątpliwość na uwagę nie tylko 
po stronie Wisły...

Wracając jednak 
do Kazachstanu

Do Wilna jechało się z  sentymen­
tem i miłością, do Kazachstanu —  z 
moralnego obowiązku. "Na Kazach­
stan" polują raczej d , którzy robią filmy 
fabularne, bo tak czy inaczej przy uka­
zaniu całej "prawdy" pojawić się wtedy 
muszą elementy pewnego "oszustwa". 
Myślę, że o film fabularny mógłby także 
pokusić się reżyser Witold Krasucki. 
Nie uczynił to  jednak tego i chyba 
zgaduję, co  było  po w o d e m , ż e  
przesądził dokument: te niejednokrot­
ne wyjazdy do Kazachstanu, baczne ob- 
•ewKje (z bliska) zjawiska widmowe­
go imieniem totalitaryzm  — dały 
materiał z gotową fabułą (niejedną). 
Nie było potrzeby jej "wymyślał*.

Bohaterem filmu nie jest polska 
zbiorowość w Kazachstanie. Tym bo­
haterem jest rodzina Markowskich — 
Nina, Stanisław oraz ich synowie —  
Walety i Anatol Pierwsi repatrianci, 
pierwsza polska rodzina z Kazachsta-

Film dokumentalny
nu , k tó ra  zd e cy d o w a ła  s ię  na 
repatriację do Polski.

Reżyser (onże autor scenariusza) 
"prowadzi" tę rodzinę z Kazachstanu do 
Polski. Dosłownie, bowiem w wyniku 
starań Witolda Krasuckiego rodzina ta 
szczęśliw ie zna laz ła  się  w Polsce 
(spiętrzone trudności — zwłaszcza po 
stronie kazachskich władz postkomu­
nistycznych). Wreszcie —  podróż {au­
tokarem polskim), którym wracała z 
Kazachstanu ekipa filmowa Witolda 
Krasuckiego.

Głowa tej rodziny, Stanisław M ar­
kowski, nie jechał w nieznane. W roku 
1993 był w grupie rolników zaproszo­
nych do odwiedzenia polskich gospo­
d a rs tw . W te d y  w ła śn ie  w y raz ił 
gotowość przeniesienia się wraz z ro ­
dziną na stałe do Polski. Na to potrzeb­
ne było zaproszenie z  gminy. Takowy 
gest właśnie zrobiła gmina Reszel w 
województwie olsztyńskim. Papiery na 
wyjazd do Polski Markowski załatwiał 
w Kokszetau ponad dwa miesiące... 
(Tych szczegółów w filmie nie ma, 
znam je  z komentarza reżysera Krasuc­
kiego).

Rodzina Markowskich mieszkała 
w Podolskiem . Mieli duży, dobrze 
zagospodarow any dom . S tan isław  
wybudował go samodzielnie, z trudem 
c iu ła ł  p ie n ią d z e .  N ie  m iał 
wykształcenia, co nie przeszkadzało mu 
w zdobyciu umiejętności radzenia so­
b ie  w ż y c iu . Z o s ta ł  g łów nym  
inżynierem kołchozu.

Inżynier kołchozu, czyli miejscowy 
bonza. Typowy model sowieckiej rodzi­
ny: żona ma dwa dyplomy. Synowie — 
zapowiadający się na zrobienie podo­
bnej do ojca kariery —i tam, w Kazach­
stanie...

K am era  ( o p e r a to r  W o jc ie ch  
S taroń) niczym pod powiększającym 
szkłem pokazuje "czas trwania" tej ro ­
dziny. Czas przeszły i obecny. Przeszły
—  to  dziesiątki lal żyda w Kazachsta­
nie. Obecny —  chwile przyjazdu do 
Polski.Na ten czas — przeszły i obecny
—  nakłada się pytajnik —  co z tą ro ­
dziną będzie dalej? Kamera nie jest 
chłodna, co też jest zrozumiałe. A utor 
i reżyser filmu, jak  już wspomniałam, 
nie jest tu biernym obserwatorem: z 
całego serca (niemodne dziś pojęcie i 
określenie) chciał tym ludziom pomóc

— nakładem własnej energii, czasu, a 
nawet własnych pieniędzy.

Nie wiem, nie jestem pewna, czy w 
konsekwencji nie pożałuje kiedyś tego 
swojego "odruchu serdecznego". Ale to 
już inny temat. Wróćmy do filmu.

Kazachstan, Podolskie. Rodzifta 
Markowskich żegna się z bliskimi jej 
ludźmi, żegna się ... z grobami, gdzie 
spoczywają ich najbliżsi — ta sekwen­
cja jesi bodaj jedna z najdłuższych w 
tym filmie i w arto jej uważniej się 
przyjrzeć. Bez emocji, na zimno. D ra­
matyczna scena pożegnania z grobami 
(nie wymyślona wszak przez reżysera, 
bo lo przecież dokument) skłania do 
różnorakich refleksji. Jest to "odpraco­
wane", "odrobione" (niczym odwalona 
praca) pożegnanie. Długi, przeciągły 
płacz (zbiorowy) i dramatyczne gesty 
nie są świadectwem głębokich.przeżyć, 
trąc ą  czymś rażąco  sztucznym . W 
chwilę później — rzeczowe "pakowanie 
domu" do autokaru.

Przedtem jednak —  "wydłużone" 
kadry ukazujące piękny (w moim od- 
czudu) pejzaż stepowy, konie (wolne) 
w  tym stepie i jeźdźca (syna Marko­
wskiego — wolnego?) na tym koniu...

A później — przywitanie rodziny w 
Polsce, w gminie Reszel. Dostojnie i 
skromnie.

Markowscy wprowadzają się do 
domu. Ściany na klatce schodowej tego 
domu pomalowane są olejną farbą — 
na kolor przeraźliwie niebieski...

. Spodziew ali się  tro ch ę  innego 
przywitania. Pytanie, czy musiało być 
inne?

Ja k  ju ż  w spom niałam , rodzina 
M arkow sk ich  n ie  je s t  w izytów ką 
zbiorowośd polskiej w Kazachstanie. Z  
filmu niewiele się dowiadujemy o tym, 
kim byli ich rodzice. Z  akcentu, z ich 
p o lsz c z y z n y , k to  p o t r a f i ,  m oże 
zorientować się, iż przybyli z byłych 
kresów na Ukrainie. Oczywiście, ich ro­
dowód nie musi być istotnym wekto­
rem  filmu, na to  wszystko trzeba by 
było nie 30 minut, ale 30 filmów. A 
jednalu . Znajomość rodowodu dałaby 
powód do głębszych rozważań na temat 
motywów decyzji wyjazdu na stałe do 
Polski tej ródziny.

Jesteśmy świadkami dramatu Po­
laków. Ale — jakich Polaków? W Ka­
zachstanie konsekwentnie niszczono 
polską intdigencję —  jako "polskich 
nacjonalistów". Największy dram at 
przeżywały deportowane do Kazach­
stanu rodziny oficerów. Tu, w Kazach­
stanie, żony i dzieci tych oficerów były

same, a dopiero potem dowiadywały 
się, że drogi ich mężów urywały się w 
Katyniu i ż e ... muszą przyjąć sowiecki 
paszport.

To musowe przyjęcie sowieckiego 
paszportu tym żonom i dzieciom było 
tym samym, co życie na cmentarzu. 
Sądzę, że dzied takich rodzin — z inny­
mi uczuciami jechałyby dziś do Polski, 
tej "ziemi upragnionej, utęsknionej". 
Tym boleśniej należy przyjąć fakt, iż 
rodziny te uległy całkowitej sowietyza- 
cji. Pozostały tylko —= niezapomniany 
paderz po polsku i może u kogoś jesz­
cze stara książeczka do nabożeństwa. 
Natomiast są: zagospodarowane domy, 
rodziny, bliscy, sąsiedzi, osady, całe 
polskie wioski. Ich dzieci — pokolenie 
tzw. starsze i średnie— podejmują dziś 
decyzje. Jakie są motywy tych decyzji 
(repatriacji)? Podejrzewam, że jednak 
dla rodziny Markowskich tym moty­
wem jest jedynie poprawa bytu i lepsza 
(?) materialna przyszłość ich dzied. 
Dorosłych dzied, nie przyzwyczajo­
nych jednak do  pracy winnym układzie 
społecznym.

Problem "swoich i obcych", "ob­
cych i swoich" został podjęty w tym fil­
mie wyjątkowo szczerze, uczciwie. Pro­
b lem  u ra s ta ją c y  d o  trag ic zn eg o  
dylematu.

Tak się szczęśliwie złożyło, że pro­
jekcja tego filmu odbyła się w Wilnie 
(19 listopada 1994 w siedzibie ZM 
Związku Polaków na Litwie). Tak się 
złożyło (mniej szczęśliwie), że film ten 
obejrzał nieliczny od&tek wileńskich 
Polaków. Za to obejrzała go liczna gru­
pa ze Lwowa (członkowie amatorskie­
go Polskiego Teatru bawiący w tym cza­
sie na gościnnych występach w ramach

Wileńskich Spotkań Teatralnych Sce­
ny Polskiej). Po obejrzeniu filmu nic 
było dyskusji. Były pochlebne opinie o 
samym filmie i ... refleksje, ciężkie...

Nic miałoby tu sensu opisywanie 
tych rozważań. Opcja Polaków ze Lwo­
wa w jakimś stopniu różni się od naszej 
(jednak dotąd mieliśmy inne uwarun­
kowania geopolityczne). Zresztą... nikt 
z nas u Polaków w Kazachstanie nie był 
(z wyjątkiem dwóch osób obecnych w 
Wilnie na -projekcji lego filmu), nikt 
z a tem  p e łn e g o  o b ra zu  tam tej 
rzeczywistości nic ma. Nasze stereoty­
powe wyobrażenia, że Polacy "lam na­
dal mieszkają w lepiankach" nie pokry­
wają się z rzeczywistośdą. Co.nic 
oznacza, że w tych "szklanych domach" 
"dobrze im się dzieje".

'lem at, jak już napisałam — ob­
szerny i drażliwy — z mnóstwem 
wątków (Sienkiewiczowskiego " la ta r­
nika" na przykład). Temat, który nie­
wątpliwie będzie kontynuowany przez 
twórców filmu.

Cfy Witold Krasucki pokusi się je ­
szcze o  "ciąg dalszy” własnej pracy? — 
lego nic wiem. Na razie jest wstrząsają­
cy w swojej wymowie film faktu.

Piszę o tym dzisiaj, żeby zwrócić 
uwagę tych wszystkich, któny  mają 
możliwość oglądania I Programu Pol­
skiej TV. Właśnie 10 stycznia w tym 
programie film Witolda Krasuckiego 
będzie transmitowany.

Warto i trzeba go obejrzeć!

Alwida ROLSKA 
NA ZDJĘCIU: Stanisław I Nina 

Markowscy — Jo l w Polsce.
Fot. Marek Kowalczyk ("Exprcss 

Wieczorny")

S p o s ó b  b y c i a  —  
s p o s o b e m  na ż y c i e ?

'Człowieczy los nic jes t bąjką ani 
*0em> człowieczy los Jest zwyczajnym 
n *0,w dnkm_"

—śpiewała kiedyś przed laty Anna 
German. Chyba jednak bywa on po tro- 
*** jednym i drugim. Scenariusz, pisany 
Prcez życie czasem zdarza się być bar- 
<b*j pomysłowy, niż pióro któregoś z 
famatopisatzy. Tak jak owe dzieje 
własnego losu, opowiedziane przez 
Jewdokię Trofimczuk z Rudziszek. 

Przez osiemdziesiąt z górą lal 
°ne niemało ostrych zakrętów, 

J**2 —jak sama staruszka twierdzi — 
czuwała nade mną opiekuńcza moc z 
wysokości, Anioły Boże nade mną 

by w najtrudniejszym momencie 
^ ę  podać".

Urodziła się w Grodnie, dwa lala 
\ P^ed 1 wojną światową. W 1914 roku, 
L P°daa» ewakuacji z falą uchodźców 
I  *ię z rodzicami na Ukrainie.
I  8m* w zawierusze straciła bliskich i
[ zabrana do domu dziecka. Już
I P°*ojnie domowej zawitał lam pewne- 
I URędnik z Białorusi, by zabrać
i <̂ €CIŁ powrotem w ojczyste strony. W

“  •poiób  znalazła s ię , ja k o  
(̂ c**V«oletnia dziewczynka, w kolej­
ny® **erocińcu, już w Orszy. Tam leż 
Kończyła siedmiolatkę i zdobyła

zawód szwaczki. Później lata młodości, 
praca w zakładach krawieckich w Wi­
tebsku, zamęśde, aż znowu wybuchła 
wojna... Najgorsze lata niemieckiej 
okupacji, strachu i nędzy aż do chwili, 
kiedy to razem z innymi trafia do trans­
portu na roboty do Niemiec

Stało się jednak inaczej, bowiem 
kolejnym zrządzeniem losu pociąg za­
atakowali partyzanci, uwalniając jego 
przymusowych pasażerów^ W 1943 ro­
ku trafiła Jewdokia Trofimczuk do R u­
dziszek. N ie m iała w yboru, więc 
szukała byle pracy, mieszkając kątem u 
różnych ludzi. W 1944 roku front 
przesunął się na zachód, a nowa władza 
wkrótce zarządziła wybory. Jako osobę 
piśm ienną, w łączono do komisji i 
Jewdokię Iwanownę. Nie miała dokąd 
wracać, mąż zginął na wojnie, a w zruj­
nowanym Witebsku panowała powo­
jenna nędza. Obeznana już w miejsco­
wych w a ru n k a c h , z o s ta ła  w 
Rudziszkach. Pracowała różnie: i na 
kold, i jako sprzątaczka, i sekretarka, i 
listonoszka. Najpierw wynajmowała, a 
dopiero w 1955 roku otrzymała własny 
kąt, chociaż w awaryjnym dom u. 
Wychowała syna, który został budowla - 
nym i był już kierownikiem robót w 
Wilnie. Zdawałoby się, że czekała ją

sp o k o jn a  s ta ro ś ć ,  lecz życie 
pokierowało inaczej...

Okres przemian w życiu politycz­
nym Litwy podsunął pomysł zmiany 
miejsca zamieszkania. Syn, już wcześniej 
rozwiedziony, zamienił mieszkanie w 
Wilnie na Witebsk. W jego ślady jesienią 
1991 roku podążyła i matka, porzucając 
zagrzane miejsce, nowe mieszkanko z 
wygodami i starych dobrych znajomych.

Nie przewidywała wtedy 80-letnia sta­
ruszka, że będzie zawadą dla własnego 
syna i wypędzona przez niego, znajdzie 
się pewnego dnia na ulicy. Nie było 
innego wyjścia w tej gorzkiej sytuacji, 
wróciła więc Jewdokia Iwanowna po 
paru miesiącach do Rudziszek Jak 
p rz ed  50 laty  usiad ła  znów  na 
tobołkach koło stacji, nic wiedząc, co 
dalej począć. Bez obywatelstwa, bo 
wyjeżdżając z Litwy nie przyjęła go, bez 
mieszkania, bez emerytury...

Znać jednak "Anioły Boże" i tym 
razem nie opuściły kobiety, nawet w tak 
beznadziejnej sytuacji. Najpierw sąsie­
dzi, litując się przyjmowali po kolei pod 
swój dach, na jakiś czas trafiła do szpi­
tala, aż zabrał ją  do siebie Tadeusz 
Pawłowski— starosta. Mieszkała u nie­
go, zanim dokończył budowę domku 
letniskowego. Od tamtego czasu znowu 
babcia Jewdokia jest jakby na własny m, 
gospodarząc w przytulnej izdebce. Jest 
w niej ciepło i schludnie: firanki, kwiaty 
w doniczkach, radio, lodówka, suszące 
się zioła (babda nie uznaje innej herba­
ty). Wszystko co najpotrzebniejsze, 
ma. Starosta wystarał się o przywróce­
nie emerytury, 126 Lt, ma leż grzędę, 
opał, wkrótce otrzyma obywatelstwo.

"T aka je s te m  szczęśliw a, że 
wróciłam do Rudziszek, ludzie tu ser­
deczni, współczuli mi, pomagali. Wi­
tają się ze mną, nawet ci, najmłodsi. 
Spotkałam pewnego razu takiego jed­
nego, co po wyroku z więzienia wrócH.

Mówi do mnie: babcia pewno mnie osą­
dza, że taki jestem? Powiadam: cóż zro­
bisz, kiedy lak ci w życiu niefortunnie 
ułożyło się, rodzice twoi pili, nie miałeś 
dobrego przykładu. Jak więc mogę cię 
osądzać, sko ro  nic z twojej winy 
otrzymałeś taki los. Nie wymagam od 
żyda nic ponad lo, co człowiekowi na 
co dzień bywa- potrzebne. I do ludzi 
miałam szczęście, zawsze w trudnej 
chwili ktoś znalazł się, by pomóc. Do 
takich, ja k  sąsiedzi, jak  Tadeusz. 
Pawłowski".

Twarz staruszki, rozjaśniona do­
brotliwym uśmiechem przez cały czas 
naszej rozmowy zdaje się być najle­
pszym dowodem jej nieskomplikowa­
nej filozofii żydowej.

Może więc zbyt często wymagamy 
od losu ponad jego możliwości, a 
później czujemy się zawiedzeni, nie 
otrzymując żądanego. Zapominając w 
duchu podziękować za drobne nawet 
dary codzienności, nie zawsze przecież 
tylko szarej i ubogiej, jaką nam wydaje 
się. Może więc wygrana na loterii żyda 
nieprzypadkowo wypada dla tych, kio 
jej nie żąda natarczywie. A szczęśliwe 
zakończenie zdarza się nie tylko w 
meksykańskich serialach.

Czesława PACZKOWSKA 
Rejon trocki

NA ZDJĘCIU T. Ważniewlcza: 
"Jestem szczęśliwa, te wróciłam do 
Rudziszek" — twierdzi babcia Jewdo­
kia.
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Styczniowe troski
Miesiące zimowe to okres, kiedy podejmujemy decyzję i dokonujemy 

wyboru gatunków i odmian warzyw, jakie uprawiać będziemy od wiosny. Przy 
sporządzaniu planu upraw należy uwzględnić wymagania pokarmowe poszcze­
gólnych warzyw i zachować zasady zmianowania upraw. Ustala się też, jakie 
będą potrzebne śród ki ochrony roślin, narzędzia, nawozy i nasiona.

Trzeba przejrzeć nasiona pozostałe z ub. roku, sprawdzić, czy nadają się 
do siewu. Badając energię kiełkowania bierzemy 20 sztuk nasion i umieszcza­
my na płaskim spodku, wyłożonym ligniną lub bibułą, Lignina musi .być stale 
wilgotna, ale podlewamy tak, żeby woda niestała. Ułożonenaśiona nakrywamy 
drugą warstwą ligniny i przykrywamy drugim talerzykiem. Po kilku dniach 
nasiona kiełkują, ęzekamy aż przestaną więcej kiełkować i obliczamy procent 
skiełkowanych nasion.

Potrzebne nasiona warto nabyć już w  styczniu, gdyż później asortyment 
gatunków może zmniejszyć się, a liczba nabywców wzrasta. Trzeba leż kupić 
nawozy mineralne. Od czasu do czasu warto sprawdzić stan przechowywanych 
warzyw. Przeglądamy narzędzia, jeśli trzeba naprawiamy je  i konserwujemy.

Ważną czynnością w zimie jest przygotowanie f odkażanie ziemi przezna­
czonej do siewu nasion. Najskuteczniejsze jest odkażanie przez parowanie 
ziemi w temperaturze 80-9.0°C przez co najmniej 20 minut, np. w piekarniku 
na starej blasze od ciasta. Po takim zabiegu ziemia jest wolna od patogenów, 
można jej używać do wysiewu po upływie 10-14 dni.

W styczniu w ogrzewanych pomieszczeniach, najczęściej w mieszkaniu 
przy względnie dobtych warunkach świetlnych, można pędzić pietruszkę, 
szczypiorek, cebulę, rzeżuchę do spożycia na bieżące, codzienne potrzeby. 
Sadzimy więc rośliny do doniczek lub skrzynek, umieszczamy na parapecie 
okiennym i systematycznie podlewamy. Będzie to świetny dodatek witamino­
wy do wielu potraw.

Pod koniec miesiąca możemy też wysiać nasiona poziomek. Wiosną 
będziemy mieć własną rozsadę gotową do wysadzania na miejsce stałe. Nie 
zapominajmy jednak, że młodziutkie roślinki wymagają troskliwej pielęgnacji 
i dwukrotnego pikowania. Trzeba też dokładnie przeglądać mieczyki, dalie, 
begonie oraz inne kwiaty, które w okresie przechowywania są narażone na 
liczne choroby.

O b y  Rok D z ik a  (Św ini) 
p rz y n ió s ł  w sz y stk im  dzia łko - 
wiczom jak najobfitsze plony I w 
przyszłości kojarzył się wyłącznie 
z urodzajnymi grzędami i uginają­
cymi się od  owoców gałęziami 
d rz ew , n ie  z a ś  z  b ru z d a m i 
p rz e d w c z e ś n ie  w yry tych  z ie ­
mniaków czy innych okopowych... 
szczególnie w nie ogrodzonych 
sadach.

. Fot. A. Germanavicius

Zielarska rabata

Melisa lekarska

K o ch a jm y 
p s zc zo ły

Wszystko, co pochodzi od pszczół, 
jest przydatne, a najczęściej niezmier­
nie korzystne dla człowieka. Zwykle 
myślimy tylko o miodzie. Tymczasem 
pszczoły dostarczają też o wiele cen­
niejszych rzeczy. A mianowicie, pyłek 
kwiatowy, zwany pierzgą, (mleczko 
pszczele), ido niedawna "modny" jad 
pszczeli i kit — najgłośniejszy bestsel­
ler wśród leków naturalnych, a także 
w osk. A le n iek tó rz y  uw ażają , że  
największy pożytek przynoszą pszczoły 
z a p y la ją c  ro ś lin y  i d z ię k i tem u  
pomnażające plony.

P szcz o ło m  z a g raż a  w iele 
niebezpieczeństw : od nieuctw a do 
Wielkiej Chemii. A  kto wie? — może 
bez nich i my zginiemy? Jak dotąd, ra­
tują nas niemal bezinteresownie wszy­
stkim czym mogą, ale czy się im odpo­
wiednio odwdzięczamy? Ponoć "tylko 
szlachetni po trafią  być wdzięczni". 
Bądźm y szlachetn i chociaż w obec 
pszczół. Kochajmy je, bo...

...MIÓD — TO ZDROWIA 
W  BRÓD

Ileż to  legend krąży wokół pszczół 
i .ich  m io d u . Są le k a rs tw e m  na 
długowieczność, co mają potwierdzać

nie tylko współcześni pszczelarze, ale 
wiele sławnych, historycznych postaci. 
N ą przykład, według Hipokratesa, po­
eta Anakreon z Teos (Grecja — VI ■ 
w.p.n.e.), piewca miłości, wina i radości 
— swoj.ą o g ro m n ą  ży w o tn o ść  i 
długowieczność zawdzięczał właśnie ja ­
daniu i piciu miodu. Żył ponoć 85 lat, a 
zmarł przypadkiem, za krztusi wszy się 
suchymi winogronami. Zresztą sam Hi- 
pokrates "ojciec medycyny", dożył po­
dobno 111 lat. On też bardzo lubił mio­

dek i w jego zalety wierzył. Zresztą; 
Pitagoras — który do dziś męczy dzieci 1 
w szkole swoim "twierdzeniem’' S  I 
uważał, że siły i zdrowie zawdzięcKM 
pszczołom i miodom. Czy rzeczywii3]| 
miód jest aż tak korzystny dla zdro\%> I

J.Sł I
NA ZDJĘCIU: zima ponownie n«. I

biera wprawy, otulając śnieżną p|t. I 
rzyną pola, lasy, pasieki...

Fot. K. Werblckas I

Bliżęj świata Japońskie "fabryki warzyw"
W  końcu ub. roku w Japonii odbył się XXIV Międzynarodowy Kongres 

Ogrodniczy. Nie jes t to przypadkiem. K rąj ten bowiem ma bogale tradycje 
produkcji ogrodniczej i wysoce rozwiniętą naukę w tej dziedzinie.

M elisa lekarska je s t  byliną pochodzącą z 
wybrzeży Morza Śródziemnego, osiąga wysokość 
około 60 cm. Wytwarza liczne łodygi lekko drew­
n ie jąc e  u nasady , n a  k tórych  osadzone, są 
przeciwległe sercowato-jajowate, długoogonkowe, 
ząbkowane liście. W kątach liści, na szczytach 
pędów wyrastają drobne białe kwiaty, typowe dla 
rodziny wargowych. Na liściach i kwiatach znajdują 
się gruczołki zawierające olejek eteryczny o  chara­
kterystycznym cytrynowym zapachu. Zawartość 
olejku w liściach jest na ogół niska, wynosi zaledwie od 0,1 do 0,3 proc. W stanie 
naturalnym melisa u nas nie występuje. Uprawiana wogrodach wymaga stanowiska 
słonecznego, ciepłego, osłoniętego od wiatrów oraz gleby żyznej, ciepłej, raczej 
lekkiej, zasobnej w wapń. Rozmnaża się przez wysiew nasion oraz wegetatywnie. 
Jednak w praktyce zasadniczo stosuje się rozmnażanie z nasion, jako mniej 
pracochłonne.

Nasiona można wysiewać w połowie marca do ciepłego inspektu i wówczas 
rozsadę sadzi się do gruntu po 15 maja. Można ją wysiewać również bezpośrednio 
na rozsadniku, pod koniec kwietnia i na początku maja. Wówczas do gruntu termin 
sadzenia rozsady przypada na czerwiec — lipiec. Natomiast w pierwszej połowie 
maja można wysiewać ją też wprost do gruntu.

Zbiór ziela przeprowadza się2-3-krotnie w okresie wegetacji, przy czym zbierane 
na początku kwitnienia, tj. w lipcu zawiera najwięcej Olejku. Sprzętu dokonujemy 
w czasie słonecznej, suchej pogody, po obeschnięciu rosy, gdyż liście wilgotne 
czernieją w trakcie suszenia. Zebrany surowiec suszymy w temperaturze do 35°G  

Melisa lekarska znana jest od dawna, jako roślina lecznicza, miododajna, 
ozdobna i przyprawowa. W  medycynie jest stosowana jako środek działający 
uspokajająco na system nerwowy oraz przeciwskurczowy. -Jako przyprawa 
chętnie wykorzystywana jest w krajach Europy południowo-zachodniej, gdzie 
polecana jest do sałatek, sosów, zup (zwłaszcza owocowych), potraw rybnych, 
mięsa.

Delikatny aromat melisy "nie kłóci się" z innymi przyprawami i dlatego z 
korzyścią dla smaku wielu potraw można ją stosować razem z pietruszką, lubczy­
kiem, koprem-ogrodowym, estragonem. Liście melisy używa się także do aromaty­
zowania herbaty, zimnych napojów, likierów i octów.

Ziemia uprawna dla Japończyka 
jest wartością nieocenioną, doskonale 
wykorzystywaną. Nieużytków, czy też 
odłogów, na terenach nadających się do 
uprawy nie ma. Nawet w dużych mia­
stach, niemal w centrum, można znaleźć 
poletka ryżowe, czy też obsiane warzy­
wami. Rolnicy są przeważnie zrzeszeni w 
różnych formach spółdzielczości organi­
zujących produkcję, zaopatrzenie i zbyt. 
W jednym z ośrodków odwodniono 
część jeziora Bira budując system tam, 
grobli i stacji pomp. Uzyskano dzięki 
temu 1000 ha ziemi uprawnej, z której 
część znajduje się nawet poniżej aktual­
nego poziomu lustra wody w jeziorze. Na 
tej powierzchni założono 216 farm o  po­
wierzchni 4 ha, w których uprawia się ryż 
i warzywa oraz prowadzi hodowlę bydła.

Warzywa są istotnym 
składnikiem diety 

Japończyka
Ich spożycie wynosi ponad 140 kg 

i rocznie na osobę. Największą pozycję 
! stanowi kapusta chińska (ponad 13 
| kg). W  Japonii uprawia się powszech­

nie znane nam gatunki warzyw, takie 
jak  pomidory, ogórki, marchew, pa­
pryka, kapusta głowiasta. Oprócz ce­

buli popularne są też warzywa cebulo­
we uprawiane-na szczyp ior, bądź do 
spożycia w formie zielonej, takie, jak 
cebula siedmioletnia czy szczypiorek 
chiński. Jest też kilka gatunków u nas 
m ało znanych lub niemożliwych do 
uprawy i e  względu na warunki klimaty­
czne.

W  Japonii uprawia się kilkadzie­
s ią t  o d m ian  rzodkw i ch iń sk ie j i 
japońskiej. Niektóre z nich osiągają 
masę od kilku do kilkudziesięciu kg i 
długość zgrubienia ponad 100 cm! D o 
warzyw jest zaliczany bambus, którego 
młode pędy są jadalne. Znane też są 
jadalne odmiany lilii i chryzantem. Do 
typowo japońskich należą: podbiał 
japoński, seler wodny, aralia sercowa - 
ta, pachnotka zwyczajna, imbir mioga, 
imbir lekarski, uszy ca trójlistna. Można 
też zaliczyć do nich taro i lotos.

P o p u la rn y m  w arzyw em  je s t  
oberżyna, wykorzystywana do sporzą­
d z a n ia  tzw. te m p u ry , typow ej 
japońskiej potrawy.

Szeroko jest

rozwinięta uprawa 
warzyw pod osłonami,

gdyż ponad  60, proc. papryki.

ogórków i pomidorów oraz 40 proc I 
oberżyny pochodzi spod nich. Warto I 
też powiedzieć o warzywach dyniow» l  
tych, a szczególnie melonach, które I 
uzyskują bardzo wysoką cenę na rynku, I 
nawet ponad 30 dolarów za sztukęj

Naukowcy japońscy, i przede wszy­
stkim dyrektor Instytutu Zapobieganuy 
Rakowi w Tokio, są przekonali o I 
ważkiej roli warzyw w walce z rakiem. I 
Szczególnie warzywa zawierające dużo I 
k a ro te n u - w is to tn y  sposób 
przeciwdziałają rakowi, chorobom ser- I 
ca i stresom. Bo jeżeli palenie papie­
rosów jest szkodliwe dla zdrowia, io'1 
spożywanie dużej ilości warzyw do pew- 
nego stopnia ogranicza negatywne j 
skutki tego nałogu. Naukowiec zaleci I 
stosować "zielone i żółte warzywa j za-1 
miast papierosów" oraz "karoten, za- 
miast nikotyny". Być może JapończycM 
swoją długowieczność zawdzięczam! 
właśnie temu, że spożywają dużo wa-1 
rzyw.

Obiekty szklarniowe, czy też takie, I 
w których uprawia się rośliny w pomie-1 
szczeniach zamkniętych, czasami przy I 
sztucznym świetle, Japończycy nazy­
wają "fabrykami warzyw". A to dlategfta 
ż e  p rodukc ja  w nich p rzy p o m in ^  
produkcję przemysłową. Jest bowienl 
zmechanizowana i kontrolowana przez j 
komputer.

C zy można pozbyć się nitratów?
Zrozumiały jest niepokój z powo­

du nitratów —  któż to własnoręcznie 
c h c e  z a tru w a ć  s ię?  A le bąd ź  tu 
człowieku mądry, zgadnij, które warzy­
wa są potencjalnymi trucicielami, a 
k tó re—  źródłem zdrowia? A przecież 
tak chciałoby się, żeby wszystkie były 
pożyteczne.

Trzeba otwarcie powiedzieć, że 
warzyw bez nitratów nie ma: Wynika to 
z tego, że nie ma warzyw, które rosłyby 
bez wykorzystania nawozów azoto­
wych. I nie robi różnicy czy to jest sale­
tra amonowa, obornik czy kompost. 
Warzywa potrzebują azotu. A zatem 
gromadzą też nitraty. Ale ile ich zgro­
madzą —  to już zależy od hodowcy i 
warunków, w jakich są uprawiane.

Przeanalizujmy przykładowo ho­
dowany szczypiorek i sałatę. Wiosną 
posiana na grzędzie sałata i cebula nor- 
m alnie ro sn ą  — du żo  pow ietrza, 
słońca, ciepła. Wystarcza też substancji 
odżywczych. 1 nitraty gromadzi, ale ich 
zawartości nie da się porównać z tą,

jak a  skupia się  w szczypiorku czy 
sałacie wyhodowanej w okresie zimo­
wym. Czy m oże szc zy p io re k  nie 
zawierać nitratów, gdy cebula zanurzo­
na w słoiku z wodą, zmuszona jest 
gromadzić azot czerpiąc go z powie­
trza. C o może dać woda, w której tkwi? 
W inny sposób nie może rosnąć: dzień 
jest krótki, pokarmu brakuje.

Podobnie jest z sałatą, hodowaną w 
okresie zimowym w szklarniach. Bez 
wątpienia w sałatce kupowanej w stycz­
niu —  lutym nie brakuje nitratów. 
Uspokaja tylko fakt, że sałata, jak pie­
truszka, szczaw i inne warzywa są 
skłonne gromadzić nitraty. Tego one 
potrzebują. Ale człowiek nie. Musi on 
wiedzieć, że w warzywach liściastych 
nitraty gromadzą się w łodyżkach i 
"nerwach" liści, którymi płynie sok. Nie 
używajmy tych części roślin i znacznie 
zmniejszymy niebezpieczeństwo,

Ale przecież warzywa, to nie tylko 
sałata. Nitraty gromadzą też ziemniaki, 
rzodkiewka, kapusta, buraki, marchew.

Są to najbardziej dostępne warzywa ta 
naszym stole. Zatem trzeba szukać spo- 
sobu, jak te nitraty usunąć lub przynąra^ 
mniej zmniejszyć ich zawartość.

Przede wszystkim zaleca się. goton 
wanie. Przykładowo w obranych, ugo- 
towanych ziemniakach zawartość ni­
tratów zmniejsza się o  około 70 proc |  
Oczywiście wody, w której gotowaliś^H 
ziemniaki, nie wolno używać.

W  kapuście nitraty przede > 
stkim gromadzą się w kaczanie i wierSJ 
chnich liściach oraz ich "żyłach". S tara| 1 
my się nie spożywać tych jej częścii W I 
rzodkiewce przeważają one i 
dolnej, w ogórkach bliżej łodyżkij  
której rosną, w marchwi — w śro d k u j 
Więc buraki, marchew lepiej p o k ra j|9  
na kawałki i pogotować trochę w małe) ł  
ilości wody, potem zakończyć goiows* I 
nie w drugiej wodzie.

j Zastaw przygotowała
i Danuta DANOWSKA
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6. Kronika kościoła 
i parafii w Sużanach

Ksiądz Wincenty 
Wojtekunas

Ks. Wojtekunas urodził się w 1873 
roku, przyjął święcenia kapłańskie w 
1896 r. i w 1928 przyjechał do Sużan.

Ks. Stanisław Możejko, który 
osobiście znał ks. W ojtekunasa, 
opowiadał, że to  był kapłan, noszący 
się zawsze elegancko, inteligentny, ta­
ktowny.

Po 15 już latach kapłaństwa — 
m6wił ks. Możejko — ks. Wojtekunas 
był znużony, stary, zgorzkniały... A  cóż 
dopiero mówić o tym kapłanie, gdy on 
przybył do Sużan mając 55 lat życia i 
32 lata kapłaństwa!

Żadnych wybitniejszych prac ks. 
Wojtekunas w Sużanach nie zostawił. 
Przybył tu po ks. Brzozowskim, który 
nowemu proboszczowi zostawił — jak 
tu mówią — "uścielone i ogrzane 
gniazdko”.

Wspominają go parafianie, jak  ci­
chego, skromnego kapłana, który 
pracowałdo ostatnich dni swego życia. 
Zasnął w Panu 31 maja 1937 roku 
mając 64 lata życia. Zwłoki jego po­
grzebali parafianie przy udziale liczne­
go duchowieństwa, na jcm entarzu  
kościelnym.

Na pomniku była umieszczona je ­
go fotografia, lecz chuligani ją  wybili. 
Pomnik, ogrodzony kam iennym i 
słupkami i żelaznym łańcuchem, stoi 
dotychczas. Zachęcam parafian do 
porządkowania Jego grobu i do mod­
litw za Jego duszę. Skutek taki, że 
każdej wiosny troskliwe parafianki za­
sadzają na mogile świeże kwiaty, a w 
dniu Zaduszek składają ofiary na 
"przypominki" zmarłego kapłana ks. 
Wojtekunasa.

Parafianie wspominają go, jako 
kapłana dobrego serca. Mówią, że gdy 
kolędował, to  ofiarow aną kolędę 
przez bogatszych parafian  często 
oddawał biednym, np. wdowom lub 
rodzinom zubożałym.

Pobożna parafianka, chórzyslka, 
Zofia Trabuciow a z G rzyb iańc , 
pamięta ks. Wojtekunasa dość dobrze. 
Powiada: "W idocznie ten  kapłan 
cierpiał na astmę, bo wszedł do nas po 
kolędzie i zaraz usiadł ciężko dysząc! 
zaczął mówić dopiero  wtedy, gdy 
wypoczął".

Przed kilku laty odwiedzili Sużany 
księża z Polski. Stanęli nad mogiłą ks. 
W ojtekunasa. P o  m o d litw ie  za 
Zmarłego wywiązała się dowcipna 
dyskusja na temat, jakiej narodowości 
byt ks. Wojtekunas. Obecny przy tym 
k«ądz Litwin powiedział: "Był on Li­
twinem. Samo nazwisko mówi". A je ­
den z księży Polaków zaoponował do­
wcipnie: "Co mówi nazw isko?- 
Właśnie, nazwisko mówi, że on był Po­
lakiem, Przeczytajcie na pomniku. Wi­
dzicie: "Wojtek u nas. U  nas jest Woj­
tek, a W ojtek to  pospo lite  im ię 
polskie*'. Wszyscy się roześmiali.

Był on Litwinem bez wątpienia, 
lecz pracując w parafii polskiej nigdy 
SWe8° p a tr io ty z m u
narodowościowego nie pokazywał.

Ksiądz Władysław 
Nowicki

Po śm ierci ks. W ojtekunasa 
przybył do Sużan ks. Władysław Nowi-

Ks. Nowicki urodził się w Wilnie 
p ro*cu*z  rodziców Aleksandra i 
Emilii z D owborów. Św ięcenia 
kapłańskie otrzymał w 1925 roku. Był 
kolejno wikariuszem w Krzemienicy, 
w Wołkowysku, prefektem szkół i 
jednocześnie rektorem kościoła w 
Podbrodziu, p roboszczem  w 
Dzlerlcowszczyżnie, w liii, w Rykon- 
,ach, od 1937 do 1962 r. — w 
Sużanach. W tym też roku został prze­
niesiony do Ponidomina. Jak widać, 
pepraedoie prace ks. Nowickiego były

*cie ■ dopiero Sużany zatrzymały 
8° aż na 25 lat, zaś po Sużanach Poru- 
J®mmo ma też "siłę przyciągania", bo 
7 .  Now»cki pracuje tam już 18 rok 
IPu^towm arcu 1980 roku).

Sużanach ks. W. Nowicki na

początku drugiej wojny światowej miał 
wikariuszów. Pierwszym z nich był ks. 
Adolf Jaroszko, urodzony w 1902 r. 
zaś wyświęcony na kapłana w 1931 r. 
Był w Sużanach dwa lata. Drugim wi­
kariuszem, który również pracował w 
Sużanach w ciągu dwóch lat, był ks. 
K azim ierz K repsztul, urodzony w 
1911 r. Św ięcenia kapłańskie on 
o trz y m a ł z rąk  A rcy b isk u p a  R . 
Jałbrzykowskiego w czasie wojny i 
Sużany były jego pierwszą placówką 
p ra c y . K s. K r e p s z tu la  z n a łem  
osobiście, gdyż byłem z nim razem w 
ciągu dwóch lat w Wileńskim Semina­
rium Duchownym. Po Sużanach był 
on w ikariuszem  w La n dwa rowie. 
Stamtąd ks. Krepsztul wyjechał do 
Polski. Ks. Nowicki w czasie swej 
d łu g o le tn ie j  w S u żan a ch  p racy , 
pozostawił takie oto. pamiątki: jego 
staraniem  odlano nowy największy 
dzwon, na którym figuruje imię probo­
szc za ; w z m o c n io n o  d re w n ia n ą  
dzwonnicę, która już się chwiała. D a­
no żelazne wzmocnienia; wybudowa­
no bramę na parafialnym cmentarzu. 
Któż zresztą może zliczyć drobniejsze 
prace, jakie się wykonywało w ciągu 25 
lat!

Ks. Nowickiemu zaledwie dwa la­
ta służyły do spokojnego cichego życia 
tzn. 1937-1939, po czym nastąpiła woj­
na a wraz z nią —  różne przygody i 
wręcz tragiczne przeżycia.

W  Nowych Świędanach. w czasie 
okupacji niem ieckiej, rozstrzelano 
dwóch kapłanów: ks. Bolesława Baze- 
wicza i ks. Jana Naumowicza. Niemcy 
to  uczynili, lecz podejrzewano, że to 
się działo przy współudziale Litwinów. 
Polscy partyzanci, w odw et za N. 
Ś w ięcian y  z a s t r z e l i l i 1 w 
Jęczmieniszkach ks. Jakovcnisa, Li­
twina, zarzucając mu współpracę z 
Niemcami. Litewskie władze miejsco­
we w majątku Podbrzezie, aresztowały 
ks. Wł. Nowickiego i przetrzymały go 
w areszcie m iesiąc czasu. Były to 
łańcuchow e zem sty poróżnionych 
narodowości. Kiedy jednak ustalili, że 
ks. Nowicki politycznie nigdzie nie był 
zamieszany— zwolniono go z aresztu. 
P rzeżycia jeg o  były ok ro p n e , bo 
przecież byty to  czasy, kiedy zabijano 
ludzi bez przyczyny.

Pewnej nocy, polska partyzantka, 
zabrała z plebanii organistę Z  Sawicza 
i wykonała na nim wyrok śmierci. Pa­
rafianie mówią o  tym różnie i różnie to 
komentują. Ks. Nowicki wyjaśnia ten 
wypadek, jako że organista Sawicz 
zdradził partyzantów i za to poniósł 
śmierć.

W o je n n e  i pow o jen n e czasy 
przysporzyły ks. Nowickiemu wiele 
.kłopotów i nieprzyjemności. Władze 
sowieckie znacjonalizowały i zabrały 
na szkołę plebanię. Proboszcz musiał 
się przenieść do domu kościelnego, 
który był mocno zniszczony i życic w 
nim było męczące. Zabrano księgi me­
tryczne i pieczęcie, zabraniając probo­
szczowi wydawania metryk r dotych­
czasowego urzędowania w kancelarii 
parafialnej.

Późniejsze ograniczenia swobod­
nego spełniania funkcji kapłańskich, 
to już wszystkim wiadome, i pisanie o 
tym uważam za zbyteczne.

Ks. Nowicki na spółkę z gospody­
nią Apolonią, pobudował sobie dom w 
Sużanach, tuż obok domu kościelnego 
i', widocznie, zamierzał tu osiąść na 
stare lata. Stało się atoli inaczej. W 
1962 roku władze kościelne przeniosły 
go do Porudomina.

Sytuacja wielce skomplikowana. 
Tu pozostał prywatny dom, zasłużona 
gospodyni i jej mąż — długoletni za­
krystian Władysław Komar. Ani»tcgo 
się wyrzekać, ani zabierać ze sobą!

Słyszałem od parafian w Porudo- 
minie.że księdzu Nowickiemu nie bar­
d zo  s ię  tam  pow o d z iło . Nogi 
od m aw ia ły  mu p o słu szeń stw a , 
dokuczało serce. Porudomińscy para­
fianie są dość kapryśni, więc /. choro­
witego kapłana nic byli zadowoleni. 
Kościół tam jest duży i zimny, więc na 
stare lata tego księdza — rieodpo- 
wiedni.

P.S. Piszę to 17 lutego 1990 r.

Doszła do mnie wiadomość, że 15 lu 
tego wieczorem, po 28-letnięj pracy v 
Porudominie ks. NoWicki zmarł.

Zwłoki jego pogrzebano na cmen 
tarzu  przy kościele . Na pogrzeb 
p rz y b y ł ks. a rc y b . J u lijo n a s  
SteponaviĆius i sporo księży. W po­
grzebie uczestniczyli też sużańscy pa 
rafianie, co zadziwiło arcybiskupa, bo 
porudominiaków było niewielu.

Ksiądz Stanisław Lidys
Ten młody, zdolny i rzutki kapłan, 

w dw a m ie s ią c e  p o  o trzym an i 
święceń, przybył do Sużan, by zastąpić 
ks. Nowickiego.

Ks. Lidys był w Sużanach przez 
trzy miesiące. To jego pierwsze kroki 
w kapłaństwie, a  wiadomo, że wszyscy 
początkujący są zwykle supergoriiwi. 
Pokazał swoją gorliwość i ks. Lidys.

Przede wszystkim, wystarał się o 
pozwolenie u władz i wprowadził do 
k o ścio ła  e le k try czn o ść . Było to  
w spaniałe, kiedy po raz pierwszy 
zabłysło w kościele światło! Rozu 
miem dobrze takie wrażenie, bo i ja, 
będąc proboszczem w Starych Tro­
kach, też wprowadziłem światło ele­
ktryczne. Pamiętam Pasterkę Bożego 
Narodzenia w 1957 roku. Jak zwykle 
panowały mroki i o to błysnęło światło 
e le k tr y c z n e :  na o ł ta rz u ,  w
żyrandolach, na bocznych ołtarzach 
Ludzie głośno wyrażali swój zachwyt, 
bo po każdym błyśnięciu światła, 
słyszało się głośne: "Ach!” To samo 
musiało też być i tutaj, w Sużanach.

Ks. Stanisław był człowiekiem 
specjalnie uzdolnionym, bo mógł byi 
elektrykiem, mechanikiem, zegarmi 
strzem , krawcem, szewcem, kucha 
rzem i malarzem.

W Sużanach zabrał się na samym 
p o c z ą tk u  p ra cy  d o  czyszczen ia 
kościoła. Grupa parafianek pomagała 
mu. Myto okna, wymiatano wszystkie 
kąty, prano bieliznę itp. Ks. Stanisław 
sam zrobił żyrandole, kerce do świec 
katafalkowych itd.

Za posługi religijne nic od para­
fian nie brał, lub brał bardzo mało 
tłumaczył się tym, że i tak przeżyje, a 
pieniądze nie są mu potrzebne. Para 
fiąnom  to  się  podobało , lecz ks 
Stanisław wyjeżdżając z Sużan nie miał 
czym opłacić organisty i zakrystiana... 
Młody kapłan nie rozumiał, że do tego, 
by cały "aparat" kościelny działał, po­
trzebne są środki materialne.

K s. S t. L id y s  b e z p ła tn ie  
remontował parafianom odbiorniki 
radiowe, telewizory, zegarki, maszyny 
krawieckie. Wszystkim bardzo to się 
podobało i posypały się do Kurii poda - 
nia z prośbą, by ks. IJdysa zostawiono 
w Sużanach na zawsze.

Kuria Archid. w Wilnie uważała 
jednak , że ks. Stanisław jes t zbyt 
młody, by zostać na samodzielnym sta­
nowisku proboszcza i przeniosła go na 
wikarego do Ostrej Bramy w Wilnie. 
Po kilku latach awansował i został pro­
boszczem kościoła Niepokalanego 
Poczęcia N. Marii P. na Zwierzyńcu w 
Wilnie.

Pamiętam śmieszny incydent po 
wyjeździć ks. Stanisława z Sużan. A 
było tak: Na odpust Św. Feliksa 
zjeżdżali księża... Pewna parafianka 
przyniosła w worku swoją maszynę do 
szycia i pytała, czy przyjechał na od­
pust ks. S tan isław  Lidys, bo on 
reperował maszyny i mówił: "Przynieś 
twoją maszynę, a ja zreperuję”. Otóż I 
k o b ie ta  p rz y szła  na o d p u s t  i j  
jednocześnie przyniosła "odpustową"! 
pracę dla księdza-gościa...

P rzez pew ien czas k s . Lidys 
przebywał w Lawaryszkach. Byłem 
tam zawieszony przez władze sowiec­
kie w czynnościach kapłańskich przez 
trzy  m ies iące  ć z asu . W ów czas 
mieszkaliśmy z ks. Lidysem w jednym 
pokoju i wtedy dobrze poznałem lego 
księdza, jako bardzo miłego i bardzo 
zdolnego kapłana.

W roku 1991 arcyb. Sfeponavićius 
przeniósł ks. Lidysa do Starych Trok. 
Ks. Stanisław miał własny dom w Wil­
nie, na Zwierzyńcu i codziennie ze Sta­
rych Trok dojeżdżał do Wilna. W zi­
mie 1991 r. w drodze  do Wilna 
nastąpiło zderzenie się jego auta z in­
nym jadącym na spotkanie. W tej ka­
tastrofie ks. Stanisław Lidys poniósł 
śmierć, po 29 latach kapłańskiej pracy. I 

Ks. Antoni DZIEKAN 
Cdn.

Rocznice 
tygodnia

* 9 stycznia 1890 r. urodził się 
Karol Ćapek (zm. 1938), pisarz 
czeski.

* 10 stycznia 1000 r. cesarz nie­
miecki Otton III podczas pobytu w 
G n ie ź n ie  u z n a ł niezależność 
w ład cy  p o lsk ie g o  B o lesław a 
Chrobrego.

* Przed 80 laty, 11 stycznia 
1915 r. zmarł Zygmunt Miłkowski
(pseutf. Teodor Tomasz Jeż, uf. 
1824), polski powieściopisarz i 
publicysta, działacz polityczny.

* 11 stycznia 1940 r. zmarł Mi­
chał Siedlecki (ur. 1873), zoolog, 
współorganizator ochrony przyro­
dy i morskich badań biologicznych 
w Polsce, członek Międzynarodo­
wej Rady Badań Morza.

* Przed 90 laty, 12 Stycznia 
1905 r. urodził się Li u bo mi ras 
Laucevićius (zm. 1993), litewski 
lekarz terapeuta.

* 12 stycznia 1945 r. n r /p o ­
częła się wielka ofensywa Armii R a­
dzieckiej i Wojska Polskiego — 
operacja wiślańsko-odrzańska.

* Przed 135 laty, 12 stycznia 
1860 r. zmarł Jan  Zygmunt Skrzy­
necki (ur. 1787 r.), generał, jeden 
z dowódców wojskowych w Pow­
staniu Listopadowym.

* 13 styeznia-1880 r. urodził się

Jovaras (właść. Jonas Krik&iunas, 
zm. lS)ó7)>poeta litewski.

Przed 145 laty, 13 stycznia 
1850 r. urodziła się Maria Jankow- 
sk a -M e n d e lso n  (zm . 1909), 
działaczka ruchu robotniczego, 
publicystka.

* 13 stycznia 1870r. urodził się 
Bogusław Adamowicz (zm. 1944 
r.), polski pisarz i malarz.

* Przed 225 laty, 14 stycznia 
1770 r. urodził się Adam Jerzy 
Czartoryski (zm . 1861), mąż 
stanu, polityk, szef Rządu Narodo­
wego w. Powstaniu Listopadowym, 
mecenas nauki i sztuki.

* 14 stycznia 1890 r. urodził się 
Stefan Srebrny (zm. 1962), filolog 
klasyczny, profesor uniwersytetów 
w Lublinie, Wilnie i Toruniu.

* Przed 90 laty, 15 stycznia 
1905 r. urodził się Antanas Biliu- 
nas (zm. 1970), pisarz litewski.

* 15 stycznia 1795 r. urodził się 
A leksander G rib o jed o w  (zm . 
1829), poeta i dramaturg rosyjski.

* Przed 100 laty, 15 stycznia 
1895 r. u ro d ziła  się Nadzieja 
Herdo (zm. 1958), lekarz, wybitna 
specjalistka chorób płuciiych, au­
torka pierwszych w Polsce nauko­
wo zaplanowanych badań chorób 
układu oddechowego u górników.

115 stycznia 1855 r. zmarł An­
toni Marcinowski (ur. 1781), wy­
dawca, działacz społeczny, redago­
wał "Kurier 1 jtewski" i *l>/iennik 
Wileński".
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R OZRYW KI
U M YS ŁO W E Krzyżówka

POZIOMO: 1 — pojazd jednośladowy, 5 — dziki wymarły koń, H — 
podwyższenie, podium, 9 — efckciarz, komediant, 10 — rozbójnik, zbój, II — 
kwiat hodowany Jako roślina ozdobna, 12 — czarno-biały ptak z rodziny kruku- 
watych, 13 — miasto w Dalmacji, 15 — dęty Instrument muzyczny, IX — 
państwo w AąJI, 19 — zbiór, pełny zestaw, 20 — port na Sycylii, 22 — tekst, 
rysunek odtworzony sposobem drukarskim, 24 — wirnik, 25 — na kopercie, 29
— podstawowy zespół pracowników, 31 — rodzaj wysokiej komody służący do 
pisania, 32 — ozdobna kapa okrywająca konia, 33 — czarna w klasie, 34 — 
niedotlenienie tkanek, 35 — etylowy alkohol, 36 — konferencja.

PIONOWO: 1 — oszust, krętacz, 2 — wydobyła kopalina w ciągu zmiany, 3
— odmiana jabłoni, 4 — aparat, 5 — sproszkowany tytoń, 6 — podziemny 
korytarz, przejście, 7 — biuro notariusza, 14— jezioro w Laponii, 15 — obóz 
cygański, 16 —  artysta, 17 — pierwotniak, 20 — dolna część aula, 21 — ogół 
ćwiczę A sportowych, 23— urozmaicenie, rozrywka, 26—spłaszczone koło. owal, 
27 — tkanina bawełniana, 28 — rasa psa odznaczającego się silną budową ciała, 
pies podwórkowy, 30 — część W. Brytanii.

Rozwiązanie krzyżówki z 31 grudnia
POZIOMO: Osa, Bałkany, Krzemieniec, Legnickie. Korea. Korfu. Wda. San. 

Don, Parma, Sagami, Warmia, NATO, Kano, Annopol, Karimata, Albcrtli. Irak. 
Aba, Mina, Tatry.

PIONOWO: Wyspa Księcia Edwarda; Wawer, Anina, Krk, Hel. Helena. 
Liao-ho, Kos, Ufa, Sahara, Nipigon, Drawsko, Natron. Bar, Nil. Napier. Takaoka. 
Alabama, Oleron, Niasa, Praga, Rab. AJs, Bejrut.

Ciemno, choć oko wykol
W Jeziorosach jest 940/latarń uli­

cznych. Wiele z nich służy ludziom już
7 lat i, co tu mówić — zużyło się. Do 
latarń  tych nie nadają się zwykłe 
żarówki elektryczne. Potrzebne są 
lampy rtęciowe, barowe, a każda ko­
sztuje dziesiątki litów. Co robić?

P odobne py tan ie pow stało 
również w sąsiednich rejonach — 
ignalińskim. rakiskim. iwięciańskim i 
w ogóle przed poszczególnymi rejona­
mi Litwy. Mieszkańcy tzw. prowincji 
oczekują odpowiedzi od rządu repub­
liki.
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Królowa strażakiem
B ry ty jsk ie j k ró low ej 

Elżbiecie II przyszło zmienić się 
w strażaka, gdy dostrzegła dym 
wydobywający się z kominka w 

[jednej z ko m n at W indsoru; 
królowa szybko chwyciła syfon z 
wodą sodową i stłumiła ogień, 
który napełniał komnatę dymem 
z powodu zatrzaśnięcia się klapy 
wywietrznika.

T ak i p rz e b ie g  w ypadku  
potwierdził rzecznik Pałacu Buc­
kingham dodając, że wbrew su­
gestiom popularnego dziennika 
'Sun", królowej, k tóra  miała 

wówczas na sobie strój wieczoro­
wy, nie obsypały sadze.

C zw artk o w y  "Sun" 
w iad o m o ść  o w y d arzen iu  
opatrzył tytułem "Jej Królewska 
Strażackość walczy z ogniem w 
Windsorze za pomocą syfonu". - 

Dwa lata temu, w listopadzie 
1992, pożar, który wybuchł w 

Windsorze, spowodował straty 
sięgające 40 min funtów (60 min 
dolarów).

Rady dla niewiernych
W  Rio de Janeiro tradycyj­

nym dniem zdrad małżeńskich 
jest piątek- Wypadają wtedy w 
g o d z in ach  p o p o łu d n io w y ch  
ważne narady strategiczne, spot­
kania  w in te resach  firm y, w 
których udział jest obowiązkowy, 
bo "szef by się wściekał" itp. Wy­
chodząc naprzeciw męskim czy­
telnikom, dziennik "Correo Bra- 
siliensa" opublikował ostatnio 
"Kodeks piątkow ego bezpie­
czeństwa", w którym zaleca m.in. 
alkoholową wstrzemięźliwość, 
n iez d e jm o w an ie  o b rą c z e k  
(mężczyźni), i peruk (kobiety), 
upewnienie się co do ceny wynaj­
mowanego pokoju w  motelu, by 
nie dostać ataku sercowego z po­
wodu tego wydatku.

Powrót Jo h n a  Travolty
Ćwierć wieku temu John 

Travolta należał do ulubio­
nych am antów  filmowych.
Mając niespełna 30 lat został 
gwiazdą Hollywoodu. Nieste­
ty, z czasem  szczęście go 
o p u śc iło . H ollyw ood  
"pożegnał" go po kilku fil­
mach, które wzbudziły zain­
teresow anie widza. Nawet 
kpiono z niego.

Kłopotów materialnych 
n ie  m iał, gdyż s p ry tn ie  
zainwestował wcześniejsze o l­
brzymie zarobki. Postanowił 
jednak grać za wszelką cenę.

W filmie "Pulp Fiction"
John zgodził się zagrać nawet 
za żebracze w pojęciu Holly­
wood honorarium , 140 tys.
USD. Na festiwalu w Cannes 
ten film zdobył złotą palmę.
Co prawda publiczność była 
zaskoczona, widząc zamiast 
tradycyjnego amanta krwawe­
go mordercę.

Dziś John Travolta jest szczęśliwy. Nie tylko z racji sukcesu twórczego — 
założył rodzinę, wychowuje syna, nie używa ani alkoholu, ani narkotyków. To mu 
pozwoliło wspiąć się na szczyt.

Miłość niczym wino
Wybitna angielska aktorkn Joann 

Collins (złośliwa Aiexis z serialu "Dy­
nastia") ukończyła właśnie 61 lal. Nie 
przeszkadza to  jednak wielkiej miłości 
z handlowcem Robinem Herlstonem, 
który  je s t k ilkanaście la t od niej 
młodszy.

Zdjęcie tej pary zrobione zostało 
przypadkowo, gdy szła po zakupy do 
dużego supersamu. Robin H erlston 
nigdy nie pozuje, gdyż uważa, żc bosso­
wie handlu dziełami sztuki fotografują 
się tylko trzy razy: gdy się rodzą, z oka­
zji ślubu i gdy umierają.

Robin* uczył się w elitamj szkole 
a n g ie ls k ie j , w k tó re j  c h ło p c y  
uczęszczają na lekcje we frakach (obo­
wiązkowo!). Jest samodzielny i bogaty 
oraz nie uważa się za towarzysz:! gwiaz­

dy. Łączy ich głębokie uczucie, gdyż już 
od sześciu lat są razem.

O b e c n ie  p a r a  m ieszk a  w 
południowej Francji. O różnicy wieku 
Joann Collins mówi: "Miłość jest jak 
wino, im starsze, tym lepsze".

George Soros —  baron rabuś
W 1981 roku tygodnik s p r a  

" In s titu tio n a l In vesto r"  jffjigff) 
p rz y zn a ł mu ty tu ł 
"największego w świecie 
menedżera pieniędzy", ale 
wydarzeniu nadano niewiel­
ki rozgłos. D opiero kilka 
wyjątkowo spektakularnych 
transakcji, na których zbił 
fortunę przyniosło mu przy­
domek "cesarza finansów"
—? wśród kapitalistów, "ba­
rona rabusia"— wśród ban­
kowców i stałe miejsce na 
czołówkach gazet. Dziś za­
rządza majątkiem przekra­
czającym 8 mld dolarów, a 
jedna trzecia tych pieniędzy 
jest jego własnością. Mówi, 
że zrobienie pierwszego mi­
liona zajęło mu tyle samo 

1czasu, co potem przejście od 
miliona do miliarda, czyli 
wiele lat... \

Nazywa się George So­
ros? Z  pochodzenia je s t 
węgierskim Żydem, synem 
adwokata. W 1947 roku, 
mając siedemnaście lat, uciekł z  Węgier do Anglii. Chwytał się rozmai tyt h zajęć, 
a każdy zarobiony grosz odkładał na naukę. Skończył, ze średnimi ocenami, 
ekonomię w słynnej London School of Economic.

"Mam wyjątkowy talent" £f*.mówi Soros i większość finansistów przyznaje, 
że tak jest w istocie. Tyiko nieliczni próbują osłabić te zachwyty, twieniząc, że w 
poczynaniach Sorosa jest mniej ryzyka niż się powszechnie sądzi. Sugerują,ze 
ma dostęp do tajnych informacji, które pozwalają mu w odpowiednim momencie 
zagrać va banque. Uważają, że jest bardzo przebiegły i dlatego nigdy mu niczego 
nie udowodniono.

Soros jest.hojnym filantropem, unika znamion luksusu: nie ma samolotu, 
jachtu, jego cztery domy też się podobno niczym specjalnym nie wyróżniają. Nie 
pije, nie pali, nie przywiązuje większej wagi do jedzenia i ubioru. Mówi, że z 
finansisty przemienia się w filozofa, ale niewielu w to wierzy.

Michael Jackson 
ukradł piosenkę 
Al Bano

Bożyszcze wielbicieli rocka Mi- 
c h a e l  J a c k s o n  u k ra d ł  p io s e n k ę  
gwieździe piosenki włoskiej Al Bano. 
Wyrokiem Sądu Cywilnego w Rzymie 
amerykański gwiazdor musi zapłacić 
w łoskiem u p iosenkarzow i 14 mi­
liardów lirów (ok. 8,75 min dolarów) 
odszkodowania.

Sąd orzekł, że piosenka Jacksona 
"Will you be there" figurująca w albu­
m ie  "D an g e ro u s"  je s t  p lag ia te m  
wcześniejszej piosenki Al Bano"l cigni 
di Balaka". Płyt z  piosenkami w wyko­
naniu obu gwiazdorów wysłuchano na­
wet w auli sądow ej, gdzie Wysoki 
Trybunał stwierdził, że poza różnicą 
tćkstu i interpretacji "piosenki są iden- 
ty cz n e" . E k sp e rc i-m u z y k o lo d z y  
podkreślili, żez 40 nut składających się 
na m elodie piosenki Al B ano 37 
zostało skopiowanych w melodii pio­
senki Jacksona.

Uwagi sądu nie ograniczyły się 
przy tym d o  m uzyki. Po prze tłu ­
maczeniu tekstu piosenek i wcześ­
niejszym stwierdzeniu identyczności 
melodii, sędziowie zauważyli, że frag­
menty tekstu w piosence "I cigni di 
Balaka" odnoszące się do rzeki Gior- 
dano oraz pewne części tekstu piosenki 
Jacksona, w której mowa jest o rzece 
Ganges, "są zbyt podobne, by mogło to 
być dziełem przypadku".

O p ró c z  o d sz k o d o w a n ia  sąd  
nakazał wycofanie ze sprzedaży albu­
mu Jacksona, na którym znalazła się 
skradziona piosenka.

W y ro k  s ą d u  z w ie lk ą  s a ty ­
s fa k c ją  p rz y ję ła  w ło sk a  p ra s a , 
podkreślając, iż walka Al B ano o 
odzyskanie piosenki trwała od maja 
1992 —  daty złożenia pierwszego 
pozwu.

Na podstaw ia prasy przygotował 
Robert MICKIEWICZ

Horoskop wschodni 
na następny tydzień

KOZIOROŻEC będzie miał 
d o b ry  ty d z ie ń . P o w in ien  on 
w y ru szy ć  w k ró tk ą  p o d ró ż . 
Jednakże bądźcie ostrożni.'Może 
tu  na w as czyhać n ieb e z p ie ­
czeństwo. Ci, którzy pracują w 
przedsiębiorstwach państwowych, 
mogą uzyskać awans służbowy. Po­
w o d z e n ie  w p racy  b ę d z ie  
towarzyszyło również kobietom 
pracującym w środkach masowego 
przekazu, w obsłudze hotelowej 
lub reklamie. Możliwe, że urodzo­
ne pod tym znakiem  niektóre  
dziewczęta mogą otrzymać oczeki­
waną propozycję pracy w charakte­
rze fotomodelki lub spikerki tv.

W O D N IK O W I ten  tydzień 
będzie najlepszym okresem  do 
podjęcia nowego interesu. Astro­
logowie radzą mu przyjęcie propo­
zycji stałego przyjaciela wspólnego 
z a in w e s to w a n ia  k a p ita łu .  
Jednocześnie nie zapominajcie o 
"możnych tego świata". Spotkanie 
z  jednym z nich może znacznie 
umocnić waszą sytuację finansową. 
Jeżeli postanowiliście kupić dom 
za miastem lub jakąś kosztowną 
ozdobę, to  dobrze rozważcie wszy­
stkie "za" i "przeciw".

RYBOM ten tydzień może być 
pomyślny do podjęcia interesu. 
Będzie towarzyszył sukces, o  ile nie 
będziecie polegali na czyichś ra­
d a c h .  C i, k tó rz y  p r a c u ją  w 
urzędach państwowych, powinni 
być uważniejsi w stosunkach ze 
zwierzchnikiem. W  tym tygodniu 
uda się pomyślnie wykonać zada­
nie w pracy i uporządkować wszy­
stkie sprawy dom owe. Chociaż 
będzie  to  wym agało skupienia 
wszystkich sił, starania nie pójdą na 
marne. W  końcu tygodnia można 
nieco się rozluźnić.

BARAN. Jeżeli zakończycie 
pomyślnie rozpoczętą wcześniej 
p racę ', to  n ie  p o w in n iśc ie  
zapominać, że przyczynili się do te­
go również wasi krewni. Trzeba też 
uwzględnić to, że wszystkie wasze 
dotyczące in te resu  dokum enty 
muszą być całkowicie uporządko­
wane. Jeżeli zamierzacie wyruszyć 
w podróż, to najpierw zasięgnijcie 
rady krewnych. W dniach wypo­
czynku czeka was mała romantycz­
na wycieczka.

BYKOM astrologowie radzą, 
aby w tym tygodniu byli ostrożni i 
nie wydawali za dużo pieniędzy. 
Lepiej nie zawierać transakcji z 
partnerami, których nie znacie do­
b rze . K ob ieta  m oże o trzym ać 
awans służbowy. W  życiu osobi­
stym czeka kilka wydarzeń, które 
mogą mieć wpływ na cały dalszy 
okres. Astrologowie nie gwaran­
tują spokoju w rodzinie tym, którzy 
ożenili się lub które wyszły za mąż.

BLIŹNIĘTOM zapowiada się 
wzajemne ustępstwa i kompromisy

po długich negocjacjach. Podpj. 
szede umowę z partnerem w intt  
resie. Jeżeli to  krótkoterminowi 
transakcja, to będzie korzystnej 
Jeżeli chodzi o długoterminowi 
projekty, to  w tej sprawie nie rn* 
dużych gwarancji. Urzędnik potm. 
nien być jak najostrożniejszy w pr*. 
cy. Nie należy śpieszyć z decyzją 
sprawie kosztownych zakupó* 
Lepiej poczekać.

RAKOWI w tym  tygodni) 
.układ p lan e t będzie  sprzyjali 
Okoliczności tak się ułożą, że ucie. 
szycie się z wygranej na loterii f 
w jakiś inny sposób poprawicie za. 
chwianą sytuację finansową. Wy. 
jazd do innego kraju w spra 
interesu prędko przyniesie zysk 
ule wybierając kraj zasięgnijcie ra. 
dy jednego z  waszych bliskich 
przyjaciół. W gronie rodzinnym 
całkowite zrozumienie wzajemnej 
Więcej uwagi poświęćcie swei 
zdrowiu.

LEW. Stopniowo wszystko 
je  się klarowne. Uregulują się spra. 
wy służbowe, niektórzy będą miel 
możliwość pracy według tymczaso-l 
wego kontraktu, ale z solidnym wy. 
nagrodzeniem . Należy kontro.) 
Iować swe wydatki. Jeżeli jesti 
żonaci lub mężatkami, zwn 
uwagę, jak wydaje pieniądze wasz 
mąż lub żona. Zakochani nawet 
nie spostrzegą, jak minie tydzień, 
odwiedzając przyjaciół. Czeki 
miłe chwile, spokój i miły nastrój;

PANNA. D aw ne marzenf 
/.mienić pracę na lepiej płati 
spełn i się. M ożliwe, że  trzeba 
będzie  wycofać się z jakiegi 
wspólnego przedsiębiorstwa rat 
rozwiązać kon trak t. W  nowyn 
miejscu dywidendy będą znaczni! 
większe niż poprzednio. Plany: 
dni wypoczynku może zburzyć je­
den z waszych starych przyjaciół 
przybyły w gościnę z innego miasta.

WAGA. K to  pośw ięcił swe 
życie muzyce, filmowi, teatrowij 
u k ład a ją  się sprzyjające o k o i 
cznoścL Marzenie spełni si^, alew 
tym celu trzeba dołożyć wielo 
wysiłków. Biznesmeni będą (»■ 
irzebow ali niewielkiej pomoty 
banku. Możliwa miła wiadomojgj 
od znajomych lub przyjaciół, mie­
szkających za granicą.

SKORPIONOWI astrologo­
w ie  ra d z ą , aby  b ez  wahania 
zawierał transakcje, jednak nie za­
s z k o d z i .p rzy  tym  odrobina 
ostrożności. Osobom, pracującym 
w dziedzinie medycyny, prawa! 
bankowości gwiazdy zapowiadaj 
nowe lepsze stanowiska. Q , którzy 
dopiero rozpoczęli pracę, o t t ą  
m a ją  in te r e s u ją c ą  rzeczową 
p ro p o zy c ję , k tó re j n ie  warto 
ljyłćby odrzucać.

STRZELEC niezwykle akty#| 
ny. Ustabilizowane stosunki ustalą 
s ię  z e  w szystk im i w spó łp ra­
cownikami. Jednakże nie trzebi 
zapominać o takcie, należy być 
dziej uważnym względem otoczfi 
nia. Ci, którzy dopiero co u k o d c S  

’ odpowiednie przeszkolenie zawo­
dowe i podjęli pracę, otrzymały 
duże pobory.

Dwa zwierciadła uważnie się ob­
serwują. '

—  Widzisz coś?
— Nic, a ty?

. — Też nic.
1 pomyśleć, że kobiety godzina­

mi się w nas wpatrują.

Pekińczyk przygląda się prz(j$ 
dłuższą chwilę jamniczce.

— Piękny spektakl — powiada — 
lylko ma dłtiżyzny...

Kot perski pyta kota syjamsłriegff 
g — Jak to, nie ma pan brata?

Ludwik XIV zapytał Moliera, <2$ 
jest zadowolony ze swojego lekarza. |

—Panie—odparł pisarz—czfllfj 
rozmawiamy ze sobą, przepisuje mi 1̂  I 
karstwa, nie biorę ich, wracam znówdo J 
zdrowia.
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9.05 — Program dla dzieci. 10.00 — 
Sroka. 10.30 — Zgoda. 11.20 — Nasz 
jeżyk. 11-55 — Witaj. Francjo. 12.25 — 
D roga. 12.55 — S. dla dzieci 
‘ÓzieWfęciótatka z Degras i". 13.25 — 
Sport na świecie. 14.30 — Spektakl Lite­
wskiego Teatru Opery i Baletu — opera J. 
Gaiiauskasa "Buratino". 16.00 — 
Młodzieżowa fala. 17.00 — Angielska ko- 
rnocfia TV "Pan Bean" 17.25—Życzenia.
10.30 — Litewska koszykówka. Zalgiris" 
_  *Neca*. 20.00 — Jupiter. 20.30 — Pa­
norama. 21.05 — Pod własnym dachem.
21.50 -* Australijski s. TV "Matka i syri". 
22 20 — Litewska estrada. 22.35 — S. 
•Sensacja' (9). 23.30 — Wiadomości wie­
czorna. 23.45—  Legendy rocka

bałtycka w , t v  p o l o n ia
8.30 — Horoskop. 8.35 — S. 'Tak 

świat się kręci". 9.30— Prospekt 10.00— 
*My oboje i inni...". 10.30 — Dziecięcy 
weekend Film łab. "Przygody Jłucka" (1).
11.30 — Rutyna 12.15 ^ Ś w ię to  lite­
wskich teatrów amatorskich. 13.00 — 
Wiadomości (P). 13.10 — Program dnia 
(P). 13.15—"Koszałek — Opalok"— pro­
gram dla dzieci (P). 13.30 — "Mała 
Księżniczka* — s animowany dla dzieci 
(P). 14.00—"Orawskie Gody"— reportaż 
(P). 14.30— Galowy Koncert Wielkiej Or­
kiestry Symfonicznej Polskiego Radia w 
Katowicach (P). 15.25—"Polska orkiestra 
w Irlandii Pin." — reportaż (P). 15.45 — 
"Wielka orkiestra Świątecznej Pomocy" 
0.16.00—"Lato leśnych ludzi" — serial 
(Pj. 16.55—Powitanie, program dnia (P). 
1700—Moda na musicale — "Evita"(P).
17.30 — 'Witaj Polsko" — teleturniej (P).
10.00 — Teleexpress (P). 18.15 — 
Nowości ze świata (CNN). 18.30 — Mi­
strzostwa KLL "Adetas" (Kowno)— "Lave- 
ra* (Kowno). 20.00 — Mecze NBA. 21.00
— Nowości bałtyckie. 21.05 — S. Tak 
świat się kręci'. 22.00 — Panorama (P). 
22J30—TV nowela. 23.30 — Dziesiątka 
najlepszych. 0.15 — Słowo na niedzielę 
(P). 020 — “Cha ch a  cha., czyli od 
partnera do lasera" (P). 0.50 — Studio 
Form Teatralnych TV Katowice prezentu­
je spektakl: "Stańko — Witkacy — Pey- 
otT(P). 1.35 — Teatralki — "Szewc Witka­
cy" (P). 1.45 — "Nie tylko o muzyce" 
spotkanie z Bogusławem Kaczyńskim (P). 
230—"Dom"—aeriał prod. polskiej (P).

UrPOLUNTER TV
9.00 — Poranne koło. 11.00 — "Uet- 

tóto". 11.10 — "Radujcie się". 12.00 — 
Wręczanie rosyjskiej nagrody Triumf* za 
oci^gnięcia w literaturze i sztuce w roku 
1994. 12£0 — Uroczysta transmisja z  
rozpoczęcia budowy cerkwi Chrystusa w 
Moskwie. 13.52— Dziennik. 14.00—Jaz­
da figurowa 14.45 — "Potęga i piękno 
floajf. 15.15—W świecie zwierząt 16.00 
~  Mecze mistrzostw KLL "Adetas" (Kow­
no) — ”Lavera" (Kowno). 17.40 — TY 
shop. 17.55 — S. "Dzika róża". 18.25 — 
Chart Show. 19.15 — Cztery koła 19.35
— Kibirtele vibir. 20.00 — Czas. 20.40 — 
Amerykański s. "Wydział zabójstw". 21.30 
—"Pewnego razu..." Program humorysty­
czny. 2200 — Noworoczny wieczór w 
“ P*» (Powtórzenie programu z 31 grud-

• > TELE-3
9.00 — Film anim. 10.30 — Film fab.

£ jak kulistego pioruna". 12.05 — S. TV 
Pj^nośćr. 12.55 — Film fab. "Złote cielę" 
v2). 13.30— Muzyka 14.00 — Magazyn 
Podróży. 16.00 — VIVA Charta. 17,00 — • 
Puchar świata w piłce nożnej. 17.30 ■—' 
Wj f̂stko do śmiechu. 18.00 — S. TV 
■pwango". 19.00 — Wieści. 19.20 — 
Ąnonae. 19.30—S. "Buntownik*. 20.30 — 
F*n anim. 21.00—Wiadomości. 21.15—' 
Anonse. muzyka 21.30 — Film fab. "Pod 
owunastomilowymi rafami". 23.15 — 
wiadomości 23.30 — Muzyka

WILEŃSKA TV
8.00 — S. anim. 8.50 — Rfm fab.

10.30 — Ekran tygodnia. 10.45
"łyzyka z filmów. Lubow Orłowa 11.00 
Film fab. "Psi dom". 12.00 — Dziennl- 

**za I Walerij Leontjew. 12.50 — 10 mi­
ły  z księdzem R. Jakutisem. 18.15 — 

tygodnia 18.30 — Katastrofy tygo- 
£•■18.50— Magazyn satyryczny "FWr.

fab. "Dziewczęta". 20.45 — FBm fab. 
"®wce północy* (USA). 22.45 — Tablica 
°9*°«zeń. 22.50— MTV. 23.50— Nowo- 
f0C2ny koncert "Gwiazdozbiór".

TVP-1
10.00—Wiadomości. 10.10— "Ziar- 

Jf- 10.35 —"5-10-15". 12.00 — "Generał 
i jogo pancerni*—film dok. 12.55 

w! Swojskie klimaty. 13.00 — 
^•oomoicL 13.10 — Kraj — magazyn 
Wonalnych oddziałów TYP. 13.35 — 
Etyczna Jedynka. 14.20 — Walt Disney 
P^edstawia. 15.35 — TV tea tr 
2°naitośct; llja Iłf, Eugeniusz Pietrow— 
-JSttce uczucie". 16.25 — Koncert UNI- 

— wydanie świąteczne. 16.55 — 
śwista" — film dok. prod. ang. 

^00—Teleexpree». 18.25—MDM. czyli 
do Mierny, Materna do Manna. 
— Swojskie klimaty — magazyn 

r^endow y. 19.10 — "Beverły Hllls 
Tl?’0’—aerialprod. USA 20.00—Wie- 

20 30 —Wiadomości 21.10— 
^*2™* do szkoły"—komedia prod. USA. 
u*'0? — Bal mirtrzów aportu. 0.30 — 
1 J5v0mo4eŁ 0.40 — Sportowa sobota.

— film prod. ang. 2.25 
—film k»ym. prod. USA. 4.05 

■*®yezna Jedynka

NIEDZIELA, 8 STYCZNIA
LTV

9.05 — świadczmy Chrystusa 9.35
— Niemiecki serial "Johann Wolfgang 
Goethe". 10.05— Zdrowie. 10.40— Gest
11.00 — Pamięć. 11.30 — Australijski s. 
TV dla dzieci "Rodzinka Twistów". 12.00
— W świecie koszykówki. 12.45 — Hotel 
muzyczny. 13.30— Międzynarodowy tur­
niej w piłce ręcznej mężczyzn Litwa 1 — _ 
Holandia 14.45 — Film anim. 15.00 — 
Koncert życzeń. 16.00 — S. "Neonowy 
jeździec". 16.50 — Obok nas. My kolas 
Ziliriskas. 17.25 —  Program o "Nascar i 
innych wyścigach samochodowych. 
17.55 — Wiadomości. 18.00 — Cała pra­
wda o Teatrze Dziwaków. 18.55 — Zielo­
ne drzewo życia 19.20 — Nasze miaste­
czko. 20.30 — Panorama. 21.05 t -  
Pierwśzy kanał. 21.25 — Włoski serial 
"Żelazne chłopaki (1). 22.40 — Miraż. 
23.15—Wiadomości wieczorne. 23.30— 
Wieczory. 23.45 — Goście muzył a rocko­
wej. "YHnius-rock 94".

BAŁTYCKA TV, TV POLONIA 
8.30 — Horoskop. 8.35 — S. Tak 

świat się kręci". 9.30 — Kroki. 10.00 — 
Spotkania 10.30 — Weekend dziecięcy. 
11.30 — Dziesiątka najlepszych. 12.15— 
Prezentuje Woridnet 13.00 — Program 
dla dzieci(P). 13.45 — Teatr dla dzieci 
‘Wszystko dobrze. mamo"(P.). 14.30 — 
Gra orkiestra (P). 15.30 — Listy widzów 
TV Polonii (P). 15.40 — Komediiinci (P). 
16.25 — Gra orkiestra (P). 16.40 — Pro­
gram (P). 17.00— "Jedno życie". Według 
poezji Anny Achmatowej (P). 17.40 —, 
Spojrzenie na Polskę (P). 18.00 — Tele- 
express (P). 18.15 — Vilnius jazz-94. 
18.45 — Kino — moją miłością. "Wielka 
kotka". 20.00 — Przegląd KLL 20.30 — 
P rzegląd  NBA. 21 .00 — Nowości 
bałtyc3de. 21.05— S. Tak świat się kręci".
22.00 — Panorama (P). 22.30 — Gra or­
kiestra (P). 22.40 — Polski film lab. "Za­
mroczenie" (P). 0.20 — Gra orkiestra (P). 
0.30 •—■ "Czar par" (P). 1.45 — Tydzień 
sportowy (P). 2.10 — Gra orkiestra (P).

LITPOLIINTER TV
7.15 — Poranek olimpijski. 7.50 — 

"SportJoto". 8.00 — Maraton 15. 8.30 — 
Wczesnym rankiem. 9.00— Poligon. 9.30
— Nim wszyscy w demu. 10.00 — Poczta 
poranna 10.50 — Pod znakiom "Pi".
11.35 — Ameryka z M. Taratutą. 12.10 — 
Ekonom ika i reform y. 12.40 — 
"ściągaczka". 12.55 — TV shop. 13.10 — 
Festiwal TV “Pieśń-j94“. 14.55 — Klub 
podróżników. 15.55 Jazda figurowa.
17.00 — Festiwal TV "Pieśń-94" (cd.).
18.35 — Skrzatodrom (powtórzenie z  31 
grudnia). 19.10— Na jednym końcu ha­
czyk... (powtórzenie z 31 grudnia). 19.30
— Salon dla dwojoa (powtórzenie z 31 
grudnia). 19.50 — serial anim. "ITinstou- 
nowie". 20.45 — “Bewerfy Hills, 90210". 
21.00— Horoskop na tydzień. 21.05 — 
Telegra Tak. Nie", (powtórzenie z  31 
grudnia). 22.15— Rowerowe show. 22.35
— Tangomania 23.00 — Niedzn-la

TELE-3
9.00— Filmy anim. 10.30— Okno na 

przyrodę. 10.45 — Film fab. "Pod dwu na 
stomilowym i rafami". 12.30 — 8. 
"Piękność". 13.20 — Muzyka 13.30 — ~ 
POP TV. 14.00 — Dzikie południe (1).
14.30 —- Ciekawi ludzie. 15.00 — Maga­
zyn podróży. 16.00 — Film dok. ^Meflde 
samochody" 17.00 — Deutsche Welle.
18.00 — Serial TV “Westgate ir. 19.00 — 
Wieści 19.20 — Anonse, muzyka 19.30
— ShoW Guinessa 20.00 — Spójrzmy 
uważniej. 20.30 — Film anim. 21.00 — 
"Europa show". 21.30 — Film fab. "Nowi­
cjusz Hiir. 23.00 — Muzyka

WILEŃSKA TV
7.30 — Film fab. "Seroe północy".

9.20 — Serial anim. 10.10 — "Jerałasz”.
10.30 — Muzyka 11.00 — Moje kino. 
11-20 — MTY 12.00 — Film fab. "Psi 
dom". 13.00 — Film fab. "Dama na to­
rach". 18.00 — Moje kino z A. Olejniko- 
wem. 18.30 — Magazyn "Fitfl*. Film fab. 
"Pokrowska Brama" (1-2). 21.10 — Moje 
nowości. 21.45 — Film fab. "Mistrz i 
Małgorzata".

TVP-i
9.30 — Niedzielny poranek filmowy.

9.55 — Tut Tuvn Company. 10.10— Te- 
leranek. 10.40 — Tęczowy musie box.
11.10— "Niebezpieczna zatoka" — serial 
prod. kanad. 12.00 — Wiadomości. 12.10
— "Na spotkanie z przygodą. Afganistan"
— film dok. 13.00 — Koncert życzeń.
13.30 — Z kamerą wśród zwierzi(L 13.45
— Kwant oraz Encyklopedia Galaćtica 
14.05—"Pieprz i wanilia". 14.50— Kome­
dia prod. USA. 16.35 — 100 pytań do...
17.05 — Antena 17.25 — Oko w oko z 
Cezarym Harasimowiczem. 17.35 — An­
tena. 18.00 — Teleexpress. 18.25 — 
Śmiechu warte. 19.05 — "Dr Ouinn" — ' 
serial prod. USA. 20.00 — Wieczorynka
20.30 — Wiadomości. 21.10— T he Jac- 
ksons"— serial prod. USA. 22.05 —Spor­
towa niedziela. 22.30 — "Hollywoodzcy 
czarodzieje" — serial dok. prod. USA.
22.50— Racja stanu—program publicy­
styczny. 23.20 — Wieczór z Alicją. 0.20— 
"Przyjęcie urodzinowe" — film fab. prod. 
USA. 2^0  — Wokół wielkiej sceny — 
magazyn operowy.

PONIEDZIAŁEK, 9  STYCZNIA
LTV

7.45 — Na dzień dobry. 8.25 — Pier­
wszy kanaL 17.05—Codzienność W. Bry­
tanii. 17.35 — Rumba walc i mtodćić.
18.00—Wiadomości. 18.10— Dla dzieci.
18.50—Wiadomości (ros.). 19.09 — Pro­
gram białoruski. 19.15—Program ekono­
miczny "Aktualia". 19.40— Studio aporto­
we. 20.00 — 01. 02. 03 . 20.30 — 
Panorama. 21.05 — Film francuski 
"Pocałunek trędowatego". 22.45 — Sala 
baletowa 23.15 — Wiadomości wieczor­
ne. 23.30 — Sala baletowa (cd.).

BAŁTYCKA TV, TV POLONIA
7.30—Horoskop. 7.36—Serial Tak 

świat się kręci". 8.30 — Serial 'Granica

nocy". 9.00 — "Grubo zmielona mąka..". 
, 9.30 — Jazz-94.16.00 — Programy edu­

kacyjne (P). 16.30 — Program historycz­
ny (P). 17.00 — Sportowy tydzień (P).-
17.30 — Raj — program dla młodzieży 
(P). 18.00 — Teleexpress (P). 18.15 — 
"Philips" na Litwie... 18.30 — Ekorózga
19.00 — Nowości bałtyckie. 19.05 — Go­
dzina CNN. 20.00 — Prospekt 20.30 — 
S. "Granica nocy". 21.00 — Nowości 
bałtyckie. 21.05—S. Tak świat się kręci".
22.00 — Panorama (P). 22.30 — kino — 
moją miłością. Film "Mój Godfry*.

LITPOLIINTER TV 
16.05 — Jeżeli... 16.50 — W tym 

samym czasie 50 lat temu. 17.05 — Po-
?o d a 17.15— Godzina szczytu. 17.45— 
ilm "Zabawka". 19.40 — Muzyka 19.45

— TV-shop. 20.00 — Czas. 20.30 — Po*
Soda 20.40— Rajd "Paryż— Granada— 

akar". 20.55 — Złoty baran. 21.45 — 
Bramka. 22.20 — Antologia humoru. 
22.52 — Dziennik. 23.05 — Program roz­
rywkowy. 23.52— Dziennik. 24.00— Cd. 
programu rozrywkowego.

TELE-3
7.30 — Wiadomości. 8.00 — Film 

anim. 8.30 — S. "Santa Barbara". 9.30 — 
Serial "Buntownik". 10.30 — Film "Rekrut 
HilP. 12.00 — Lekcja jęz. ang. 12.05 
Serial "Piękność". 12.55— Muzyka 14.30
— Tełetekst 15.00 — Magazyn podróży.
16.30 — POP TY. 17.00 — Film "Bobby" 
(1). 18.30 —* Film anim . 19.00 — 
Najświeższe wiadomości. 19.20— Anon­
se. muzyka 19.30 — S. "Santa Barbara".
20.30— Film anim. 21.00—Wiadomości.
21.15 — Anonse, muzyka 21.30 — Film.
23.00 — Wiadomości. 23.15 — Muzyka

WILEŃSKA TV
8 .00  — 90x60x90. 8 .15  — S. 

"Dyżurna apteka". 8.45 — MTY 9.15 — 
Film "Dzieci z ulicy Degrasf. 9.45 — Film 
anim. 10.15 — Apteka 10.25 — Katastro­
fy tygodnia 10.50 — Kurs dolara 10.55

'' — Serial "Adiutant jego ekscelencji". 
12.10, 18.40 — Tablica ogłoszeń. 18.45
— Dziś w miasteczku. 19.00— Film "Biała 
szata". 20.25 — Muzyka i prasa 21.10 — 
Film "Alonka". 22.45 — Nowości postmu- 
zyki. 23.00 — Dziś w miasteczku.

TVP-1
10.00 — Wiadomości. 10.10 — Ma­

ma i j a  10.25 — Domowe przedszkole . 
10;55 — Język angielski dla dzieci. 11.05
— "Dr Ouinn" — serial prod. USA. 11.55
— Muzyczna Jedynka 12.00 — Przyjem­
ne z pożytecznym. 12.30 — Ludzki świat
13.00 — Wiadomości. 13.10 — Agrobi­
znes. 13.15— 14.50— Telewizja eduka­
cyjna; 16.00 — Magazyn muzyczny.
16.30 — Dla młodych widzów —  LUZ. 
16.50 — Muzyczna Jedynka 17.00 — 
"Moda na sukces" — serial prod. USA. 
17.25 — Gimnastyka umysłu, czyli jak 
uczyć się szybciej. 17.35 — Baw się z 
nami — turniej sportowy dla dzieci 18.00
— Tełeexpress. 18.20 — Program pub­
licystyczny. 19.10— "Latający cyrk Monty 
Pythona" — serial prod. ang. 19.40 — 
Historia TYP. 20.00 — Wieczorynka
20.30—Wiadomości 21.10— Teatr tele­
wizji: Henryk Ibsen — "Hedda Gabler* 
22.45 — Pub dnia 23.05 — Program 
publicystyczny. 23.15 — Tydzień prezy­
denta. 23.25 Miniatury. 23.30 — MDM. 
czyli Mann do Materny Materna do Man­
n a  24.00 — Wiadomości. 0.20— "Mada­
me Dubarry" — film kostiumowy prod. 
niemieckiej. 2.20 — Program muzyczny.

WTOREK, 10 STYCZNIA  
LTV

7.45— Na dzień dobry. 8.30—Witaj, 
Francjo. 17.05 — Magazyn ińf. "Świat 
Szwajcarów. 17.20— Obok nas. 18.00— 
Wiadomości. 18.10'— Dla dzieci 18.20— 
Dla uczniów "Gimnazjaliści”. 18.50 — 
Wiadomości (ros.). 19.05 -— Rozmowy 
wileńskie. 19.35 — Nie ma tego złego, co 
by na dobre nie wyszło. 19.45 — Studio 
partii. 20.30 — Panorama 21.05 — Dra­
m at "Cud". 22 .45 — Reportaż z 
międzynarodowego turnieju tenisowego 
o Puohar P rezyden ta . 23.00 — 
Wiadomości wieczorne.

BAŁTYCKA TY, TV POLONIA
7.30 — Horoskop. 7.35 — S. Tak 

świat się kręci". 8.30— S. "Granica nocy".
9.00— Godzina CNN. 10.00— Ekorózga
16.00 — Górale-93 (P). 18.35 — Historia
— współczesność (P). 17.05 — Sportowa 
apteka (P). 17.30 — "Lalamido, czyli po­
rykiwania szarpidrutów" (P). 18.00 — Te- 
leexpress (P). 18.15— Nowości ze świata 
(CNN). 18.30 — Wędrówka na łono przy­
rody. 19.00 — Nowości bałtyckie. 19.05
— Godzina CNN. 20.00— "Czarno-białe". 
20.20 — Wiadomości tautininkasów.
20.30 — S. "Granica nocy". 21.00 — 
Nowości bałtyckie. 21.05 — S. Tak świat 
się kręci". 22.00 — Panorama (P). 22.30
— "Spadek" — film fab (P). 23.55 — FMm 
dok. "Aktorski protest" (P). 1.00 — Portret 
wewnętrzny (P). 1.50—"Stan ducha" (P). 
2.05 — S. "Przyłbice i kaptury" (P).

LITPOLIINTER TV
7.00 — Poranhe kolo. 9.00 — TV — 

shop. 14.52— Dziennik. 15.00—Wesołe 
nutki. 15.30 — Mówiąc między nami. 
15.52 — Dziennik. 16.00 — Dżem. 16.20 
—Serial "HeMen i chłopcy". 16.52—świat 
dzisiaj. 17.00—WEDI: 17.30— Zagadka. 
17.40 — Dokumenty I losy. 17.45 — Po­
goda 17.52 — Dziennik. 18.00 — Godzi­
na szczytu. 18.30 — Serial "Dzika róża". 
18.55 — Temat 19.40 — Muzyka 20.00
— Czas. 20.30 — Pogoda 20.40 — Rajd 
"Paryż-Granada-Dakar". 21.10 — Film "Z 
dzieciństwa". 22.52 — Dziennik. 23.05 — 
Kanał iluzji. 23.52 — Ekspres prasowy.

TELE-3
7.30 — Wiadomości. 8.00 — Film 

anim. 8.30 — S. "Santa Barbara". 9.30 —
8. "Okavango". 10.30 — Film. 12.00 — 
Lekcja jez. ang. 1205— Film "Bobby" (1).
13.15 — Muzyka 14.30 — Tełetekst
15.00— Magazyn podróży. 16.00 — Pu­
ohar świata w pace nożne/. 16.30 — Mu­
zyka. 17.00 — Film "Bobby". (2). 18.30 — 
Film anim. 18.55— Lekcja jęz. ang. 19.00

—  Najświeższe wiadomości. 19.20 —  
Anonse, muzyka 19.30 —  S. "Santa Bar­
bara '. 20.30 —  Film anim. 21.00 —  
W iadom ości 21.15 —  Anonse, muzyka 
21.30— Film "Podróż do centrum czasu".
22.55 —  Wiadom ości 23.10^—  M uzyka

W I L E Ń S K A T Y
8.00 —  90x80x90. 8.15 —  Serial 

"Dyżurna apteka". 8.45— Nowy Jorki No­
wy Jork! 9.15 —  Film “Dzieci z ulicy De­
grasf. 9.40— Film anim. 10.10— Apteka 
10.20 —  Moje nowości. 10.50 — -. Kurs 
dolara 10.55 —  Film "Biała szata" (1). 
12 .10 . 18.40 —  Tablica ogłoszeń. 18.46 
- y  Dziś w miasteczku. 19.00 —  Film "Biała 
szata" (2). 20.30 —  Film “Czyn zwiadow­
c y " . 2 2 .1 5  —  F ilm  "N a  g ra n ic y  
rzeczywistości". 22.45 —  Nowości post­
ni uzy ki. 23.00 —  Dziś w  miasteczku.

TYP-l
10.00 —  Wiadom ości 10.10 —  Ma­

ma i ja  10.25 —  Domowe przedszkole.
10.50 —  Porozmawiajmy o  dzieciach.
10.55 —  Język angielski dla dzieci. 11.00
—  "Catwalk"— serial prod. USA. 11.45—  

. Muzyczna Je d yn ka  12.00 —  Giełda pra­
cy, giełda szans. 12 .2 0 — Zaproszenie do 
stołu. 12.30 —  Klub Samotnych Serc.
12.50 —  Prawnik dom owy. 13.00 —  
W iadom ości 13.10 —  Agrobiznes. 13.15

—  14.50 —  Telewizja edukacyjna 16.00
—  Muzyczna Je dynka 16.30 —  Sami o 
sobie —  magazyn nastolatków. 17.00 —  
"Pierwsze pocałunki"— serial prod. franc. 
17.25 —  Dla dzieci: T i k — Tak". 18.00 —  
Teleexpress. 18.25 —  Nasza szkapa 
18.45 —  Klinika zdrowego człowieka
19.05 —  "Sśmpśonowie" —  serial anim. 
prod. USA. 19.30 —  Rewizja nadzwyczaj­
n a —  kto zabił Nowotkę? (3-ost). 20.00—  
W ie c zo ryn k a  20.30 —  W iadom ości. 
21.10 —  "Za rok. jak dobrze pójdzie" —  
film fab. prod. franc. 22.50 —  Puls dnia
23.05 —  Program dokumentalny. 23.15
—  Sejmograf. 23.25 —  Listy o gospodar­
ce. 24.00 —  Wiadomości. 0.20 —  T a m  i 
tu" —  film dok. 1.10 —  Artysta wobec 
sztuki. 1.30 —  Tani program o  poezji —  
Artur Szlosarek 1.40— Tańce polskie —  
sceny weselne. 1.30 —  Muzyczna Jedyn­
k a

ŚRODA, 11 STYCZNIA
LTY

7.45 —  Na dzień dobry. 8.30—  Ma­
gazyn inf. *W W. Brytanii". 17.10 —  Pro­
gram historyczny. 18.00 —  Wiadomości. 
18.10 —  Dla dzieci. 18.50— Wiadomości 
(ros.). 19.05 —  Słowo chrześcijanina 
19.15 —  Galeria 19.30 —  I koncert na 
fortepian i orkiestrę B. Dvarionasa 20.00 
—  Nowy program "Dary sadów'. 20.30—  
Panoram a 21.05—  Brzeg. 22.10—  Film 
"Strzelcy Sharpa". 23.15 —  Wiadomości 
wieczorne. 23.30 —  Film "Strzelcy Shar­
p a ” (c d . ) .  2 4 .1 0  — l R e p o rta ż  z  
międzynarodowego turnieju tenisowego 
o Puchar Prezydenta

BAŁTYCKA TV, TV POLONIA 
7.30 —  Horoskop. 7.35 —  S. T a k  

świat się kręcT. 8.30— S. "Granica nocy".
9.00 —  Godzina CN N . 10.00 —  "Czarno­
białe". 16.00 —  "Dokument trochę Inny" 
(P ). 16.30 —  Program historyczny (P).
17.00 —  Apetyt na zdrowie. (P). 17.30 —  
Alternatywy —  program dla młodzieży 
(P ). 18.00 —  Tełeexpress (P). 18.15 —  
Nowo&ti ze świata. (C N N ). 18.30— Kroki
19.00 —  Nowości bałtyckie. 19.05 —  G o ­
dzina CN N . 20.00 —  "Za rogiem". 20.30 
-r -  S. "Granica nocy”. 21.00 —  Nowości 
baftyckie. 21.05—  S. T a k  świat się kręcT.
22.00 —  Panorama (P). 22.30— Adapta­
cje literatury. "Ziemia obiecana* (P). 23.30

|  —  -Kraina łagodności" (2), (P ). 24.00 —  
Publicystyka (P). 1.10— "Przegląd kronik 
filmowych" (P). 1.35—  Spotkania baleto­
we (P). 2.00 —  S. "Bank nie z  tej złemT 
(8.P).

LITPOLIINTER TV 
7-00 —  Poranne kolo. 9.00 —  TV  — ■ ■ 

shop. 9.05 — : S . "Dzika róża". 14.52 — - 
Dziennik. 15.00 —  Popatrz, posłuchaj. 
15.20 —  Odpowiedzi. 15.52 —  Dziennik
16.00 —  T in  —  tonie. 16.20 —  Serial 
"Hellen i chłopcy". 16.52 —  Świat dzisiaj. 
17.00— Spółka iVR"Mir". 17.40— Pogo­
d a  17.45—  Kto jest kim. 17.52—  Dzien­
nik. 18.00— Godzina szczytu. 18.30— S. 
‘ Dzika róża". 19.40 —  Muzyka. 19.45 —  - 
TV  —  shop. 20.00 —  Czas. 20.40 —  Mo­
nolog. 20.50 —  Rajd "Paryż-Granada-Da­
kar". 21.05 -t  Film “Anioł przy moim sto­
le". 22.52 —  Dziennik. 23.05 —  Cd. filmu 
"Anioł przy moim stole". 23.53— Ekspres 
prasowy. 24.00 —  Cd filmu "Anioł przy 
moim stole". 0.30 —  śpiewam dla was. 
0.52 —  Dziennik

TELE-3
7.30 —  Wiadomości 8.00 —  Film 

anim. 8.30 —  S. "Santa Barbara". 9.30 —
S. *Westgate IF. 10.30 —  Film "Podróż do 
centrum czasu". 11.55— Lekcja jęz. ang. 
1Z00 —  Fiłm "Bobby" (2). 13.15 — Muzy­
k a  14.30 —  Tełetekst. 15.00 — Magazyn 
podróży. 16.00 —  Deutsche Welle. 17.00
—  Film "Obalony bożek". 18.30 —  Film 
anim. 18.55 —  Lekcja ję z  ang. 19.00 —  
Najświeższe wiadomości. 19.20— Anon­
se. muzyka 19.30 —  S. "Santa Barbara". 
20.30— Film anim. 21.00— Wiadomości. 
21.15 —  Muzyka 21.30 —  Film "Wielki 
pojedynek". 23.05 —  Wiadomości. 23.20 ■
—  Muzyka

WILEŃSKA TV
8.00 —  90x60x90. 8.15 —  Serial 

"Dyżurna apteka". 8.50 —  Strachy S. Kin­
ga. 9.15 —  Film "Dzieci Z ulicy DegrasT.
9.45— Film anim. 10.10— Apteka. 10.20
—  Moje kino. 10.50 —  Kurs dolara. 10.55
—  Film ‘ Biała szata* (2). 12.05. 18.40 —  
Tablica ogłoszeń. 18.45 —  Dziś w  miaste­
czku. 19.00—  Film “Biała szata" (3). 20.35
—  Film . 22.10 —  Film  “Na granicy 
rzeczywistości". 22.45 —  C o  nowego, 
profesorze? 23.00 —  Dziś w  miasteczku.

TYP-l
10.00 —  Wiadomości. 10.10 —  Ma­

ma i ja  10.25 —  Domowe przedszkole. 
10.60 —  Porozmawiajmy o dzieciach.
10.55 —  Język angielski dla dzieci. 11.00

— "Zespół adwokacki" — serial TVP.
11.50— Program muzyczny. 12.00—Od 
niemowlaka do przedszkolaka 12.30 — 
Forum nieobecnych. 12.55 — Nasze 
państw o — A ktualności/ 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 — Agrobiznes. 13.15
— 14.50 — Telewizja edukacyjna 16.00
— Program muzyczny. 16.30 — Raj — 
magazyn dla młodzieży. 16.55 — Muzy­
czna Jedynka 17.00—"Moda na sukces”
— serial prod. USA. 17.25 — Dla dzied
18.00 — Tełexpress. 18.20 — Miliard w 
rozumie — teleturniej. 18.45 — Polska 
kronika Ogórkowa 19.00 ..— "Zespół ad­
wokacki" — serial TVP. 20.00 — Wieczo­
rynka 20.30 — Wiadomości. 21.10 — 
“Klub młodych miliarderów — film fab. 
prod. USA. 22.45— Puls dnia 23.20— 1 
l>owiesz jestem" — film dok. 24.00 — 
Wiadomości. 0.20 — "Niebezpieczne 
;:ycie‘—fiłm fab. prod. australijskiej. 1.55
— "Odczytać literaturę — Nicolas Pous- 
sin" — film dok.

CZWARTEK, 12 STYCZNIA
LTV

7-45 — Na dzień dobry. 8.30 — Le­
kcja jęz. niem. 8.45 — Na ferie szkolne. 
Film "Lato z Selikiem". 17.05 — Film dok. 
17.50 — Film dok. 18.00 — Wiadomości.
18.10— Dla dzieci 18.50—Wiadomości, 
iros.). 19.05 — Rząd postanowił.. 19.20
— Katolickie studio TV, 19.50 — Takie 
życie. 20.30 — Panorama 21.05 — Rlm 
LVF "Piękność”. 22.15 — Arcydzieła mu­
zyki baletowej. 23.10—Wiadomości wie­
czorne. 23.25 — Serial Teatr upiorów".

BAŁTYCKA TY, TV POLONIA 
7.30^-r-; Horoskop. 7.35 — S. Tak 

iiwiat się kręci". 8.30—S. "Granica nocy". 
Sł.OO — G odzina CNN. 10.00 — 
Wędrówka na łono przyrody. 1600 — 
“Fiszerowie-kurtyna w gorę" (PJ. 16.30 — 
Program edukacyjny (P). 17.05 — Maga­
zyn katolicki (P). 17.30 — "Muzyczna Je­
dynka" (P). 18.00 — Teieexpress (P). 
18.15 — Nowości ze świata (CNN). 18.30 
—Spotkania 19.00— Nowości bałtyckie. 
19.06 — CNN prezentuje. 20.00— NBAz 
bliska' 20.30 — S. "Granica nocy". 21.00
— Nowości bałtyckie. 21.05 — S. Tak 
iiwiat się kręci". 22.00 — Panorama (P).
22.30—Spektakl, który lubię i pamiętam: 
'Gra o brzasku" (P). 0.15 — Za metą — 
magazyn sportowy (P). 1.20 — "Ekspres 
leporterów " (P). 1.40 — Serial 
'Najdłuższa wojna nowoczesnej Europy" 
i7.P).

LITPOLIINTER TV 
7.00 — Poranne koło. 9.00 — TV — 

shop. 9.15 — S. "Dzika róża". 14.52 — 
Dziennik 15.00— Multitrolia 15.30— Na 
balu u Kopciuszka 15.52 — Dziennik.
16.00 — Komputer. 16.20 — S. "Hellen i 
chłopcy". 16.52 — Świat dzisiaj. 17.00 — 
Do lat 16 i więcej. 17.35 — Pogoda 17.40
— Kto jest kim. 17.48 — Dziennik 17.55
— Mistrzostwa Idubów europejskich w ko­
szykówce. CSKA—"Olimpia" (Słowenia). 
19.40 — Dobranocka 20.00 — Czas.
20.30 — Pogoda 20.35 — Film anim.
21.05 — TY — shop. 21.20 — Program 
muzyczny 'Wszystko!". 21.40— FBm "Ro­
mans cesarza" (3-4). P  — Dziennik.
23.00 — Cd. filmu "Romans cesarza”. 
23.25— Ekspres prasowy. 24.00—Auto- 
ehow.

TELE-3
7.30 — Wiadomości 8.00 — Film 

anim. 8.30 — S. "Santa Barbara". 9.30 — 
Wszystko do śmiechu. 10.00 — "Europa- 
show. 10.30 — Rlm "Wielki pojedynek".
12.05 — Lekcja jęz. ang. 12L10 — Film 
''Obalony bożek". 13.45 — Muzyka 14.30 
— Tełetekst 15.00— Magazyn podróży.
17.00 — Fflm "Człowiek — orkiestra".
18.30 — Film anim. 18.55 — Lekcja jęz. 
ang. 19.00 — Najświeższe wiadomości
19.20 — Anonse, muzyka 19.30 — S. 
'Santa Barbara".. 20.30 — Film anim.
21.00 — Wiadomości. 21.15 — Muzyka
21.30 — Film "Księga dżungli”. 23.20 — 
Wiadomości. 23.30 — Muzyka

WILEŃSKA TV
8.00 — 90x60x90. 8.15 — Serial 

“Dyżurna apteka". 8.45 — MTY 9.15 — 
IHm "Dzieci z ulicy Degrasf. 9.45 — Film 
anim. 10.10— Apteka 10.20 — Kine­
skop. 10.50 — Kurs dolara 10.55 — Film 
'Biała szata” (3). 12.20. 18.40 — Tablica 
ogłoszeń. 18.45 — Dziś w miasteczku.
19.00 — Film "Biała szata” (4). 20.30 — - 
Rlm "Prywatne śledztwo". 22.15 — Film 
‘Na granicy rzeczywistości". 22.45 — 
Nowości postmuzyki. 23.00 — Dziś w 
miasteczku.

TYP-i
10.00 — Wiadomości 10.10 — Ma­

ma i ja  10.25 — Domowe przedszkole.
10.50 — Porozmawiajmy o dziadach.
10.55 — Język angielski dla dzieci. 11.05
— "Niebezpieczne ujęcia" — serial prod. 
USA. 11.55 — Muzyczna Jedynka 12.00
— Gotowanie na ekranie — magazyn ku­
linarny. 12.20 — To jest łatwe ...oczko w 
prawo, oczko w lewo. 12.30 — Kwadrans 
na kawę. 12.45—Żyć bezpieczniej. 13.00
— Wiadomości. 13.10 .— Agrobiznes.
13.15 — 14.50 — Telewizja edukacyjna
16.00 — Program rozrywkowy. 16.30 — 
Słowa, słówka i półsłówka — teleturniej 
dla młodych widzów. 17.00 — "Oddział 
dziecięcy” — serial prod. ang. 17.25 — 
*CRO"—serial prod. USA. 18.00—Tele- 
oxpress. 18.20 — "Rlmidło" — magazyn 
filmowy. 18 40—Tald jest świat 19.05 —
' Doogie Howser, lekarz medycyny"—se­
rial prod. USA. 19.30 — Magazyn katoli­
cki — jak s*7 bawić? 20.00 — Wieczoryn­
ka. 20.30 — Wiadomości. 21.10 — 
'Niebezpieczne ujęcia" — serial prod. 
USA 22.05 — Tylko w Jedynce. 22.50 — 
Magazynio — program satyryczny. 23.00
— Diariusz — magazyn rządowy. 23.10
— Szwejki? — program wojskowy. 23.25
— "Pegaz". 24.00 — Wiadomości gospo­
darcze. 0.20 — Testament miłości" — 
leportaż. 1.05 — "Podmoskiewski© wie­
czory" — Film fab. prod. rosyjsko-francu- 
rJdaj. 1.35 — Program muzyczny.
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SPORT
Na lodowiskach

* Już informowaliśmy, że hokeiści 
Kanady na rundę przed zakończeniem 
turnieju zdobyli tytuł mistrzów świata 
juniorów do lat 20. W  ostatniej serii 
spotkań Kanada pokonała Szwecję —  
4:3. Rosja wygrała z Finlandią —  6:2, 
Czechy przegrały z USA — 5:7, a  Nie­
mcy pokonały Ukrainę— 6:2. Srebrne 
medale przypadły Rosji, a brązowe — 
Szwecji.

* We Francji zakończyły się mi­
strzostwa świata grupy "B". Po remisie 
z Norwegią — 4:4 pierwsze miejsce 
zdobyła Szwajcaria. Na drugiej pozycji 
uplasowała się Słowacja po wygranej z 
Japonią —  7:3. Mimo przegranej z 
Francją —  0:6 drużyna Polski zajęła 
trzecie miejsce.

* Rosyjski klub hokejowy "Saławat 
Jułajew " z Ufy zo s ta ł pierwszym 
zw ycięzcą k lub o w eg o  P u c h a ru  
Międzynarodowej Federacji Hokeju 
na Lodzie (IIHF), którego finałowy 
turniej zakończył się w Lublanie. W 
decydującym meczu Rosjanie pokona­
li znany czeski klub Tardubice”— 4:1. 
W meczu o  trzecie miejsce "Olimpia" 
Lubiana zdeklasowała "Partizana" Bel­
grad — 12:0.

Rajd Paryż —  Dakar
Francuz B. Saby po brawurowej 

jeździe na piątym etapie rajdu Paryż— 
Dakar odrobił blisko dziewięć minut 
do prowadzącego w klasyfikacji gene­
ralnej Fina A. Vatanena. Francuzowi, 
który awansował na drugie miejsce, 
wydatnie pomogły dwa defekty koła li­
dera,

Wśród motocyklislów Austriak H. 
Kinigadner wciąż powiększa przewagę 
na rywalami —  wynosi ona już blisko 
27 min.

Piłka pod koszem
P o  św ią te c z n o -n o w o ro c z n e j 

przerw ie koszykarze uczestniczący 
w p ó ł f in a ł a c h  k lu b o w y c h  M i­
strzostw  E uropy rozegrali spo tka­
nia 7 rundy. O to  wyniki. G rupa "A": 
" P e s a ro "  —  P A O K  S a lo n ik i  — 
82:70, CSKA Moskwa —  "Olimpia" 
Lubiana — 94:80, "Panathinaikos" 
A teny —  "Real" M adryt — 77:64, 
"Benfica" Lizbona —* "M accabi” Tel 
Awiw — 81:90.

Grupa "B": "Olympiakos' Pireus
— FC  Barcelona —  99:78, "Efes" 
S tam buł —  "C ibona" Z agrzeb  — 
67:62, "Bayer" Leverkusen — CSP Li- 
moges —  74:69, "Bologne" — "Joven- 
tut" Badalona — 96:97.

W  pierwszej grupie na prowadze­
niu jest "Pesaro" — 13 pkt. przed "Re­
alem" i "Panathinaikosem"— po 12. W  
drugiej grupie na czele tabeli znajdują 
się "Olympiakos" i "Bologne" — po 12 
p k t

Grają siatkarki
* W drugim dniu turnieju elimina­

cyjnego mistrzostw Europy kadeiek w 
siatkówce, który odbywa się w Cetnie- 
wie, zanotowano takie wyniki: Polska
—  Finlandia —  3:0, Niemcy —  Łotwa
—  3:2, Białoruś —  Litwa — 3:0.

* W B rem ie podczas między­
naro d o w eg o  tu rn ie ju  czołow ych 
drużyn świata w drugiej rundzie siat­
karki Niemiec pokonały Peru, a Kuba 
z identycznym wynikiem wygrała z 
Łotwą.

Radio 7334/103.8 FM

6.00, 7.00, 9.00,11.00,13.00,
15.00.17.00, 20.00,22.00 - 
Wiadomości po polsku i rosyjsku
6.05 - Radio - Budzik
7.05 - Kawa z Radiem 
"Znad Wilii"
7.15 - Kalendarium historyczne
7.30 - Krótki konkurs poranny
8.00.19.00.23.00,- Wiadomości 
BBC
9.05.10.05 - Kursy walut
8.15.9.15 - Horoskop
8.30.21.45 - BBC English: 
dla dorosłych
9.30.20.45 - BBC English: 
dla dzieci
9.45 - Słowo niedzielne 
(niedziela)
9.45 - Przegląd prasy
10.00.12.00.14.00.16.00.18.00,
21.00 - Wiadomości po polsku i 
litewsku
10.30.1230.14.30 - Serwis 
kulturalny
10.30 - "Stare, ale jare"
(niedziela)
11.05.19.30 - Koncert życzeń
11.30.13.30.15.30 - Wiadomości 
lokalne
12.05 - Kuferek R adia "Znad 
Wilii"
16.05 - Zwariowana Dziewiętna­
stka - Usta przebojów Radia 
"Znad Wilii" (sobota)
16.30 - Program muzyczny "Na 
wileńską nutę" (niedziela)
16.30 - Astrologia dla każdego 
(wtorek, czwartek)
17.05 - Konkurs "i  x Tak"
20.30 - Wiadomości dla dzieci 
(sobota)
20.30 - Konkurs dla dzieci 
(sobota, niedziela)
22.05 - Konkurs wieczorny
24.00 - Muzyczna noc

D ział reklam y  
Radia "Znad Wilii": 

2056 Vilnius, aL L aisves 60  
tel. /  fax 42  94  65

SKLEP JUBILERSKI

SKUPUJE 
I SPRZEDAJE

wyroby Jubilerskie, skupuje 
złoto, platynę, ordery Lenina, 
pallad, srebro techniczne. 

Rozliczamy się od razu!

Zwracać się: Naugarduko 30, 
VUnius, UL 26-15-56.

(Zam. 8)

Wileńska Pomaturalna Szkoła Rolnicza •■j
zatrudni wykładowcę od żywienia 

i gastronomii oraz wykładowcę historii.

Zwracać alę: 54-22-23, 54-22-10.
 _________  (Zam. 12)

SKUPUJEMY ZL0T0, PLATYNĘ 
ROZLICZAMY SIĘ OD RAZU!

Pracujemy każdy dzień od godz. 9 do 20. 
Vrublevskio 2, kolo placu Katedralnego,

Vilmus, tel. 22 70 17

Podróże
autokarem:

środy— Wilno — Warszawa 
— Wilno;

soboty — Wilno —  Warsza­
w a—  Moskwa — Wilno;

niedziele — Wilno —  Mosk­
w a— Wilno.

Organizujemy wyjazdy 
na sprzedaż.

Tel. 42-88-27; 69-65-62.
(Zam. 11)

Z czarn ego kamienia karels­
k iego robimy pomniki, ogrodzenia  
I nagrobki. Ustawiamy je ne cm en­
tarzach.

Zwracać s it :  Uepkalnlo 100, 
Vllnius, te l. 26-11-27 (od god z. 
19.00).

(Zam. 1316)

FIRM A "DĆKUI" 
fachowo wykonuje

—  prace hydrauliczne,
—  remonty mieszkań.
Vilnius, tel. 47-05-08.

(Zam. 1327)

K U PU JEM Y  I SPRZED AJEM Y  
WALUTĘ  

codzienn ie od godz. 9 .00 do  
20.00.

Vllnius, Vrubłevskk> 2, obok pl. 
K atedralnego, tet. 22-70-17.

(Zam. 1332)

Kobieta w  wieku 49  lat poszu­
kuje STAŁEJ PRACY, proponować 
różne warianty. Vllnlus, tel. 26-87- 
03.

(Zam. 7)

SPR ZED A JE SIĘ  
dom  z  zabudowaniami g o sp o ­

darczym i, Jest działka gruntowa 
w e w si Aluona w rejonie trockim. 

Vilnius, tel. 64-22-14.
(Za/n. 9)

DRO G O  SKU PUJEM Y  
CZEKI INW ESTYCYJNE. 
K alvarijif 3 . (p r z y s ta n e k  

"Universalln6 parduotuv6").
Tel. 75-27-63, 61-74-27, 63-47-

74.
(Zam. 10)

Ś t P
Wyrazy głębokiego współ­

czucia Rodzinie Zmarłego Pawła 
KRASOWSKIEGO składa

Siostra z  rodziną

EKRANY
LIETUYA —  "Maglem* I 

chłopczyk" (U SA ) —  o  12,14, l 
18,20.

H E L IO S  —  1 sala — "Godził^ I 
k o n tra  k ró la  I lidory" (Ja p o n ia )^  1 
O 11.30,15.40. "W spinacz" (IJSąv J 
—  o  13.30, 17.40, 20. II  s a l a f ^  
"Ż ołn ierze w ra ju "  (U SA ) u 
10.50, 1230, 14.20, 19.20. "Sca^l 
lett" (2  s., U SA ) —  o  16.10 "Obój 
Nigdzie" (U S A ) —  O 21.

PER G A L E  —  "Calineczka* 
(U SA ) —  o  12, 13.40, 15.30; "571 
p asażer" (U SA ) —  o  17.30, I9JJ0, f 

YILN.IUS —  "F ran k  i Scar. L 
lett"  (U S A ) —  o  13.30, 15.30 I
17.30, 19.30. 7-8.1 —  "Żandarm  i ] 
ża n d arm  ki" (F rancja) —  o  11.30 f

DRAU G Y STE —  " S z ^ T  
walki Szaolin" —  o  16. Niewietfil  
kochanek" (In d ie ) —  o  18. [ 

AUŚRA —  "Uciechy intymni 
go życia” (Francja-W łochy) —
10.30, 12.10, 13.50, 18.10, 1 9 i a |  
"M iłość, miłość, m iłość" (2  s J  In-1 
d ic) —  O 15.30.

KALENDARIUM
* Sobola (7.1) jest 7 dniem 1995 

Do końca roku 358 dni.
* Znak Zodiaku — Koziorożec]
* Im icniny:Juliana, Lucjana, Raj­

m unda.
* Wschód Słońca — 8.41, zachód 

— 16.10. Długość dnia 7 godz. 29 min.
Niedziela (8.1)
* Imieniny: Mścisława, Seweryna] 

Teofila.
* Wschód Słońca — 8.41, zachód 

— 16.12. DJugość dnia 7 godz. 31 min]
* Księżyc. Pierwsza kwadra 

godz. 47 min.
Poniedziałek (9.1)
* Imieniny: Juliana, Marceliny, 

Marcjanny, Witalisa.
* Wschód Słońca — 8.40, zachód 

— 16.13. Długość dnia 7 godz. 33 min.

Litewska Służba Hydromcieo- 
rclogiczna przewiduje na 7 stycznia zaj 
chm urzenie z przejaśnieniami, ba 
opadów, wiatr wschodni, południowo- 
wschodni, umiarkowany. Temperaiu- 
ra 5-7 stopni mrozu.

8 stycznia bez opadów, tcmpeifHE 
ra w nocy 11-16, w dzień 3-8 stopki 
m rozu. 9 stycznia lokalne opady 
śniegu, temperatura w nocy 8-130 
dzień 2-7 stopni mrozu.
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OGŁOSZENIA 1 REKLAMĘ 
DO “KURIERA WILEŃSKI ECO" 
PRZYJMUJE S IŁ

W Domu Prasy (aL Laisv£s 60, 
piętro II, pokój 1114, t«L 42-69-63, 
fax 42-72-65) w dniach pracy od 
godz. 9 do 17, jak też pod adn-saml 
w WILNIE (od godz. 9 do 19):

* aL Gedimino 46-1;
* uL Pyllmo 26;
* aL Gedlmino 2, 
Poczta Centralna.

* W oddziałach łączności:
* nr 41, Gerovłs 29;
* nr 46, Kojalavićlaus 131;.
* Bulvydtfk*s
* KaKiliai;

* Mlckunal; 
' •  Nemcnfint;

* Nem ełis;
* Paberi*;
* Pagi Hol;

* Rudaniina;
* Sallninkat;
* Sudervl.
* W Kownie: 
uL Bir2q S.
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